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Kraków, sobota 22, niedziela 23 września 1973 r.

Dziś 22 bm. odbędzie się w

Szczecinie ogólnopolska inau­
guracja Nowego Roku Kultu­
ralnego 1973/74.

Wybór Szczecina na miejsce
tegorocznych uroczystości cen­
tralnych nie był przypadkowy.
Ranga tego regionu na mapie
kulturalnej kraju systematycz­
nie wzrasta.

. Do stolicy Pomorza Zachod­

woalki,
Obo-

Od lat jui
znów stają
wiązkowym
tej jesieni

nie noszone

się modne.'
dodatkiem stroju

będą także ręka­
wiczki.

CAF — AFP

Trwa montaż

nowoczesnych
autobusów

| W , Sąnockiej Fabryce Auto-
busow • trwa montaż skonstruo­
wanych przez polskich fachow­
ców, nowoczesnych autobusów
„sanok 09”.

Autobus „sanok 09” — o pięk­
nej sylwetce — wyposażony, w

135-konny silnik „Leylanda” z

Andrychowa (później, stosowa­
ne będą 150-konne silniki sta­
rachowickie), który zabierać
może 35—42 pasażerów, .wy­
twarzany będzie w różnych
Wersjach: od turystycznej do

luksusowej-.

w -rejonie
się

niżu,
zmienne
przelot-
deśzczu.

utro pogoda
Krakowa kształtować
będzie na skraju
Zachmurzenie
z możliwością
dych opadów
Wiatry południowo-za­
chodnie i zachodnie $—7

.m/sek.. Temperatura dniem od
plus15do19,nocąod10do
7st.Ć.

niego przybyli twórcy i dzia­
łacze kultury z całego kraju.

Program szczecińskiej inau­
guracji będzie miał roboczy
charakter. Złoży się, nań m. in.

sesja Centralnej Komisji Ko­
ordynacyjnej do spraw Upow­
szechniania Kultury, której te­
matem będzje kształcenie pra­
cowników kulturalno-oświato­
wych i ocena imprez kultural­
nych za pierwsze półrocze br.

, Odbędzie się otwarcie kilku
nowych placówek kultury, zbu­
dowanych ria terenie woje­
wództwa szczecińskiego, m. in.
nowej powiatowej i miejskiej
biblioteki publicznej w~ Star­
gardzie.

doposi ó notf-ym incy-
'libijsko-włoskim: . woj-

śamolot libijski zaata-
na Morzu Śródziemnym

eksterytorialnych
„Cristo-

Bwy incydent
ttisko-wlBski

i - Włokka : .agencją: prasową,
ANSA
dencie

skowy
kował
na wodach
włoski okręt wojenny
faro”. Oddał on do niego serię
z karabinu maszynowego^
Rząd Libii wyraził z tego po­
wodu ubolewanie.

Eksperyment z „chevroletami“

Silnik

Zakłady badawcze „Jet Pro-

pulsion Laboratory” W Pasade­
nie (Kalifornia),' zademonstro­
wały na konferencji prasowej
wynik ponad trzyletnich badań
nad nowym sposobem uzyskania
czystego, silnika, którego spaliny
nie zatruwałyby atmosfery.

Podstawą wynalazku jest u-

rządzenie uzyskujące wodór z

wody i benzyny. Kierowcy będą
musieli uzupełniać wodę równie
często jak benzynę, w ilości o-

koło 20 litrów wody na 100 lit­
rów benzyny.

Całkowitej zmianię ulega kon­
strukcja gaźnika,

W Pasadenie ogłoszono, że

eksperymentalne urządzenia, za­
montowane w dwóch' samocho-

Zginęło 29 osób

Katastrofa drogowa
w Turcji

W Turcji wydarzyła się tra­
giczna katastrofa drogowa. Cię­
żarówka,, wioząca mieszkańców
wioski, do pobliskiego miastecz­
ka na targ,

’

wypadła z drogi i

stoczyła
poniosło
rannych,
Wstępne
przyczyną-■katastrofy były nie­
sprawne hamulce pojazdu.

się do rowu. 29 osób
śmierć, a 19 zostało
w

“

tym wielu ciężko,
śledztwo wykazało, że

30 bm. pracownicy budowni­
ctwa w całym naszym kraju ob­
chodzić będą swe doroczne świę­
to. Z tej okazji podsumuje swój
dorobek i nakreśli zadania na

przyszłość 84 tyś.' członków za­
łóg budowlanych, zrzeszonych w

Żarz. Okr. ZZ Pracowników

Przemysłu Budowlanego w Kra­
kowie.

Jeśli chodzi o załogi przedsię­
biorstw podlegających Krak.
Zjedn. Budownictwa, to do naj­
ważniejszych ich zśdail tegoro­
cznych należy przekazanie do

użytku 35.4 tys izb mieszkal­
nych, o 470,7 tys' m. kw. i po­
wierzchni użytkowej. Na lata;
następne przewiduje się, dalsze

podniesienie programu budow­
nictwa mieszkaniowego. Jego
realizacja jest jednakże uzależ­
niona w dużym stopniu od mo­
żliwości. . stosowania nowócze-.

sńych technologii i metod pra­
cy. Ma się do tego przyczynić

DO GENEWY przybyłą w celu
kontynuowania radziecko-ame-

rykańskich rozmów w sprawie
ognyaiczenia zbrojeń strategicz­
nych (SALT), delegacja Związ­
ku Radzieckiego z wicemini­
strem spraw zagranicznych
ZSRR, Władimirem Siemiońo-
wem,

JAK donoszą z Kabulu, poin­
formowano tam o , wykryciu
spisku, mającćgo na celu oba­
lenie ustroju republikańskiego
w Afganistanie.

Ze świata
JĄĘONIA 1 Demokratyczna

Republika Wietnamu nawiązały
21 bm. stosunki dyplomatyczne.

WIĘKSZOŚCIĄ 78 głosów
przeciwko 7 Senat . USĄ . za­
twierdził nominację dr llenry
łfciss^gęrą na stanowisko sek-

retarza stanu-, ząbrzysiężedię
nowego szefa resortu spraw za­
granicznych odbędzie się dziś

-w,.. Białym..nomu..w . ,oł?e.ę.wśęi
prezydenta Nixona.

W ZSRR, wystrzelano "21 bm.

kolejnego sztucznego
Ziemi „Kosmos — 587’*,
kontynuowania., badań
strzeni kosmicznej..

ZATARŁ w wieku 64
Kopenhadze słynny muzyk jaz­
zowy (saksofonista tenorowy)
Ben Webster.

satelitę
w celu

prze-

lat w

dach osobowych marki „chevro-
let” przeszły pomyślne próby,
wykazując dużą skuteczność

przede 'wszystkim W zakresie
niemal całkowitego, uwalniania
spalin od szkodliwych substan­
cji

Kosztem 1 miliona dolarów prze­
robiono w Tokio tor kolarski na

olbrzymi basen kąpielowy zdol­
ny pomieścić 2(1 tysięcy osób.
Znajdują się tam: solarium, po­
mosty do opalania, szatnie i trzy
baseny kąpielowe o różnej głę­
bokości. (tom)

CAF — PANA

wybudowanie i uruchomienie fa­
bryk domów w Krakowie, Raj­
sku ,k'. Oświęcimia i w Tarno­
wie.'

Przedsiębiorstwa podlegające
Zjedn Budówn. Przemysłowego
„Południe” realizują w br. 88

inwestycji, w tym 84. przemysło­
wych, z których 11 użnąno jako
szczególnie ważne dla naszej go­
spodarki narodowej. Spośród
nich przekazano już do eksploa­
tacji: szóstą baterię koksowniczą
w Hucie im. Bieruta, ciągarnlę
prętów w Hucie „Stalowa Wo­
la”, rozbudowane obiekty Wy­
twórni’ Sprzętu Motoryzacyjnego
w Sędziszowie, wytwórnię agre-

(Dokoficzenie na str. 2)

ZSRR i NRD
zerwały stosunki
dyplomatyczne z Chile
MOSKWA

Agencja TASS poinformowa­
ła. że Związek Radziecki zęr-
iwał stosunki dyplomatyczne z

.Chile.
W Moskwie ogłoszono oświad­

czenie rządu radzieckiego,,
stwierdzając., że w ciągu o-

statnich dni w Chile, w rezul­
tacie -przejęcia. Władzy przez

juntę wojskową, która obaliła

prawowity rząd, wytworzyła
'się wyjątkowo napięta sytuacja.
'Ofiarą .przemocy wojskowych
buntowników padł prezydent
Allende, rozwiązano kongres,
zniesiono konstytucyjne . gwa­
rancje elementarnych praw de-
mokratycznych obywateli chi­
lijskich. Euntownicy nie cofa­
ją się nawet przed fizyczną li­
kwidacją działaczy Rządu Jed­
ności. Ludowej. Junta wojskowa
rozpętała krwawy terror, wy­
mierzony przeciwko postępo­
wym siłom, przeciwko całemu
narodowi chilijskiemu,
Stworzona została, przy pobłażli­

wości ze strony nowych władz
chilijskich, niedopuszczalna sytu­
acja dla instytucji i obywateli
radzieckich, pracujących w

Chile. Rozpętuje się kampanię
prowokacji przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, wzmaga się
nastroje antyradzieckie, doko­
nywane są akty samowoli i

przemocy wobec przebywają­
cych w Chile instytucji i oby­
wateli radzieckich.

W związku z tym rząd ra­
dziecki zerwał stosunki dyplo­
matyczne z Chile.

BERLIN

Agencja ADN nadała 21 bm.
tekst oświadczenia Ministerstwa
Spraw Zagranicznych NRD o

zerwaniu stosunków ‘ dyploma­
tycznych z Chile. W oświadcze-

Okolicznościowy
znaczek pocztowy NRD

BERLIN

Poczta NRD .wydała z okazji
przyjęcia Republiki do ONZ, o-

kolicznościowy znaczek, wartoś­
ci 35 feńigów. Jest on wielo­
barwny i przedstawia emblemat
oraz budynek ONZ z flagą NRD.

części

Na
K-2

Stoczni
im.
Po­

trwa

w

Gdańskiej
Komuny
ryskiej
budowa 105-ty-
sięcznika.
Wydziale

przygotowano
już zbiorniki

paliwa, burty i dno statku, prze
robiono ogółem około 8 tys. ton
stali. Na Wydziale K-3 przy­
stąpiono do montażu

środkowej i rufy oraz łączenia
sekcji w bloki. Stępka w doku

położona będzie pod koniec ro­
ku. Na zdjęciu — montaż rufy

statku.

CAF — UKLEJEWSKI

niu przytacza się fakty represji
i prowokacji,' jakich chilijska
junta wojskowa dopuściła się
wobec obywateli i instytucji
NRD w. Chile;

<anie ministrów
spraw zagranicznych
Polski i Indii

Przebywający w Nowym Jor­
ku W związku z XXVIII sesją
Zgromadzenia Ogólnego ONZ,
minister spraw zagranicznych
Stefan Olszowski, spotkał się w

dniu 21 bm. z ministrem spraw.,
zagrąąicznyęk Indii 8. Sipg^ipL,
Obaj ministrowie omówili ak­
tualny stan i perspektywy dal­
szego rozwoju (stosunków Pol­
ski z Indiami. Przedmiotem

rozmowy •była ~ również proble­
matyka ~ międzynarodowa, w

tym sytuacja na subkontynen-
cie ‘

indyjskim w Europie.

Nixon odroczył
wizytę w Europie?

Stacje radiowe i telewizyj­
ne w Waszyngtonie — powo­
łując się na nieoficjalne infor­
macje uzyskane w Białym
Domu — podały, żę podróż
prezydenta Nixona do Europy
Zachodniej będzie najpraw­
dopodobniej odroczona do
początku przyszłego roku.
Rzecznik Białego Domu nie
zdementował wprost tych
doniesień.

Obserwatorzy tłumaczą to
zwłaszcza tym, że USA .nie
zakończyły jeszcze prac nad
wytyczeniem zasad swoich
stosunków z krajami Europy
Zachodniej w ramach nowej
„Karty Atlantyckiej”.

I Międzynarodowe
Targi Artykułów
Konsumpcyjnych

'

1 '7$
WW Poznaniu odbędą się

dniach 23—30 bm., .1 Między­
narodowe Targi Artykułów
Konsumpcyjnych „Takon 73”.
* Pod wspólnym znakiem —

„Uniwersał” — zaprezentowa­
ną • zastanie jedną z. najwięk­
szych ekspozycji artykułów go­
spodarstwa domowego oraz

sprzętu sportowo-rekreacyjnego
i turystycznego.. Będzie, ona od­
zwierciedleniem dorobku ponad
120 polskich zakładów produk­
cyjnych.

Targi wzbudziły wielkie zain­
teresowanie zagranicznych kup­
ców i producentów.

„Warszawska

Jesień
: Dziś w stolicy rozpoczyna się
„Warszawska Jesień” — XVII

Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Współczesnej.
i W doroęznęj prezentacji świa-
tówej twórczości muzycznej,
która trwać będzie do 30 wrześ­
nia br., na estradach Filharmo­
nii Narodowej, Teatru Wielkie­
go oraz , Państwowej Wyższej.
Szkoły Muzycznej wystąpią obok
muzyków polskich zespoły i so­
liści z 9 krajów europejskich,
Brazylii i Japonii-

Krótko
Rząd brazylijski postąno-

importować kawę w zwią-
ze zmniejszeniem się po-

-

je
i®
Jwił:
4 zku - k
j dąży tego artykułu na rynku j
I krajowym. Zawarto; Juz ..urno;- l

; wę w tej sprawie z niektóry- f
ml. państwami, afrykańskimi. J
W tym roku zbiory kawy w.S
Brazylii były ,szczególnie nikłe, 5

* a ieh Jakość była gojrszą niż - k
Iw poprzednich- -latach. '. ■ . r

j•Jak donoszą z.Denver>

¥ (pSA), pięcioro z pozostałych a

r przy życiu sześcioraczków po- f
j woli wy^ry^ą „walkę o prze- ?
] Stan zdrowia dwóch 5
! chłopców — określono jako do­

bry, natomiast pozostałej trójki
o życie której jeszcze w czwar­
tek poważnie się 'obawiano *r-

\ jako zadowalający. f
r • Według, ostatnich doniesień
I gwałtowne butze które szalały
j nad Włochami, spowodowały
t śmierć 12 osób. Straty materia!-:
r ne są szacowane na wiele mi-
I liardów lirów. ’5 osób utonęło,
j 2 zginęły od pioruna, a 5 pod
f gruzanii zawalonych domów i
f murów.

■„.z dalekopisu i

Uwolnieni
z rąk bandytów
b. zakładnicy

zbijają fortunę...
SZTOKHOLM

Bandycki napad na bank kre­
dytowy.' w Sztokholmie i sześ­
ciodniowy dramat oblężenia
przez policję dwóch bandytów w

lokalu banku, wciąż jeszcze do­
starcza prasie szwedzkiej sensa­
cyjnych tematów. Jak wiado­
mo, dwaj bandyci, którzy żądali
okupu 3 milionów koron, uwię-:
zili czworo zakładników — trzy
kobiety i jednego chłopca. Do­
piero szóstego dnia bandyci pod­
dali się, gdy policja zastosowała

gaz obezwładniający.
'

Zakładnicy' przeżyli istną in­
wazję reporterów

'

prasowych,
•którzy licytowali ;się w ofiaro­
wywaniu słonych honorariów za

udzielenie wywiadów na temat
ich przeżyć w pancernym poko­
ju banku. Jak stwierdza dzien­
nik „Ąrbeiderhladet”, jedna z

zakładniczek, Brigitta. Luńdblad,
Otrzymała od dziennika „Dagens
Nyheter” sumę 20.000 koron (5
tys. dolarów), za wywiad, który
zajął dwie kolumny, w tej gaze­
cie. Również dwie pozostałe u-

rzędniczki bankowe i praktykant
zażądali takich samych sum od
innych gazet. „Expressen” cytuje
wypowiedź jednej z zakładni­
czek: „Uprzednio żądali pienię­
dzy Clark i Jańe (imiona ban­
dytów). Teraz przyszła nasza

kolej...”.
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kwartale br.
pracy i dy-
oraz zapew-

j gospodarce
warunków dla

er

21 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów. Dokonano
oceny realizacji Narodowego
Planu Gospodarczego za S mie­
sięcy br. oraz przyjęto — na

podstawie wytycznych Biura
Politycznego KC PZPR — sze­
reg decyzji mających na celu
utrzymanie w IV
wysokiego rytmu
namiki produkcj*
nienie w

■sprzyjających
dobrego startu do wykonania
żadań przyszłorocznych.

Rada Ministrów stwierdziła,
Że dotychczasowy przebieg rea­
lizacji tegorocznego planu jest'
pomyślny. Obok pozytywnych
tendencji, nadal jednak wystę­
pują napięcia » na niektórych
odcinkach działalności gospodar­
czej. W szczególności: pomimo
pewnej poprawy, niedostateczna

NOT wyposaży
Domy Technika

w nowoczesne

jest jeszcze w stosunku do po­
trzeb i zadań planu dynamika
wzrostu eksportu. Powinna ona

ulec wydatnemu zwiększeniu,
zwłaszcza wobec rosnących
szybko dostaw importowych;
na rynku wewnętrznym utrzy­
mują się, na tle wysokiego po­
pytu konsumpcyjnego i stosun­
kowo dużego wzrostu obrotów
detalicznych, odcinkowe niedo­
bory asortymentowe.

Rada Ministrów wysłuchała
informacji złożonych przez mi­
nistrów przemysłu maszynowe­
go, ciężkiego, chemicznego, lek­
kiego oraz leśnictwa i przemy­
słu drzewnego o przedsięwzię­
ciach podejmowanych w tych
działach gospodarki w celu
stworzenia warunków dla ma­
ksymalnego przekroczenia rocz­
nych zadań produkcyjnych.

Ministrowie komunikacji i że­
glugi przedstawili informację o

przygotowaniach związanych z

zabezpieczeniem sprawnej reali­
zacji zadań przewozowych w o-

kresie jesiennego szczytu.
Rada Ministrów zaznajomiła

się także z aktualnym stanem

prac nad projektem planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju
kraju w 1974 r.

Rada Ministrów rozpatrzyła
projekty programu stopniowe­
go doskonalenia oświaty i edu­
kacji ,narodowej, przygotowane
przez Ministerstwo Oświaty i

Wychowania na podstawie ra­
portu Komitetu Ekspertów o

stanie oświaty w Polsce.

U

Trudna sytuacja
krakowskiego środowiska naukowego
w centrum uwagi
władz partyjnych

laboratoria językowe
Naczelna Organizacja Tech­

niczna planuje w tym roku
wyposażenie większości woje­
wódzkich „Domów Technika” w

nowoczesne laboratoria do nau­
ki języków obcych. Ostatnio
takie laboratoria otrzymały O-
środki Szkolenia NOT w Byd­
goszczy, Łodzi i Wrocławiu.

-Przewiduje się m. in. zakupie­
nie dalszych 10 małych prze­
nośnych laboratoriów norwes­
kich' przydatnych szczególnie w

tych ośrodkach, w których ze

względu na trudności lokalowe
nls można wydzielić pomiesz­
czeń dydaktycznych, wyłącznie
do nauki języków obcych.

Afera
w Neapolu

RZYM
Jak donosi włoska prasa, w

Neapolu wyszły na jaw ogrom­
ne nadużycia. Przetarg na bu­
dowę, przed kilku laty, Wiel­
kich silosów wysypisk śmieci

wygrała firma, której głównym
akcjonariuszem była żona jed­
nego z dygnitarzy miejskich.
Birma ta otrzymała 30 mld li­
rów, czyli równowartość ponad
40 min dolarów na wykonanie
prać, których do dziś nawet nie
zaczęto.

Wyrok w procesie
sprawców katastrofy
kolejowej pod Kielcami

21 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim w Kielcach zakończył
się proces przeciwko pracowni­
kom PKP, odpowiedzialnym za

spowodowanie katastrofy kole­
jowej pod Kielcami.

Na pozostawione na forze wa­
gony' najechał pociąg osobowy,
zdążający 2 Zakopanego do War­
szawy. W wyniku katastrofy
zginęło 14 osób, a 19 zostało ran­
nych,
czyły

Sąd
nymi
żenią
ków służbowych I zawodowychrWwrf■■'

skiego na

ćzukama
niaka na

winka na

ności.

Po 59-dniowvm
pobycie w Kosmosie

załoga „Skylaba"
powróci na Ziemię

NOWY JORK
Piątek był ostatnim dniem

badań naukowych prowadzo­
nych przez Alana Beana, Owe­
na Garriotta i Jacka Lousmę
na pokładzie amerykańskiej
stacji orbitalnej „Skylab”. W

najbliższy wtorek załoga roz-

pocznie -nwrót na Ziemię, po
59 dniach pobytu w Kosmosie.
Ostatnie 5 dni astronauci po­
święcą na przygotowanie statku

„Apollo" do powrotnego rejsu.
Na rampie kosmicznej Przy­

lądka Kennedy’ego znajduje się
ratowniczy pojazd kosmiczny,
gotowy do startu na wypadek,
gdyby powracająca na Ziemię
załoga znalazła się w niebez­
pieczeństwie.

Pobyt następnej, trzeciej z

kolei załogi „Skylaba” w prze­
strzeni kosmicznej NASA uza­
leżnia od stanu zdrowia Beana,
Garriotta i Lousmy. Gdyby o-

kazało się, że przebyw nie w

Kosmosie niel.-.zystnie odbiło
się na ich organizmach, pobyt
trzeciej ekipy na pokładzie
„Skylaba" zostanie skrócony.

OK. PÓŁTORA miliona eg­
zemplarzy podręczników, ksią­
żek pomocniczych i skryptów
wydanych nakładem PWN cze­
ka JuS w księgarniach na Stu­
dentów.

NA ZIMOWE zaopatrzenie
rynku handel otrzyma 687 ty­
sięcy ton ziemniaków. Te ilości

(wyższe o ok. 20 tys. ton niż
w uh. roku) są wystarczające,
aby zapewnić do maja 1974 r.

Z
stalą sprzedaż detaliczną oraz

zaspokoić potrzeby gastronomii
i innych hurtowych
ców.

OCENA przebiegu i"

czasowych rezultatów
clelskiej dyskusji nad
tem o Stanie Oświaty
główny temat plenarnych obrad
ZG Związku Nauczycielstwa
Polskiego które odbyły się 21
bm. w Warszawie.

WARSZAWĘ odwiedził wybit­
ny pisarz hinduski Razipuram
Krysznaswami' Narayan.

odbior-

dotych-
nauezy-

Rapor*
to

Obniżka cen
dla turystów w Bułgarii

Od 1 października, turyści od­
wiedzający bułgarskie miejsco­
wości nadmorskie i górskie bę­
dą korzystać w hotelach, mo­
telach, bungalowach1 i campin­
gach oraz w kwaterach pry­
watnych, wynajmowanych przez
„Balkan-Turlst”, z 40 proc, ob­
niżki cen.

Do końca września obniżka ta

wynosić będzie 25 proc.

W dniu wczorajszym w Colle­
gium Maius odbyło się spotka­
nie Sekretariatu KW PZPR w

Krakowie z rektorami i I se­
kretarzami organizacji partyj­
nych wyższych uczelni,, a tak­
że władzami miejskimi, budo­
wlanymi i przedstawicielami
studenckiej organizacji młodzie­
żowej. W spótkaniu m. in. wziął
udział wiceminister '

nauki,
szkolnictwa Wyższego i techni­
ki — Tadeusz Podgórski.

Przed rozpoczynającym się
nowym rokiem akademickim
poddano analizie realizację in­
westycji krakowskiego środowi­
ska

I
______

zef Klasa w swoim wystąpie­
niu wyraził zaniepokojenie o-

becną Sytuacją, ze względu na

niewykorzystanie przyznanych
środków pieniężnych przez re­
sort, jednocześnie informując,
iż środowisko krakowskie jest
nadal niedoinwestdwane. A Więc
z jednej strony przyznane pie­
niądze nie są wykorzystane, z

drugiej strony kwoty te nie

zaspokajają potrzeb.

naukowego.
sekretarz KW PZPR — Jó-

Oddadzę do użytku w br.

35.4 tys. izb mieszkalnych

straty materialne przek.ro-
3,6 min zł.
uznał oskarżonych win-

niewypełnienia i lekcewa-
podstawowych obowiąz-

Kazimierza 'Kalinow-
9 lat, Janusza Roman-

■7 lat; Henbyka Dersz-
12 lat i Stefana Bar?

7 lat pozbawienia wol-

W centrum Palermo

Ziemniak - olbrzym
PARYŻ
Francuski rolnik, G. Morin z

Villefranche wyhodował ziem-
niaka-Olbrzyma, o wadze 1,7 kg.
Wystarczy on na obiad dla całej
rodziny.

ukradli... statuę
Włoskich, „miłośników" sztu­

ki nie zadowalają już kradzie­
że obrazów, kandelabrów i in­
nych „drobiazgów”... Ostatnio,
W centrum Palermo, na Sycylii
skradli marmurową statuę z

XVII wieku.
Władze przypuszczają, że sta­

tua padła łupem złodziei, dzia­
łających na „specjalne zamó­
wienie".

Dziwna decyzja
władz sportowych NRF

Meca lekkoatletyczny Polska —

NRF, przewidziany na 22—23 bm.
nie dojdzie do1 skutku*
dni przed terminem meczu Zwią­
zek Lekkiej Atletyki NRFpoln-
formowal organizatorów, że ekipa
zachodnioniemiecka nie przybę­
dzie do Warszawy na to spotka­
nie. Jako powód zerwania meczu

ZLA NRF podał przewidywane
wywieszenie na stadionie, obok

flagi polskiej i NRF, również flagi
Berlina Zachodniego*

Decyzja ta jest trudna do zro­
zumienia i w swych skutkach mu­
si prowadzić do zakłócenia per­
spektyw wymiany sportowej z

NRF.
Porozumienie w sprawie Berli­

na Zach, z 1971 r., podpisane przez
ZSRR, USA, Francję i W. Bryta­
nię jednoznacznie stwierdza, że
Berlin Zachodni nie jest częścią
składową NRF i nie może być
przez nią rządzony, dlatego też

próby innej interpretacji z natury
rzeczy musialyby prowadzić do

wywoływania nieporozumień, stro­
ną która najbardziej może ucier­
pieć na decyzji ZLA NRF jest nie­
wątpliwie sport ‘Berlina Zach,

(Dokończenie ze str. I)
gatów sprężarkowych w zakła­
dach „Edą” w Poniatowie, wy­
dział produkcji łożysk tocznych
w Zakładach Precyzyjnych „I-
skra” w Kielcach, oddziały zmo­
dernizowanej
w Zakładach
nowie.

Budowlani
skiego pracują także poza grani­
cami kraju. W lipcu br. zakoń­
czyli budowę fabryki porcelany
w Ilmenau (NRD), w sierpniu —

fabryki papieru fotograficznego
w Weissenborn w NRD, • dziś
przekazują do’ nowe ei-

biekty zakładów telewizyjnych

bazy surowcowej
Azotowych w Tar-

regionu krakow-

Finał konkursu

na wystawę sklepową
W Nowym Sączu rozstrzyg­

nięto I ogólnopolski konkurs na

wystawy sklepowe. Brało w nim
udział kilkudziesięciu plastyków
i dekoratorów. Trzy II nagrody
otrzymali: Janusz Adamcio
(Krynica), Marian Kuchta (Ję­
drzejów — woj. kieleckie), Te­
resa Sidor (Tarnów).

Konkurs zorganizowano z oka­
zji 75-lecia jednej z najstarszych
w Polsce, Spółdzielni Spożyw­
ców w Nowym Sączu.
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£ stery wydarzenia doniosłej
wagi dominowały w tym
tygodniu na szpaltach wszy­

stkich gazet świata: otwarcie
28 sesji Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ, która to sesja zainau­
gurowała swoje obrady przyję­
ciem w poczet członków tej or­
ganizacji trzech nowych państw,
w tym obu niemieckich; aktu­
alne doniesienia z Chile, gdzie
po obaleniu rządu socjalistycz­
nego prezydenta Ailende wła­
dzę przejęła, junta wojskowa;
wizyta w Chinach głowy pań­
stwa francuskiego — prezyden­
ta Pompldou: pojednanie Egip­
tu z Jordanią, W którego wy­
niku król Husajn ogłosił am­
nestię dla wszystkich więźniów
politycznych, w tym także i
dla 2,5 tysiąca działaczy pale­
styńskich, więzionych lub po­
szukiwanych
dańskie.

Zacznijmy
Każdy kraj
dziś za honor wpisanie
listę członków tej najpotężniej­
szej organizacji światowej choć
jej prestiż wcale nie jest aż
tak wysoki, jak by się na po-
zór mogło wydawać. Ostatnio,
właśnie z okazji toczących się
obrad, ukazało się sporo arty­
kułów oceniających 28-letńi do­
robek Parlamentu Świata. Nie
byty to tylko 1 wyłącznie laur­
ki pochwalne, wiele publikacji

go dotychczasową działalność.
A to, Ze ONZ nie odegrała Sąd­
nej poważniejszej roli w budo­
waniu lepszej światowej spo­
łeczności (niepowodzenia w

rozwiązywaniu podstawowych
problemów ludzkości, a wlec —

wojny, Istniejące ograniczenia
praw człowieka, rosnące u-

bóstwo krajów biednych); a to,
te uchwalane rezolucje nie są
respektowane przez tych, pod
których adresem zostały skie-

muszą, natomiast NRD dlate­
go, że chce — jest ogrom­

na i niepopularna, nudna i

cierpiąca na brak tchu”. Ofi­
cjalnie jednak wszystkie partie
zachodnioniemleckie powitały
z zadowoleniem przyjęcie NRF
do ONZ. Odtąd — jak to głosi
oświadczenie SPD — Niemiec­
ka Republika Federalna przyj­
muje na siebie współodpowie­
dzialność za to, co dzieje się
w świecie. Również w NRD u-

waża się dzień przyjęcia tego
kraju do Organizacji Narodów
zjednoczonych jako datę hi­
storyczną. Francuska „Aurorę”
uważa natomiast, lt przyjęcie
obu państw niemieckich do

Kluh 135 państw
przez władze jor-

więc od

poczytuje
ONF,
sobie

go na

rowane (dotyczy to głównie
Izraela i obu rasistowskich
państw afrykańskich); a to że

lokalizacja ONZ w stanach

Zjednoczonych nie sprzyja at­
mosferze politycznej, Jaka po­
winna towarzyszyć obradom

tego rodzaju organizacji.

Wiele przykrych, często nie

pozbawionych nawet akcentów
złośliwości uwag wypisano
pod adresem ONZ m. in. w

zachodnioniemleekim tygodni­
ku „Der Spiegel”. Stwierdza
on bez żenady, iż ta organiza­
cja światowa, „do której Nlem-

ONZ przypleczętowuje podział
Niemiec.

W głosowaniu nad przyjęciem
obu państw niemieckich w - po­
czet członków ONZ tylko dwa

kraje wyraziły zastrzeżenia.
Izrael wobec NRD, ze względu
na stanowisko jakie kraj ten

zajmuje w konflikcie blisko­
wschodnim (poparcie dla kra­
jów arabskich), 1 Gwinea wo­
bec NBF z uwagi na fakt, że

pomoc wojskowa 1 ekonomicz­
na tego państwa wykorzysty­
wana jest przez portugalskich
kolonizatorów przeciwko lud­
ności Angoli, Mozambiku 1
Gwinei.

Ostatecznie jednak oba pań­
stwa przyjęte zostały jedno­
myślnie w poczet członków
ONZ 1 odtąd organizacja ta li­
czy 135 członków.

W miniony wtorek powrócił
z podróży do Chin prezydent
Pompldou. Efekty tej podróży
nie są dotąd bliżej znane, jako
że ogłoszony Wspólny komuni­
kat — zdaniem ekspertów —

robi wrażenie „pospiesznie ze­
stawionego i niedopracowanego
w szczegółach dokumentu, któ­
ry omija lub unika trudności”.
Wedle nich wizyta ta nie przy­
niosła konkretnych porozumień,
potwierdziła jednak „uprzywi­
lejowaną” pozycję Francji na

chińskim terenie.

Wkrótce w podróż
ma się ponoć udać
Wielkiej Brytanii —

następnie kanclerz

Wszystkie te wizyty
się w chińskim planie „ofensy­
wy europejskiej”, której głów­
nym celem jest antyradziec-
kość. Próba francuska jednak
nie powiodła się.

Francja nie data się wciąg­
nąć w brudne machinacje po­
lityków chińskich, (m-tz)

do ChRL

premier
Heath, a

Brandt,
mieszczą
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„Tesla-Orawa” w Czechosłowa­
cji. Ponadto nasi budowlani roz­
poczynają budową fabryki celu­
lozy w Rosentahl w NRD, przy*
stępują do rozbudowy zakładów

petrochemicznych „Slovnaft” w

Bratysławie oraz budowy zbior­
ników paliw w Libii, (bp).

Jak zginął

prezj-Ałlende
MEKSYK

Jedna z dwu córek prezyden­
ta Salradora Ailende, Maria
Isabel, korzystająca obecnie
wraz z matką, panią Hortensją
Bussi z azylu w Meksyku, o-

świadczyła 21 bm. na konfe­
rencji prasowej, że jej ojciec
zginął w płonącym pałacu La
Moneda, przeszyty dwiema se­
riami z broni maszynowej.

♦
Na rozkaz chilijskiej junty

wojskowej, znany poeta i dy­
plomata chilijski, Pablo Ne­
ruda, znajduje się w areszcie

domowym w swej rezydencji
„Isla Negra”. Zabroniono mu

wszelkich kontaktów ze świa­
tem zewnętrznym -> informuje
meksykański dziennik „Ultimas
Noticias”.

W sprawie
Marllyn Monroe
NOWY JORK

Psychiatra Marllyn Monroe,
dr Ralph Greenson, przerwał 11-
letnie milczenie w sprawie swo­
jej pacjentki, by zaprzeczyć
twierdzeniom, jakoby sławna a-

ktorka w ostatnim okresie swe­
go życia miała romans z sena­
torem Robertem Kennedym.
„Nie była uczuciowo związana z

R. Kennedym, ani z żadnym in­
nym mężczyzną" — stanowczo

Oświadczył dr Greenson, mówiąc
o ostatnich chwilach życia Marl­
lyn.

Twierdzenia lekarza przeczą
więc wersji podanej przez Nor­
mana Mailera w jego głośnej
książce.

Przerwy w dostawie

prądu
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
24 września, w (
Mydlnikach, obwód
stacji rybne).

— dnia
7—19, W
kierunku

— dnia 291 września, w godz.
19, przy ul; Bitwy pod Lenino,
ttrowszezyzna 4—19, Wielopole
I8b, Rakowickiej 4—10, Lubicz 19—
26, Zygmunta Augusta 1.

godz.
iw

ł-
Ll-

W dyskusji chodziło więe e

podjęcie konkretnych ustaleń,
by sytuacja, w której wykona­
no w okresie 8 miesięcy za­
ledwie 53 proc, planu, ponow­
nie nie powtórzyła się.

Proponowano stworzenie w

naszym mieście jednego pręż­
nego ośrodka koordynującego
wszelkie poczynania inwestycyj­
ne dla szkolnictwa wyższego —

komórki, która posiadałaby du­
że kompetencje. Obecna prak­
tyka bowiem dowodzi, iż ini­
cjatywy poszczególnych uczelni
często nakładają się na siebie,
c powoduje niekorzystne roz­
drobnienie środków. Istnieje
więc potrzeba ścisłej współpra­
cy pomiędzy szkołami wyższy­
mi.

Zwrócono też uwagę fla ko­
nieczność przyspieszenia formy
opracowywania dokumentacji
technicznej. W tym celu propo­
nuje się utworzenie oddziału
Biura' Projektów wykonującego
w szybkim terminie te prace
wyłącznie dla potrzeb środowi­
ska naukowego miasta.

Liczy się również na to, że

przedsiębiorstwa budowlane
ZBP „Budostal” i ZBP „Połud­
nie” bardziej efektywnie włączę
się do realizacji zadań inwesty­
cyjnych szkolnictwa wyższego.

Obecnie wskaźnik powierz­
chni przypadającej na jednego
studenta W większości uczelni

jest niższy od normatywnego.
Najlepsza sytuacja w tej mie-
r. istnieje w AGH, a w ostat­
nim okresie znacznie się po­
prawiła w WSP i WSE.

Na ogólną liczbę 24 tys. stu­
dentów zamiejscowych, zabrak­
nie miejsc w akademikach dla
9 tys. — z tej liczby 5 tys. ża­
ków ć ’j będzie miało gdzie
mieszkać, nie wnikając w to,
czy miejsce w akademiku im

się należy czy nie.

Brakuje także miejsc w hote­
lach asystenckich, Dość powie­
dzieć, że młodzi, asystenci mie-1
szkają . w domach studenckich

(blokując oczywiście miejsca) —•

wbrew wyraźnemu zarządzeniu
prezesa Rady Ministrów.

Wypada więc tylko liczyć na

to, iż podjęte decyzje w zde­
cydowany sposób wpłyną na nie
najlepszą obecnie sytuację kra­
kowskiego ośrodka naukowego.
Do spraw tych przyjdzie nam

niebawem powrócić, (ja)

Ginekolog
postawiony
w stan oskarżenia

Prokuratura Powiatowa dla dz.
Krowodrza sporządziła akt oskar­
żenia przeciwko 65-letaiemu Ma­
rianowi Bzczerbińskiemu. Ten
Znany krakowski lekarz-ginekolog
oskarżony jest o nieumyślne spo­
wodowanie śmierci Marii W., u

której przeprowadził zabieg przer­
wania wysoko zaawansowanej ■
ciąży. Dokonać tego miał we

własnym prywatnym gabinecie
beż asysty i niezgodnie z

zasadami sztuki lekarskiej. Aresz­
towany tymczasowo 91 sierpnia
br. lekarz, przeczy zarzutom o-

skarżenia twierdząc, że nie naru-

szył zasad, natomiast śmierć zo­
stała spowodowana przez nie­
dbalstwo samej pacjentki.

Za wykonanie zabiegu Marla W.
zapłaciła lekarzowi 12 tys. Zł.

W dniu 19 Września 1973 r.

zmarł śmiercią tragiczną w

trakcie pełnienia obowiąz­
ków służbowych

Włodzimierz Prusak

, pracownik Budowy Otwo­
rowej Kopalni Siarki w

Iraku objętej kontraktem

realizowanym przez PSGS
Chem. „HYDROKOP" Kra­

ków.
Rodzinie Zmarłego skła­

damy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Dyrekcja 1 załoga Budowy
Kopalni Siarki w Iraku

Dyrekcja i załoga
PSGSChem.

„HYDROKOP"
W Krakowie oraz ZDK

„Warna”, POP PZPR,
Bada zakładowa i Rada

Robotnicza Z
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I ak wynika z ostatniego
S raportu Międzynarodo­

wej Organizacji Pracy —

w samej tylko Europie za­
chodniej znajduje się obec­
nie ok. 11 min cudzoziem­
skich robotników łącznie z

członkami rodzin. Są to:

Portugalczycy, Hfezpanite,
Włos?, Jugosłowianie, Tur­
cy, Grecy, Arabowie i czar­
ni Afrykańczycy. W USA

pracuje ok. 4,2 min cudzo­
ziemskich robotników (nie
licząc tych, którzy przeby­
wają tam nielegalnie).

Raport wskazuje, że wie­
lu cudzoziemskich robotni­
ków jest wyzyskiwanych ii

dyskryminowanych w kra­
jach w których pracują;

Łatw

Czy korepetycje
mszczą samodzielność?

Żywy
towar

podkreśla ich wyobcowa­
nie, ciężkie warunki miesz­
kaniowe i zdrowotne. Co

najmniej połowa cudzo­
ziemskich robotników w

krajach europejskich źyje
bez swych rodzin co stwa­
rza Hm wielkie trudności i
komplikacje.

Najsmutniejszy jest los
tych spośród cudzoziem­
skich robotników — stwier­
dza raport — których
szmugluje się nielegalnie
przez granice jak towar.
Badania ujawnianych wy­
padków wykazały, że ci lu­
dzie przewożeni często w

okropnych warunkach, mu­
szą płacić duże sumy orga­
nizatorom iteh przewozu
przez granicę. Są doniesie­
nia o nielegalnych migran­
tach obrabowanych z całe­
go ich dobytku.

Odpłatna pomoc w nauce udzielana uczniom, zrobiła w ostatnich latach zawrotną
karierę. Często słyszy się głosy wyrażające niepokój z powodu tego zjawiska, które o-

panowało szerokie kręgi młodzieży.
Z korepetycji korzystają uczniowie szkół średnich, a nawet podstawowych (starsze

klasy). Ceny tych usług są wysokie: od 40 zł za godz. pobieranych przez studentów, do
100 i 150 zł — przez specjalistów i pracowników naukowych..., mogą więc na nie po­
zwolić sobie dzieci rodziców dobrze sytuowanych.

Odwiedziłem kilka krako­
wskich szkół średnich i

podstawowych, aby po­
mówić z młodzieżą i wycho­
wawcami o korepetycjach. Ro­
zmawiałem również ze studen-
tami-korepetytorami. Rozmo­
wy odbyły się po opublikowa­
niu Raportu o Stanie Oświaty
i dyskusji nad nim w prasie
fachowej i społeczno-kultural­
nej, w której korepetycje o-

kreślano jako zjawisko nega­
tywne, choć bez głębszej ana­
lizy jego przyczyn.

DOBRY NAUCZYCIEL

, ZASTĄPI
KOREPETYTORA

Mgr Andrzej L., historyk
licepm — nazywa siebie wro­
giem korepetycji. Stwierdza,
że progrąm szkolny został
przygotowany dla ucznia prze­
ciętnego i dobry nauczyciel
powinien zastąpić korepetyto­
ra.

Mgr Maria S., polonistka z

technikum. — Osobiście nie u-

znaję korepetycji jako czynni­
ka wychowawczego, ale to nie
zmienia faktu, że one są. i jest
ich za dużo. Przyczynę istnie­
nia tej formy pomocy stanowi
zbyt duża ilość „materiału" na

lekcji. Przyjmując korepetycje,
uczeń rozleniwia się i przerzu­
ca obowiązek aktywnego u-

czestnictwa w procesie nau­
czania na korepetytora. Ważny
jest więc jego dobór. Często
zdarza się, że uczeń niezbyt
dobrze radzi sobie, z matema­
tyką, rodzice zwracają się wte­
dy do inżyniera o pomoc. Ów
bez znajomości programu
szkolnego nie zawsze naucza

tego, co jest potrzebne.
Mgr Aleksandra W., mate­

matyk w szkole podstawowej.
— W programie szkolnym
przeznaczono zbyt dużo • rfiate-
riału na jedną lekcję, stąd.nie­
możliwe jest rzetelne przeka­
zanie tego uczniowi.

Mgr Władysław, T., fizyk w

szkole podstawowej. — Kore­
petycje powinny mieć tylko
zastosowanie w wypadkach lo­
sowych, np. dłuższa choroba.
Uczeń musi być samodzielny,
a "nauczanie pomocnicze ni­
szczy tę cechę.

Marek G., student IV roku
fizyki. — Nie otrzymuję, sty-
pendium. korepetycje są jedy­
nym źródłem mojego dochodu.
Ile zarabiam? Ok. 1500 zł. mie­
sięcznie. Mam-'uczniów całkiem/
dobpyęh,

’

pomocy\,&ę
potrzełpfją,. aj^[rgdzięe yy^źą^.
ją, że to należy do dobrego to­
nu. Mam też takich, z którymi
muszę się napracować. Rezul­
tat? Dużo zależy od samego
dziecka.

etat nauczycielski. Trzeba do­
dać, iż odbywa się to w cza­
sie przeznaczonym na odpoczy­
nek lub samokształcenie, a

więc po normalnych lekcjach.
Skoro nauczyciel nię ma cza­

su na relaks, ani na doskona­
lenie się zawodowe, jakość
prowadzonych lekcji pozosta­
wia wiele do życzenia, co ro­
dzi znów konieczność korepe­
tycji.

Uczeń, któremu zagwaranto­
wano korepetycje — jak zau­
ważyła moja rozmówczyni,
mgr Maria S. — rozleniwia się.
Jest to czynnik antypedagogi-
czny, ponieważ powoduje prze­
konanie o niepełnej wartości,
braku wiary We własne siły.
Bywa też źródłem komplek­
sów niższości wobec rówieśni­
ków.

DWIE STRONY MEDALU

NIEDOUCZENI
W SZKOLE

Zmotoryzowanym
ku przestrodze

Przeprowadzone ostatnio
różnorodne badania fizjolo­
giczne w USA, NRF, Francji
i innych krajach, którym pod­
dani zostali kierowcy w peł­
ni zdrowi, wykazały (u każde­
go z nich) podczas prowadze­
nia auta BĄDŹ zmiany rytmu
pracy serca, bądź zmiany en-

cefalogramu (oraz prać móz­
gowia) lub spadek poziomu
tlenu we krwi.

U 28,2 proc, zdrowych kie­
rowców nastąpiło przyspiesze­
nie pulsu o ponad 20 proc, a

przyspieszenie to osiągało
42,3 prcć. w wypadku
mości w

spieszenie
wystąpiło
nych, zaś w sytuacjach
nych (gwałtowne hamowanie,
niebezpieczny manewr, samo­
chód jadący z naprzeciwka)
występowało ono u 14 proc,
badanych. Patologiczne zmia­
ny elektrokardiogramu zano­
towano u 16 proc, badanych
kierowców w pełni zdrowych
natomiast u 46 nroc. kierow­
ców, którzy już przeszli pe­
wne „kłopoty sercowe”.

Prowadzenie samochodu wy-
stress,

znaczenia u

i zdrowych,

prowadzeniu.
rytmu pracy
u 7,9 proc.

trud-
Przy-
serca

bada-
turd-

wołuje bezsprzecznie
który jest bez
Osób młodych .

natomiast niepożądany u kie­
rowców starszych bądź po­
datnych na choroby wieńco-

wo-naczyńiowe.
Przy pomocy aparatury

elektronicznej wykryto, że to
nie wielkie prędkości powo­
dują największe zmiany fi­
zjologiczne lecz stopień ryzy­

ka na drodze — częste żak-rę-
‘

ty, intensywny ruch, silny
wiatr, który grozi „zdmuch­
nięciem” samochodu itp. Re­
akcja organizmu jest taka sa­
ma u kierowcy prowadzącego
z prędkością 30 km/godz. w

okresie największego nasile­
nia ruchu jak i u kierowcy
jadącego z prędkością 140
km/godz. na autostradzie.

We wszystkich prawie mo­
delach aut forma siedzenia
narzuca pozycję sprzeczną z

pozycją równowagi kręgosłu­
pa. Zawodowi kierowcy cier­
pią częściej' niż inni ludzie
na bóle, w plecach. Są one

powodowane w większej czę­
ści przez przyspieszenie, i ha­
mowanie, co negatywnie dzia­
ła na kręgosłup.

W szybkich samochodach o

twardym zawieszeniu kręgo­
słup jest nieustannie zmuszo­
na- do odgrywania roli kom­
pensatora. Rolę amortyzato­
rów przejmują tarcze między-
kręgowe. W NRF u 371 kie­
rowców traktorów stwierdzo­
no w , 71 proc, wypadków
radiologiczne
gosłupa.

Psychiatra ,

profesor Meerloo w pracy
„Medycyna i Higiena” twier­
dzi, że kierowca, który do­
stał się w intesywny stru­
mień ruchu zapomina, iż pro­
wadzenie wymaga nieustanne-,
go wysiłku oczów, napięcia
mięśni, stanu trwałego aler­
tu. Nie jest on w stanie kon­
trolować stopnia swojego

'zmęczenia.

Jak wynika z wypowiedzi
nauczycieli, są oni wrogami
korepetycji lub uważają ję za

Szkodliwe. Szkoły na ogół prze­
strzegają zasady, żeby nauczy­
ciel nie udzielał lekcji bezpo­
średnio swemu uczniowi, ale
jest to tylko zręczne omijanie
przepisu. Wśród nauczycieli
istnieje zasada wzajemnego
posyłania sobie dzieci z innych
szkół. W ten sposób pomiędzy
poszczególnymi kórepetytora-
mi-nauczycielami nawiązuje
się solidarność zawodowa, któ­
ra ma podłoże wyraźnie
resowne.

Jeżeli weźmiemy pod
gę wyżej wspomnianą
korepetycji (100. zł za godz.),
to okaże się, że głównym źró­
dłem dochodu może być pry­
watne udzielanie lekcji, a nie

inte-

uwa-

cenę

mieszkań-
stanowili

nacji .na

już prze-
z danych,

anomalie krę-

amerykański

Japończycy
coraz wyżsi
W ubiegłym wieku

cy wysp japońskich
jedną z najniższych
święcie. Obecnie to

szłość. Jak wynika
opublikowanych niedawno przez
Ministerstwo Oświaty Japonii,
w ciągu tego wieku wzrost Ja­
pończyków powiększył się śred­
nio o 15 cm. Obecnie trzynasto­
letni chłopiec jest wyższy od

śWego rówieśnika z 1900 r. o

14.4 cm. a dwunastoletnia dzie­
wczynka nawet o 15,5 cm.

Ideał
W amerykańskim mieście Phoe-

nix w wyniku ankiety telewizyjnej
uznano Edgara Huntera za ideal­
nego męża. Po występie przed ka­
merami TV bohater', został areszto­
wany i oskarżony o bigamię. Roz­
poznała go na ekranie poprzednia,
ślubna żona, która porzucił.

przyczyny gwał­
townego wzrostu

przestępczości na

świecie są jed-
nym z głównych

’==: problemów VII

Międzynarodowego Kon­
gresu Kryminologów, w

Belgradzie.
Przewodniczący Kongre­

su, wybitny kryminolog i
profesor wydziału prawa
na Uniwersytecie Belgra­
dzkim, dr Milan Milutino-
vic oświadczył niedawno,
iż niemal na całym świeci®
„dramatycznych i niepoko­
jących rozmiarów” nabrały
najniebezpieczniejsze for­
my przestępczości: morder­
stwa, bandytyzm na ziemi
i w powietrzu, gwałty,
przestępstwa gospodarcze,
narkomania itp.

Zdaniem prof. Milutino-
vica
jest to,
nabiera
miii;.^--.. ...... , .. ...,

państw i z każdym dniem
stanowi coraz większe za­
grożenie.

Jugosłowiańska nauka,
system wymiaru sprawie­
dliwości i organy pręwen-

najniebezpieczniejsze
.ze przestępczość
charakteru epide-

przekracza granicę

świadomego,, społecznego
.wychowywania Judzi'/;

Kryminolodzy maja roz­
bieżne opinie jeśli idzie o

ocenę przyczyn, postępowa­
nia niezgodnego z obowią­
zującymi normami, przepi­
sami, ustawami itp. Jak
stwierdza prof. Milutinovic'
istnieje w tym względzie ,

wiele teorii, poczynając od'
ekstremistycznych, aż do
marksistowskiego spojrze­
nia na istotne sprawy — na

klasowe i socjalne różnice
oraz warunki! społeczne, w

jakich znajdował się prze­
stępca.

Grupa kryminologów a-

męrykańskich — reprezen­
tujących ekstremistyczną
teorię — usiłuje lansować
tezę, wg której walka z

przestępczością jest jakoby
całkowicie bezowocna. Wg
ich tęorii większość ludzi
narusza ustawy i obowią-
zuiące przepisy.

Zwolennicy tej koncepcji
powołują się na anonimo­
wą ankietę przeprowadzo­
ną w kilku miastach ame­
rykańskich ,w któręj 99
proc, zapytywanych odpo­
wiedziało, iż dokonywało
bądź dokonuje karalnych

„Kujon” — to produkt nie­
doskonałości, * ukształtowany
przez system nauczania. Re­
prezentuje wiedzę encyklope­
dyczną, łatwą do sprawdzenia.
Natomiast szkoła zatrudnia ze­
spół specjalistów, którzy oce­
niają ucznia, każdy z punktu
widzenia własnego przedmiotu.
Uczeń staje się więc zbiorem
części. Brak tu kryterium o-

kreślająćego zdolność opero­
wania nabytą wiedzą. Operuje
nim jedynie psycholog. Tym-
ęzasem . moi. rozmówcy por,
^wierdsahMakt; że rola psycho­
loga-ogranicza- się jedynie dó
Zbadania ucznia o widocznych'
objawach nerwicowych lub

przeprowadzenia testów o

przydatności do' zawodu.
Z tym mankamentem peda­

gogicznym doskonalę harmoni­
zuje — w sensie negatywnym
— zasada rekrutacji na wyż­
sze studia. Rodzice pragną za­
gwarantować dziecku wstęp na

uczelnię i fundują korepetycje.
W ten sposób uczeń przy po­
mocy korepetytorów jest za­
programowany niczym maszy­
na matematyczna, osiągą wy­
magane stopnie i dostaje się
na studia

Ta sytuacja stwarza koniun­
kturę na korepetycje. Przyczy­
ną więc ich istnienia są z jed­
nej strony zasady naboru na

wyższe uczelnie, z drugiej —

cenzurkowy system oceny u-

cznia, oparty ną egzekwowa­
niu wyuczonych partii mate­
riału.

przestępczości
cyjne znalazły się w obli­
czu niemal wszystkich
przejawów „światowej
przestępczości”. W Jugosła­
wii każdego roku około ty­
siąca osób pada ofiarą za­
bójstw. Prasa publikuje a-

larmujące wiadomości o

yg^ośgje ąś&yego .^rodzają
przestępczości:oW- Ostatnim-1
okresie, ; szczególnie' w-felę.
ufagF.t»JftJswSćtd'' się® ‘praśl?
stępczóści gospodarczej.
Podjęto energiczną .akcję
zwalczania korupcji, mal­
wersacji, spekulacji i; In­
nych form nadużyć gospo­
darczych.

Prof. MilutihoYic pod­
kreśla, że zadaniem nauki
jest wyjaśnienie dlaczego
doszło do tak znacznego
wzrostu przestępczości gos­
podarczej. Z wielu wypo­
wiedzi wynika, że liberali-
styczne koncepcje — o

swobodzie inicjatywy,, eli­
tarnym położeniu techno­
kratów w rozwijaniu postę­
pu gospodarczego, złożyły
się na ten stan.

Inni uważśją, że przyczy­
ną tego zjawiska jest: dro-
bnomieszczańska psycholo­
gia, chęć posiądanią wszy­
stkiego bez względu ńa re­
alne możliwości, oraz brak

czynów czy wykroczeń —

jednak organy śledczęjyięh
nie wykrywają. .

Znany norweski krymi­
nolog — Kristin zdecydo- ?

wanię nie zgadzając się z ł
wspomnianą wyżej teorią, i
stwierdzą,, że ąmerykań- 1

, .skie-.ikoncepcje.-i^oznaczają ł
:

’ ■wyrozuAllenie dla przestąp- (
■xqiy, i pogekizehie się, z ich s
”

óbę'ćpośęją,j?ziil'e
’

biorą pod j
uwagę interesów społe- J
czeństwa. Faktem jest bo- |

, wiem, że bez względu na j
to jakiego rozmiaru nabie- 8
rze

’

przestępczość, społe- S
czeństwo musi poszukiwać s

sposobów' Obronienia się f
przed nią.

Przestępczość młodzieży ł

jest w krajach zachodnio- j
europejskich i w USA za- J

gadnieniem. szczególnie nie-' S
pokojącym. Np. w NRF 1/4 a

przestępstw popełniły-;oso- f
bywwiekudo21lat.Ro- ł
cznie ok. 200‘ tys. niepełno- 1
letnich znajduje się w kon- ]
flikefe z prawem. Są to w |

zdecydowanej większości 4
dzieci pozamałżeńśkie, bądź i
z rozwiedzionych mał- j
żeństw. te które spędziły 1
dzieciństwo w doma.ch dla 1
sierot, nie ukończyły szko- j
ły i nie mają żadnych kwa- I.
lifikącji. |

BERNARD FIGIEL

Fot. .1. Sądecki



Czytali Hw/ttta do tajemnicy
Wtorek VIII

Z

I"' Ojcze nasz któryś jest w niebie
i Bądź sobie tam zawsze

> A my zostaniemy na tej ziemi
to dla nas ciekawsze

f Nie najbrzydsza- ta ziemia ze swymi tajemnicami
j W Nowym Jorku w Paryżu i gdzie indziej
| Ze swymi tajemnicami nie gorszymi od tajemnicy Trójcy

Ze swym małym kanałem w Ourcąu
I ze swym wielkim Murem Chińskim

Z rzeczką w Moflaix
Z głupstewkami w Cambrai
Ze swym, Oceanem Spokojnym.
I z dwiema sadzawkami w Tuileriaćh
tyloma grzecznymi dziećmi i tyloma urwipołciami

■Ze swymi wszystkimi cudami świata
Które są tutaj
Najdosłowniej na ziemi
Które rzucają się w oczy
Co parę kroków

same zachodzą w głowę jakim cudem są aż takimi cudami
»l same się tak nie odważą nazywać

Jak naga piękność która nie śmie ludziom się pokazywać...
Ta ziemia z najokropniejszymi nieszczęściami świata

Co chodzą szeregami
Ta ziemia ze swymi szeregowcami

Ze swymi oprawcami
Z panami tego świata

panami ze swymi kapłanami swymi zdrajcami i swymi
rajcami

Ze swymi latami
Z czterema kwartałami

ładnymi dziewczętami i ze starymi pierdołami
cała mierzwą nędzy gnijącą między ołowianymi działami.

i jeden *

Jacgues Prerert. Stówa. Wybór, wstęp i większość tłuma­
czeń: Ewa Fiszer. PIW, W-wą 1973.
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J acque« Prevert, najpopularniejszy poeta Francji
najpopularniejszych poetów świata, rówieśnik epoki, mają- (
cy więc dziś 73 lata, którego wiersze służyły kompozytorom l

do tworzenia pieśni i piosenek, śpiewanych potem przez Ju- (
liette Greco, Yvesa Montanda, Braci Jacques, Mouloudji, a je- (
szcze potem przez pół Francji i spory kawałek Europy, poeta
należący do kilku formacji twórczych naszego wieku, między
innymi do surrealizmu, autor sztuk teatralnych i scenariuszy
filmowych, autor najczęściej czytanego i najczęściej wznawia-

nęgo We Francji, a może i w Europie tomiku wiersz^ wojen-
inych pt. „Słowa”, z którego pochodzi powyższy utwór pod
tytułem „Pater Noster”, Jacques Preyert, poeta popularniej­
szy ód wielu prozaików i dziennikarzy,, aktorów i piosenka­
rzy, co wydaje się dziwne, ale jest prawdziwe, poeta umieją­
cy pisać językiem oczywistym o rzeczach oczywistych, nie
ma swojego odpowiednika w Polsce, co jest tvle zrozumiałe,
ile smutne. TADEUSZ NYCZEK

sprawy
iliWWIłMIM ..... ............. Il.l

bociana
Dzięki wprowadzeni

chowania seksualnego do
szkół średnich, młodzież fran­
cuską usłyszy po raz pierwszy
w szkole skąd biorą się dzieci.

W innych krajach lekcje ta­
kie prowadzone są już od daw­
na. Dla Francji jednak jest to

prawdziwa rewolucja. Wyda­
wałoby się, że nie ma kraju,■ gdzie więcej mówiono by o

seksie niż we Francji. Bogate
tradycje literatury, piosenka,
współczesna reklama, plac Pi-
galle.:. A tymczasem okazuje
się, że Francuzi są -pod tym
względem okropnymi konser­
watystami. Decyzja Minister­
stwa Oświaty wywołała też u

niektórych protesty i oburze­
nie.

Sprawą, która zbulwersowa­
ła opinię publiczną Francji w

ubiegłym roku, była „aferą
madame Mercier”. 26-letnia
nauczycielka filozofii z Belfort
we wschodniej Francji, Nicole
Mercier, stała się celem ata­
ków konserwatystów’’ i jedno­
cześnie,' nawet wbrew swej
woli; bohaterką postępowego
•ruchu kobiet.

Pewnego razu uczennice
Przyniosły jej na' lekcję filozo­
fii broszurkę na temat życia
seksualnego i prosiły o wyjaś­
nienie kilku nieznanych im zu­
pełnie kwestii. Ponieważ prog­
ram zajęć z filozofii i tak był
już wyczerpany, nauczycielką
zgodziła się. Jedna z dziewcząt
opowiedziała o tym w domu.
Jej ojciec pułkownik oskarżył
wówczas panią Mercier na po­
licji o demoralizowanie nielet­
nich: Sprawa'stała się głośna.
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W ciągu jednego dnia skrom­
na nauczycielka stała się boha­
terką walki o postęp w szkol­
nictwie. Uczniowie i nauczy­
ciele w całej Francji urządzali
demonstracje i strajki w jej o-

bronie., Szereg szkół średnich
musiano nawet zamknąć. W
rozpoczętej ogólnonarodowej
dyskusji postępowi Francuzi
domagali się reformy całego
systemu szkolnictwa, które w

zasadzie pozostało niezmienio­
ne od czasów napoleońskich.

Wydaje się, że afera pani
Mercier przyspieszyła decyzję
Ministerstwa Oświaty. „Młodzi
ludzie spotykają się teraz z

większą swobodą obyczajów
niż ich rodzice i dziadkowie.
Młodzież narażona jest na zet­
knięcie się z falą erotyzmu
eksploatowanego w gorszący
sposób w celach handlowych”
— stwierdziło Ministerstwo O-
śwtaty, ogłaszając wprowadze­
nie obowiązkowego nauczania
seksualnego dc szkół. Potrze­
ba uświadomienia płciowego
stała się, coraz pilniejsza ze

względu na szybki wzrost iloś­
ci szkół koedukacyjnych. Jesz-

Tragedia mistrza cilmpljskiega

Francois Bonlieu
4

B

na manowce,
ze światem

Jego śmierć

dziecko nizin, przenosi się w

wieku 7 lat wraz z niedawno
rozwiedzioną matką w Alpy,
do Contamines. Tutaj po raz

pierwszy w życiu przypina
narty, poznaje świat gór,
olśniewającą biel śniegu, przy­
jemność samotnych szusów
dół.

W

do

SAMOTNOŚĆ
Miał fantastyczny talent

narciarstwa, Jako 17-letni
młodzieniec kwalifikuje się do
ekipy francuskich alpejczy­
ków. na mistrzostwa świata w

Aare. Przywozi stamtąd sre­
brny medal za Slalom, co jest
jedną z największych sensacji
w świecie narciarskim. Życie
Upływa mu w górach. Trenu­
je, startuje, osiąga piękne

, Jjijcgesy.^ Ąlę^-pały czas 'nie
znajduje kontaktu z kolegami.

Gtiy’ Perillat, również" sław­
ny narciarz francuski, .tak o

nim mówi: „Kiedy miałem 14
lat, on był już gwiazdą, moim
sportowym ideałem. Później,
kiedy gó bliżej poznałem, ni­
gdy' jednak nie mogłem z nim
nawiązać kontaktu. Miewał
kryzysy samotności, był za­
wsze inny, wyizolowany. Gdy
my ćwiczyliśmy skręty w le­
wo, on skręcał w .prawo. Na
igrzyskach w Innsbrucku dzie­
liłem z nim przez 15 dni po­
kój. Przez cały ten czas po­
wiedział może pięć słów”.

Na ty.chże igrzyskach, w
roku 1964, Franęois znajduje
się u szczytu sportowej sła­
wy. Zdobywa złoty
slalomie gigancie,
triumfalny powrót
monix, dekoracja
odznaczeniem
Władze zimowiska darowują
mu działkę, na której wybu­
duje dom. Ale pięć lat póź­
niej wyniesie z tego
wszystkie swoje rzeczy
je, a dom opuści. To
nie interesuje.

Olimpijski sukces
zdyskontować w cyrku
do.wców, chociaż nie przywią­
zuje żadnej wagi do pieniędzy.
Startuje w USA, ale nie odno­
si wielkich zwycięstw,' wraca

rozczarowany i przybity do
Francji. Stan ten pogłębia się
z roku na rok.

medal w

Następuje
do Cha-
wysokim

państwowym;

domu
i spali

już go

usiłuje
zawo-

roku na rok.

OSTATNI UPADEK

W sierpniu br. odwiedził
swego ojca, później pojechał
do matki, do. Marsylii. Jak się
znalazł w Cannes — nikt te­
go nie wie;

Pewnej nocy włoski robot­
nik Antonio Óreto wynajmuje
się do. pilnowania jachtu „Pa­
trycja”. Idąc na wachtę, za-

staje na pokładzie śpiącego
człowieka. Wyrzuca go przez
burtę na betonowe, nabrzeże.
Franęois Bonlieu, bo to on

był, znakomity akrobata i
wciąż wysportowany miody
człowiek, wcale, się nie broni.
Z wysokości 2 metrów spada
bezwładnie i uderza głową o

beton. Karetka pogotowia,
szpital, próba operacji. Śmierć
jest szybsza.

Pokochał śnieg i góry, nie
mógł- się- pogodzić $ tym, że

w jego marzeniach,
w coraz większą de-
psychiczną. Ostatnio

ubrany w łachmany

karierze,
na nau-

nie po-
opisać

świat nie jest tak biały i czy­
sty jak
Popadał
presję
chodził
rn Chamonix i opowiadał tu­
rystom o swojej -

C-dy zdawał egzamin
czyciela naciarstwa,
trafił lub nie chciał
słowami najprostszych ewolu­
cji, które sam tak cudownie
wykonywał.

Jego osobisty dramat pogłę­
bił się jeszcze po powrocie z

Algieri, gdzie walczył w. ar­
mii francuskiej. Miał awersję
do wszelkiej przemocy, ma­
rzył o społeczeństwie niepo­
kalanym. Tymczasem' życie
waliło go obuchem w głowę.

Przed rokiem jego szwa­
gier, znany niegdyś ;alpejeżyk
Jean VuarnęjtU umożliwił- m-u

podróż na Tahiti, o której aa-

wsze marzył. Ale władze
Francuskiej Polinezji, gdzie
przeprowadza się próby z

bronią atomową, widziały w

nim politycznego kontestatora.
Po 15 dniach musiał opuścić
wyspę.

Na pogrzebie mistrza olim­
pijskiego w Chamonix zja­
wili się jego koledzy z alpej­
skich tras, słaWni narciarze
Killy, Perillat i Wielu innych.
Ci, którzy złote medale i mi­
strzowskie, tytuły zamienili na

brzęczącą monetę, znaleźli
swoje miejsce w życiu po za­
kończeniu kariery sportowej.

odrzuć

HENRYK JASIAK

«ys. E. LUTCZYN

1 właśnie

dlafejgfo nie

Tylko dzięki oficjalnej decy­
zji rządu Wielkiej Brytanii

'

i pani Moirze Cruise brytyj­
skie kobiety mogą Swój wiek
zachować w tajemnicy.

Kłopoty pani Cruise zaczęły
śię dwa lata temu, kiedy na­
ruszyła przepisy drogowe. Po­
licjant który ją zatrzymał, za­
pytał ile ma lat. Ponieważ
pani Cruise nie widziała żąd­
nego związku między jej wie­
kiem a wykroczeniem drogo­
wym odpowiedziała: „Skoń­
czyłam już 21 lat”. Kiedy to
samo powtórzyła przed sadem
w Accrington, przewodniczą-,
cemu kompletu sędziowskiego
nie spodobała się odpowiedź.
Pani Moira Cruise została u-

karana grzywną w wysokości
i funta za naruszenie przepi­
sów drogowych oraz 5 fun­
tów... za ukrywanie swego
wieku. Od tej drugiej, kary pa­
ni Cruise złożyła apelację.

Jej wniosek przeszedł wszy­
stkie szczeble, aż dotarł do
ministra spraw wewnętrznych
Wielkiej Brytanii - Roberta
Carra. Minister uchylił drugą
część wyroku i sąd zwrócił pa­

rni Cruise 5 funtów. „Spra­
wiedliwości stało się zadość —

oświadczyła zadowolona p.
Cruise po ogłoszeniu decyzji
ministra. Zwyciężyłam w imie­
niu wszystkich kobiet”.

„Kwiaty zła“
Tomik wierszy Baudeląire’a

„Kwiaty zła”, zaprowadził
Gęórges.a Lenoanado... więzie­
nia. *1

ył wspaniałym narcia­
rzem, wicemistrzemświa­
ta i złotym medalistą

olimpijskim. Niedawno -prasa
doniosła, że 36-letniego Fran­
ęois Bonlieu znaleziono na

nabrzeżu portu w Cannes z

pękniętą czaszką. Po przewie­
zieniu do szpitala zmarł. W
krótkich notach sugerowano,
że mistrz po- zakończeniu ka­
riery zszedł
miał kontakty
przestępczym,
miała być zemstą gangu itd.

Tymczasem prawda o ży­
ciu i śmięrći Franęois Bon­
lieu, jest zupełnie inna, cho­
ciaż wcale nie mniej tragicz­
na.

Rok 1944. Franęois Bonlieu,

cze kilka lat temu We Francji
prawie ich nie było.

Zanim rząd ogłosił wprowa­
dzenie zmian do programów
nauczania biologii, na razie
tylko dla czterech milionów
uczniów szkół .średnich, prze­
prowadzono

’

ogólnonarodową
dyskusję. Biorąc pod uwagę
sprzeciw znacznej części kon­
serwatywnie nastawionych ro­
dziców, zmiany programu
wprowadzane będą stopniowo.
W tym roku dzieci W wieku 13
i 14 lat na lekcjach biologii po­
znają mechanizm rozmnażania
się ameb i żab. W przyszłym
roku szkolnym młodzież 15, 16
i 17-letnia uczyć się będzie,
jak.'rozmnażają się ssaki. Nie­
zależnie od lekcji biologii do
szkół zapraszani będą na po­
gadanki lekarze i psycholodzy,
aby' ostrzegać młodzież przed
wszystkimi niebezpieczeństwa­
mi związanymi z wczesnym
rozpoczynaniem życia płciowe­
go. Dużą uwagę przywiązywać
się będzie do zwracania mło­
dym uwagi na odpowiedzial­
ność z tym związaną i na spo­
łeczne- aspekty problemu.-

Cała historia zaczęła się, gdy
Lenoan — pracownik jednej z

paryskich kancelarii adwokac­
kich, wziął z biblioteki szefa
ów nieszczęsny, tom wierszy i
między kartkami znalazł 30
-tys. .franków, scho.wanę, przez
adwokata na „czarną godzinę”.

Miłośnik poezji natychmiast
poprosił szefa, mecenasa Ro­
gera Hilda o urlop. Podczas
nieobecności pracownika, ad­
wokat zajrzał do swego schow­
ka, gdyż potrzebna mu była
większa gotówka i cała spra­
wa wyszła na jaw. G. Leiioan,
który skazany został na 15
miesięcy więzienia, tłumaczył
się, że wziął pieniądze' ponie­
waż pragnął'wyjechać w góry,
aby samotnie pogrążyć się w

poetyckich medytacjach: Obec­
nie będzie to mógł robić w

mniej i romantycznym ętócze-
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Przyczółek polskości
w Azji Mniejszej

(Korespondencja własna z Turcji)
Przed dwoma laty kiedy autostopem przemierzałem anatolijskie szlaki, rzekłem jed­

nemu kierowcy, ze zmierzam do takiej małej wsi, która nazywa się Polonezkóy. Wte­
dy to ow Turek pracujący od wielu lat w NRF wykrzyknął radośnie: „Wiem, znam

ją, są tam bardzo ładne dziewczęta”. Zanim dotarłem do tej wsi nieraz jeszcze słysza­
łem. pochlebne o niej opinie. Toteż moje zaciekawienie rosło.

Pierwszego wrażenia nie zapomnę nigdy. Wśród pagórków porośniętych zielonym
n ,n*a typowa polska wioska z wieżą kościelną, zachowanymi gdzienie­

gdzie słomianymi dachami i zagrodami otoczonymi sztachetowym płotem. Ten swojski
obraz jakby żywcem przeniesiony z rodzinnego Podkarpacia po tygodniach włóczęgi
wywołuje wzruszenie ściskające gardło. Wkrótce po przybyciu szukam osławionych
piękności. W tej materii, niestety, całkowite rozczarowanie. We wsi nie było w ogóle
młodzieży. Tak naprawdę były tylko dwie' panny „na wydaniu”. A przecież kiedyś by-

Folońezkóy czy jak niektó­
rzy wolą Adampol jest
wsią znaną. Przypuszczam,

że jest to najbardziej znana

polska wieś po... radiowych
Jezioranach i Chlapkowtoach
Ofierskiego. Toteż o jej dzie­
jach wspomnę bardzo krótko.

W 1842 r.
’

Sadyk Pasza (Mi­
chał Czajkowski) w Śmieniu
ks. Adama Czartoryskiego
wydzierżawił od zakonu OO
Łazarystów około 500 ha zie­
mi znajdującej, się 40 km od
Istambułu. Założona tu wieś
została nazwana na cześć fun­
datora Adampolem. W pół
wieku później Turcy prze-
chrzcili ją na Polonezkóy co

w ich języku znaczy Polska
Wieś.

Twarde życie
Wieś miała surowy regula­

min. Chcąc być przyjętym do
osady należało być „Polakiem
lub przynajmniej Słowiani­
nem katolickim” i dodatkowo

najeżało mieć rekomendacje
osób pewnych. Turcy nie zaw­
sze byli ustosunkowani poko­
jowo do giaurów z Adampola
toteż ich bezpieczeństwa mu-

siały strzec strzelby. Strzelby
chroniły też zasiewów przed
dzikami a dobytek żywy przed
wilkami i szakalami. Otacza­
jące lasy obfitowały w zwie­
rzynę łowną co sprawiało, że

myślistwo "zawsze odgrywało
dużą' rolę w życiu wsi; Sam
Franciszek Wilkoszewski, dzi­
siaj 70-letni myśliwy upolo-■wał w swoim życiu — jak mi
mówił — „dużo ponad 500 dzi­
ków”.

Po latach Adampol zaczął
się bogacić. Kemal Pasza_zwa-
ny też Ataturkiem
Turków)' twórca
Tureckiej odwiedził wieś
1936 r. i postawił ją
przykład skutecznej gospodar­
ności dla całej Turcji. Adam-

(Ojciec
Republiki

w

jako

Wykopaliska
w Kasr Ibrim
Polsko-angielsko-amerykańskąekspedycja archeologiczna
prowadziła niedawno. badnia
starej fortecy egipskiej i nubij­
skiej w Kasr Ibrim. Twierdza
— zbudowana przez faraonów
na wysokim wzgórzu nad Ni­
lem — nie straciła swego stra­
tegicznego znaczenia aż do cza­
sów okupacji tureckiej w XV
w. Archeolodzy odsłonili tu kil­
ka kolejnych warstw osadni­
czych — pod śladami tureckie­
go garnizonu znaleziono relikty
zabudowy ż okresu chrześci­
jańskiej Nubii oraz ślady mia­
sta tzw. grupy X — uważanej
za przodków Nubijczyków.
Jeszcze głębiej zachowały się
ruiny miasta meroickiego z o-

kresu ok. 300 w. p.n.e, do 300
n.e. Znaleziono też fragmenty
fortyfikacji i budowli z czasów
faraona Taharki z VII w. p.n.e.
Były to resztki świątyni zbu­
dowanej z suszonej cegły.

Podobnie nawarstwiają się
ślady fortyfikacji. W każdej e-

poce twierdza Kasr Ibrim mia­
ła wielkie znaczenie militarne
— strzegąc ważnych szlaków

handlowych bądź osłaniając te­
reny pograniczne. Dobrze za­
chowały się relikty murów o-

bronnych twierdzy budowanej
za czasów grupy X i później w

okresie chrześcijańskiej Nubii.
Są też ślady obwarowań miasta
meroickiego, a także fortyfika­
cje wznoszone w czasach rzym­
skich. Z tego okresu pochodzi
rodzaj kamiennego podium, na

którym prawdopodobnie stal
kiedyś posąg któregoś z cesa­
rzy rzymskich.

poi był w tym czacie głów­
nym producentem wieprzowi­
ny dla pobliskiego w dużej
części niemuzułmańskiego
Istambułu a masło z Polonez-
koy słynęło z dobrej jakości..

Uroda dziewcząt
przyniosła sławę Polonez-

kóy ą piękno i oryginalność
wsi daje materialne korzyści
jej mieszkańcom. Wieś słynie
obecnie przede wszystkim ja­
ko miejscowość letniskowa.
Turcy chwalą sobie odpoczy­
nek w cieniu egzotycznych
dla nich polskich zagród i
płacą za to drogo. Przez cały
rok a w szczególności Wiosną
przyjeżdżają tu na Wywczasy.
Stosunkowo łatwy zarobek
sprawia, że Adampolanie po­
woli zaniedbują uprawę" roli i

przestawiają się na prowadze­
nie „pansyonów”.

W latach 50-tych kiedy w

Polsce o wsi całkiem zapom­
niano było tam ponad 40 biało
pobielonych domów, w któ­
rych mieszkało około 300 o-

sób mówiących ładną, literac­
ką polszczyzną aczkolwiek z
lekkimi pozostałościami XIX-

wiecznymi. Dziesiątki dziew­
cząt i chłopców kultywowało
przyniesione przez
dów tradycje. Wszyscy mimo,
że Polski nigdy nie_ Widzieli
uważali się i czuli MHjj|
Adampol stał
„polską
dalekiej, _____

. . . .

Życie w Adampolu było mi­
nio wszystko bardzo ciężkie
Wieś była przecież odcięta od
reszty świata bez drogi, prądu
elektrycznego/ telefonu, kina,
Mimo przywiązania mieszkań­
ców do Adampola coraz wię­
cej młodych udawało się do
miast. Na początku lat60-tych
w poszukiwaniu lepszych wa­
runków życia rozpoczęła się
masowa emigracja za granicę.

Już wtedy Wiadomo było, że

powoli

ich dzia-

Polakami.,
dla -ntolf,

namiastką,
ojczyzny.

tsię
ziemią”,
nieznanej

Adarnpolem
gdyż

nie
nie
lat
tej

nigdy
niestety
Kilka
— do
„wiecznymi

— otrzymali

Adampol umiera.

Jeden z mieszkańców, Edwin
Ryży* aby uratować wieś
chciał ją nawet... przenieść
całą do Australii. Kilka rodzin
tam też się Osiedliło wśród
nich brat Edwina, który swą
farmę nazwał
Pomysł nie był realny,
wfelu Adampolan
opuści wsi. Czasu
da się zatrzymać,
temu mieszkańcy
pory byli tylko
użytkownikami”
prawo własności. Był to naj­
większy. etos w istnienie A-
dampola. Teraz .każdy użyt­
kownik może sprzedać swoje
pole jeśli tylko zechce. W ten

sposób do wsi wkraczają Tur­
cy.

Rozmawiając niedawno z

Demirtasem Ceyhunem, pisa­

Kult węży
- boga
rzeźby

Indii

ECHO

rzem wybitnym choć jeszcze
młodym, wspomniałem mimo­
chodem o moich zaintereso­
waniach tą wsią. Reakcja pi­
sarza przypominała żywo en­
tuzjazm autostopowego znajo­
mego sprzed dwu lat: —

Znam ją, nigdy nie miałem o-

kazji tam być ale dużo o niej
słyszałem.' Przecież to kapital­
ny wątek do powieści. Sam
myśląłem aby coś takiego na­
pisać. Garstka ludzi otoczona
całkiem obcą kulturą, chro­
niąca swe obyczaje i indywi­
dualność.

Mój rozmówca trafił w se­
dno. Wieś jest unikalnym w

skali światowej zjawiskiem
etnograficznym, posiadającym
dla nas-Polaków duże wartości

poznawcze i patriotyczne. U-
twierdza mnie w tym przeko-
niu kilkakrotny pobyt we wsi,
wiele godzin rozmów z mie­
szkańcami. Opracowanie wąt­
ku fabularnego możemy zo­
stawić Ceyhunowi, zrobi to
na pewpo dobrze jeśli się do
tego zabierze. Naszym obo­
wiązkiem jest przebadacie
historyczno-etnogrąficznę wsi
i jej kultury korzeniami się­
gającej pierwszej połowy XIX
wieku, aby przekazać potom­
nym pełny obraz, a przez to
ocalić od zapomnienia ten

przyczółek polskości na turec­
kiej ziemi.

JERZY S. ŁĄTKA

Test na

marihuanę
Szwedzkim farmakologom z

uniwersytetu sztokholmskiego
udało się po raz pierwszy w

świecie opracować metodę te­
stową dla wykrywania śladów

marihuany w ludzkiej krwi.
Metoda taka była poszukiwana
od dłuższego czasu dla potrzeb
medycyny sądowej, do badania
przyczyn wypadków drogo­
wych, gdy kierowca jest podej­
rzany o używanie narkotyków.

Metoda jest bardzo precyzyj­
na, gdyż wykrywa jedną pięć-
setmilionową część grama ma­
rihuany, ale dość trudna do
stosowania w praktyce. Wy­
maga bowiem skomplikowanej
aparatury (chromatografia ga­
zowa i spektrometria masowa),
a wykrycie narkotyku jest
możliwe tylko w ciągu dwóch

godzin po jego użyciu.

jego sylwet-

1828 roku w

też zmarł w

wyjątkiem

W e wrześniu mija
145 rocznica uro­
dzin Władysława
Łuszczkiewicza.
Kim był Władys­
ław Łuszczkie­

wicz? — mogą zapytać liczni

Czytelnicy. Faktycznie, naz­
wisko to jest mało znane, a

jeśli tak, to raczej tylko w

kręgu historyków sztuki. W
drugiej połowie XIX wieku
Władysław Łuszczkiewicz był
jednak słynną postacią Kra­
kowa. Z okazji rocznicy przy-
pomnifłny więc
kę.

Urodził się w

Krakowie i tu
1900 roku. Z

rocznego pobytu w Paryżu
(1849—50), gdzie uczył się ry­
sunku, nie opuszczał rodzin­
nego miasta. Studiował w

krakowskiej Szkole Sztuk
Pięknych, w tej to uczelni
przez długie lata był wykła­
dowcą, a od 1892 roku, po
śmierci Jana Matejki, dyrek­
torem. Był współorganizato­
rem i, pierwszym dyrekto­
rem Muzeum Narodowego w

Krakowie, przez wiele lat
piastował tytuł przewodni-

Plener

pomiesz-

w Rabie
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EDWARD CZERNECKI

Pytając ziemi i pomników

korzystać
z Kra-

<<■■■

się, że
również

„Raj nudysto*
Sezon turystyczny pad A-

driatykiem jeszcze w

pełni. Powodzenie jugosło­
wiańskich plaż wśród nudy­
stów spowodowało, że już w

środku sezonu zdecydowano
śję otworzyć dla nich jeszcze
dwa nowe ośrodki. Jeden
to plaża Nugal w zatoce wci­
nającej się w Półwysep Ose-
java, a drugi — w uzdrowi­
sku Tucepi, koło miejscowo­
ści Mąkarską, na pohidiwu
Adriatyku, Za „raj nudy­
stów” uważa się plażę w Ul-
cinj,’ położoną ną wyspie w

południowym krańcu Adria­
tyku.

HOR RÓŻNYCH CIEKAWOŚCIĄ
KRAKÓW

Historlarludzie-Zabytki

czącego Komisji Sztuki w A-
kademii Umiejętności; ,

Jak z tego skrótowego, wy­
liczenia wynika, zamiłowa­
nia Władysława Łuszczkiewi-
cza- szły w dwóch kierun­
kach: malarstwa i historii
sztuki.

Uprawiał malarstwo różne­
go rodzaju: historyczne, por-
tretowe, rodzajowe a także
i rysunki zabytków *1krakow­
skich, które mają dziś naj­
większą wartość, jako doku­
ment nie istniejących już
pomników architektury.

Miliony Hindusów otacza­
ją kultem... węże, które na­
zywają „cudownymi naszyjni­
kami boga Sziwy”
zniszczenia. Liczne
przedstawiają Sziwę z wężo­
wymi girlandami na spyi.

W wielu regionach
obchodzone jest uroczyścieŚwięto Węża — Nag Pana-
chami. Tego dnia kobiety
przestrzegają postu, natomiast
częstują zaklinaczy węży i ich
pupilów słodyczami, owocami
i mlekiem.

Wśród pewnej części miesz­
kańców Indii rozpowszechnio­
ny jest pogląd, że kobra po­
siada magiczną moo-

Jego obrazy historyczne i

rodzajowe nie mają dziś
większego znaczenia. W „Hi­
storii Sztuki Polskiej”, pod
redakcją T. Dobrowolskiego,
czytamy: „Malarstwem histo-

wrycznym zajmował
kraju Władysław

się
Łuszcz­

kiewicz, średni artysta, ale
dóbrypedagog i z h a-

komityhistoryksztu-
k i...”. Rozstrzelony druk w

cytacie pochodzi ode mnie,
chciałem bowiem podkreślić
zasługi Łuszćzkiewicza jako
nauczyciela. W tym miejscu
należy dodać, że jego ucznia­
mi byli m. in.: Artur Grott­
ger i Jai Matejko.

Przede wszystkim jednak
Władysław Łuszczkiewicz był
wybitnym badaczem historii
sztuki polskiej. Napisał blis­
ko 1200 rozpraw dotyczących
głównie sztuki średniowiecz­
nej: romańskiej i gotyckiej
(nawiasem mówiąc nie lubił
baroku, który nazwał: „rene-

sj rakowscy plastycy zjechali
K do Raby Niżnej na cały
“wrzesień. Właśnie tutaj,

we wnętrzu i w pobliżu
‘ za­

bytkowego dworku, niszczeją­
cego od lat, zorganizowano
jeden z pierwszych plenerów
plastycznych, którego celem
jest wykonanie' wystroju ze­
wnętrznego i wewnętrznego
budynku. Zanim jednak za­
mieni Się on w ośrodek wy-
poczyńkowo-rekreacyjny Hu­
ty im. .Lenina —, 12 plasty­
ków przygotowuję rzeźby,
płaskorzeźby, obrazy, cera­
mikę, freski — tak, aby by­
ło tutaj w przyszłości miło,
ciekawie i przytulnie.

Staną rzeźby w korytarzach
i w ogrodzie, obrazy i freski
ozdobią wszystkie

czenia. Pracują nad tym m.

in. Krystyna Hryńkowska,
... Bro nisława.., Pac iorek,: i Teodo­

ra Stasiak, Maria Roskosz-
Stoi&ó‘wskagi Józef Stasiak,
któr^ ó||j|ocześnie pełni
funkcję komisarza imprezy.

A w przyszłości, dokładnie
w roku 1974, po remoncie i
wyposażeniu wszystkich po­
mieszczeń wypoczywać będą
tutaj nie tylko pracownicy
HiŁ. Postanowiono, już,- że w

dworku powstanie pracownią
plastyczna, a z jego pomiesz­
czeń' będą i;.oglir
także artyści-plastycy
kowa.

Tak więc okazuje
nie tylko warto, ale
opłaca się organizować plener
plastyczny jako imprezę łą­
czącą działalność artystyczną
z praktycznym jej wykorzy­
staniem. Czy powinniśmy
mieć więcej takich imprez?
Oczywiście że tak. Ileż to

mamy jeszcze w naszym wo­
jewództwie zabytków, które
warto, i trzeba remontować i
przystosowywać do nowych
funkcji. (SMJ)

sansem z okresu upadku”).
Wielką zasługą Łuszćzkiewi-
cza jest odkrycie, a także i
dokładne opracowanie, za­
bytków polskiej sztuki ro­
mańskiej oraz wskazanie od­
rębności krakowskiego goty­
ku w XIV wieku. Dokonał
wielkich odkryć, i to drogą
badań archeologicznych, jeśli
chodzi o przedlokacyjny ok­
res w historii naszego miasta.
W pracy „Najstarszy Kra­
ków na podstawie badań da­
wnej topografii” Łuszczkie-
wicz pisze, prowadził je „py­
tając ziemi i pomników, roz­
kładu ulic i topografii...”.

Łuszczkiewicz trafnie wy­
czuł doniosłość odkryć arche­
ologicznych, bowiem napisał:
.... rzucamy raczej^ pomysł do
wyczerpującej pracy, niżbyś-
my robotę naszą uważać mie­
li za wykonaną pracę. ,Da
Bóg, że ją później hoWymi
zdobyczami uzupełnimy,
skoro tylko nowe rozkopalis-
ka rzucą światło na te spra­
wy...”. W tych zdaniach wi­
doczna jest i wielka skrom­
ność i wielka przenikliwość
wybitnego uczonego.

M. KASPRZYK
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Więcej witamin
Układając nasze domo­

we jadłospisy musimy
zawsze pamiętać o tym, by
znalazły się w nich wszyst­
kie niezbędne składniki od-
życzę. Specjaliści od racjo­
nalnego żywienia kładą po­
nadto szczególny nacisk na
konieczność dostarczania

organizmowi człowieka do­
statecznych ilości białka,
witamin i składników mi­
neralnych.

Nie gardźmy więc mię-.

Zanim kupisz
krzesła

Nie warto i ńie należy ku­
pować krzeseł tylko dlatego,
że nam się podobają. Trzeba

sprawdzić, jak się. na nich
siedzi.

• Wiele zależy od wysokości
oparcia. Nie może, ono być
zbyt niskie, żeby nie uwiera­
ło w plecy. I nie może być
zbyt wysokie. Powinno za­
pewnić oparcie łopatkom.
Warto o tym pamiętać, zwła­
szcza, gdy urządza się kącik
do nauki i

’ Siedzenie
mieszczone
Kości, żeby
godnie oprzeć łokcie o stół.

Inaczej ramiona- człowieka

piszącego podnoszą się w nie­
naturalny sposób, głowa
więźnie między nimi, łokieć-

lewy znajduje się z reguły
Wyżej niż prawy. Prowadzi
to w efekcie do skrzywienia
kręgosłupa.

Bardzo dobrze sprawują się
przy pracy półtwarde fotele '

■z lekko wygiętymi drewnia­
nymi poręczami, na których
w chwilach odpoczynku moż­
na -wygodnie .oprze&ramrona. >.

Bardzo miękklfe;' żapa'd'ajątb',c'
się fotele nadająnsię-wyłącz-'1
nie do kącikót^Wffcofifcyiikb-t
wych.

W sklepach i na placach-
targowych —- mnóstwo' ja­
błek. Zwracamy na to uwa­
gę przede wszystkim lu­
dziom starszym, których —

powołując się na opinię ge-
rontologów —

. zachęcamy
do systematycznego konsu­
mowania tych owoców.

Jabłka są bowiem boga­
te w pektyny a pektyny
Rozpuszczają cholesterol,
którego nadmierne groma­
dzenie się wę krwi, tkan­
ce mózgowej i jn. prowadzi
m. iri. do miażdżycy (skle­
rozy).

Osoby starsze powinny
■jeść jabłka również dlate­
go, że ułatwiają one przy­
swajanie wapnia przez
organizm, czego ńie dokona
u ludzi w zaawansowanym
wieku, wapń pochodzący Z-

apteki i w konsekwencji
następuje u nich osłabie­
nie kości-.

Sposób na...

Parkiet ód wody, ciemnie­
je, myjemy więc podłogi
rozpuszczalnikiem — a nie
wodą. Jeśli chcemy by po­
dłogi jak najdłużej zacho­
wały ładny wygląd, nie

^zmieniajmy gatunku past,
tylko starajmy się używać
z?.’,rsze takiej samej.

kiem i jego- przetworami,
nie rezygnujmy z jaj oraz z

ryb, przy każdej nadarzają­
cej się okazji jedzmy wa­
rzywa i owoce.

Na śniadanie czy kolację
zdrowsze jest pieczywo ra­
zowe niż bułka czy pszenny
chleb, przyrządzając obiady
chociaż dwa lub trzy razy
W tygodniu dajmy pierw­
szeństwo kaszy nad ziem-
niakami. Nie' rezygnujemy
całkowicie z .tłuszczów roś­
linnych, które winny częś­
ciowo zastępów^ w naszym
pożywieniu tłuszcze zwie­
rzęce;

Sposób na...

Tapczanu nigdy nie trze­
piemy „na sucho” tylko,
przez duży kawałek mo­
krego płótna. Płótno wchła­
nia wówczas kurz, który
ńie uniesie się w powietrze,
by osiąść później na me­
blach z... tapczanem włącz­
nie.

pracy.
powinno być li­
na takiej wyso-
możną było wy-

Raz tygodniowo
Niezależnie od codziennych

porządków, mieszkanie musi

być co tydzień porządnie
wysprzątane.

Trzeba przede wszystkim
zająć się podłogami i pod­
czas zamiatania sięgnąć
szczotką do najodleglejszych
nawet kątów, również pod
szafy i tapczany. Z parkie­
tów muszą zniknąć wszyst­
kie przypadkowe plamy, któ­
re należy przetrzeć pastą
(aby uchronić podłogi przed
nadmiernym zabrudzeniem

radzimy wprowadzić zasadę
chodzenia po mieszkaniu w

■pantoflach, niech buty zo­
staną w przedpokoju).

Raz na tydzień trzeba od­
kurzyć chodniki i dywany
oraz umyć szyby w oknach

(całe okna wystarczy myć raz

na miesiąc).
Miejscem, które winno lśnić

pd czystości — jest łazienka.
W łazience nie można żało­
wać czyszczących płynów i

proszków a także mięśni
własnych rąk. Nie' zapomi­
najmy o domowym wc, zwła­
szcza o misce klozetowej, któ­
rą trzeba starannie umyć i
umieścić pó jej wewnętrznej
stronie (z brzegu) kostkę
„Antiodoru”, który skutecz­
nie likwiduje, nieprzyjemny
zapach

Faworytami tegorocznej
mody jesienno-zimowej
mają być długie żakiety
o grubych, często war­
koczowych splotach. Po­
trzeba na nie od 80 dkg

do 1 kg wełny. Eleganckim u-

zupełnieniem garderoby może
być również ciepły kostium
wykonany szydełkiem. Takie
kostiumy ozdabia się identycz­
nym szalem lub przybiera fu­
trem.

Różnego typu męskie i dzie­
cięce kamizelki, bezrękawniki,
pulowery sięgające talii łub
przeciwnie — bardzo' długie,
zimowe czapki z otokiem wy­
konanym ściegiem ściągaczo­
wym; a także szydełkowane
berety, pozwalają na Wyko­
rzystanie- resztek posiadanej

Coś dla pań

Dzianina

wciąż
modna
w domu wełny lub przerobie­
nie starych, nieużywanych
swetrów.

Modne jest łączenie dzianiny
z.tkaniną, co pozwala ną roz­
maite przeróbki, odświeżanie
ćzy przedłużanie garderoby z

poprzedniej zimy, jako że spó­
dnice wyraźnie wydłużają się
tego roku.

Wełniane pończochy, podko-
lanówki i rajstopy mają być
w tym roku .niemniej modne
od wysokich botków. Jeśli do­
damy do tego różne rodzaje
szali gładkich i w '-kratę oraz'
ciepłych chust wykonanych o-

zdobnym ściegiem i nawrót' do
wełnianych rękawiczek — doj­
dziemy dó wniosku,-, że warto
nawet nieliczne wolne chwile
poświęcić drutom i szydełku.
Tym bardziej, że jest to zaję­
cie podobno uspokajające ner­
wy'.

'Wyde.ptccw., ścifiżkj.

My lubimy ogonki
tym, roku mniej więcej
od połowy sierpnia za­
chęcaliśmy na łamach

„Echa" do zaopatrywania się
we wszelkie Przybory szkolne
w ciszy i spokoju, bez nerwów,
— rodziców, uczniów, i ekspe­
dientów. Niestety, jakże nikła
garstka skorzystała z tych do­
brych rad. Widać to najlepiej
w pierwszych dniach września,
kiedy przed, sklepami z pape­
terią zaczęły narastać kolejki,
a w nich rosło niezadowolenie
że straty czasu, kiedy sprzeda­
wcom opadały ręce i wszyscy
zmęczeni, źli i podenerwowani
skłonni byli przypisywać winę
wszystkim tylko nie sobie,

Umiejętność czynienia zaku-
pów, jakiejś organizacji pracy
w- tej. dziedzinie dotyczy oczy­
wiście nie tylko okresów wy­
jątkowych, do których najeży
początek roku szkolnego, czy
kilkudniowe świętą. Badania
socjologiczne wykazały to, co

zresztą i bez badań widoczne
jest, na pierwszy rzut, oka, że
np. uwielbiamy kupować w

sobotę i to najchętniej po po­
łudniu Każdy wie • co się wów­
czas dzieje w sklepach, jak
długo trzeba czekać, ilu rzeczy
poczyna brakować. I trudno
zrozumieć dlaczego nie można,
dokonać większych zakupów
np. już. w czwartek Dawniej,
kiedy lodówka w domu nale­
żała do luksusów, zachodziła o-

bawa zepsucia produktów, ale
dziś, gdy niemal w każdym
mieszkaniu funkcjonuje jakiś
„Polar" „Silesia” czy wysłu­
żona „Śnieżka” — problem, ten

przestał istnieć
Albo opał na zimę. Przez ca­

le lato Przedsiębiorstwo Han­
dlu Opałem zachęca do doko­
nywania zakupów, obniża ce­
nę za dowóz węgla. I prawie
nikt z indywidualnych nabyw­
ców w lipcu czy sierpniu nie
chce o tym myśleć. W.cząśy,
wycieczki, kolonie — oto co za­
prząta ■myśli i opróżnia kie­
szeń. Niestety, po wakacjach
wydatki tez me maleją, a zi­
ma coraz bliżej I im później,
tym bardziej wydłuża się’ ko­
lejka do opałowego składu.

W wielu krajach iistnieje

O tym warto pamiętać

To zaadaptowane angiel­
skie słowo oznacza- w

dokładnym tłumaczeniu
nacisk. W nomenklaturze
naukowej przyjęło się jed­
nak jako określenie stanu

wywołanego oddziaływa­
niem — naciskiem — na

organizm najróżniejszych
fizycznych i psychicznych
bódźców, pochodzących z

otoczenia. Pod ich wpły­
wem powstaje określony
stan napięcia nerwowego.

NA CZYM TO POLEGA?

Na początku' trochę fizjolo­
gii. Otóż organizm pod. wpły­
wem bodźców zewnętrznych
wprowadzany jest w stan

mobilizacji. Mogą nimi być
najróżniejsze wrażenia o róż­
nym stopniu natężenia odbie­
rane za pomocą zmysłów —■
wzroku, słuchu, dotyku itp.
Może to być np. hałas, ból,,
zbyt jaskrawe oświetlenie;
tłok w tramwaju czy awantura
z szefem, Bodźcem takim może,
być. też stan zagrożenia spowo­
dowany koniecznością- ciągłego
intensywnego skupienia uwagi
w obawie spowodowania nie­
bezpieczeństwa np. u kierow­
cy, pilota, chirurga przy stole
operacyjnym, bądź rozdrażnie­
nia np. urzędnika załatwiają­
cego opryskliwych interesan­
tów..

Mobilizacja ta pobudza dzia­
łanie układu nerwowo-hormo-
nalnego sterującego funkcjo­
nowaniem całego organizmu,
pracą serca, wątroby, mięśni
itp. Wiodącą rolę pełni tu

przysadka mózgowa, przeka­
zująca za pomocą .hormonu

zwyczaj czynienia zakupów raz
na tydzień. U nas może była­
by to- przesada. Nie zawsze

można dostać to,, czego się szu­
ka,'na co ma się ochotę. Ale na

pewno nie musi się zostawiać
wszystkiego"na ostatnią chwi­
lę, bo wtedy rzeczywiście' sami
sobie komplikujemy życie, tra­
cimy czas i wracamy. do do­
mów-jakby'nas ktoś przepuścił
przez wyżymaczkę Pamiętaj­
my, ze wprawdzie nie wszyst­
ko, lecz wiele zależy, od, orga­
nizacji.pracy, a w tej dziedzi­
nie w gospodarstwie domowym
mamy poważne zaległości.

MARIA KWIATKOWSKA
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wspomnienie wakacji

ACTH impulsy do kory nad­
nercza, która steruję „zaopa­
trzeniem". W krwi pojawiają
się zwiększone ilości, hormo­
nów. Stawiają one w stan o-

strego pogotowia różne organ?
— przyspieszają bicie serca i

podnoszą ciśnienie krwi, roz­
szerzają źrenice oka, podnoszą
sprawność mięśni itd. Oczywi­
ście sprawność działania tego
niesłychanie skomplikowanego
mechanizmu i siła reakcji —

to sprawy bardzo zindywidu­
alizowane.

Tak pobudzony organizm
zdolny jest do większego wy­
siłku psychicznego i fizyczne­
go. Uruchamiane są wewnę­
trzne rezerwy, uaktywniane
obronne reakcje -organizmu.
Wzrasta odporność na uszko­
dzenia- mechaniczne', zipano.
Lepiej radzi sobie też orga­
nizm ż zakażeniem bakteriami.

MOBILIZACJA
CHRONICZNA

Stan mobilizacji wyzwalając
naturalne reakcje obronne or­
ganizmu/ u wielu osób przecho­
dzi jednak, na skutek nadmia­
ru bodźców — stałych podraż­
nień — w stan chroniczny. W
ten sposób wyczerpują się bo­
wiem' zasoby odpornościowe
organizmu, chwilowa zdol­
ność mobilizacji znacznie się
zmniejsza, słabną reakcje
Obronne.

■W takim osłabionym organi­
zmie bez ‘

porównania większe
śą szanse rozwoju najróżniej­
szych chorób. Rozstrojony sy­
stem sterowania może się stać
przyczyną wadliwego funkcjo­
nowania poszczególnych orga­
nów.- Następuje spadek , sił, u-

trata zdrowia. Podobną, a czę­
sto jeszcze większą rolę mogą
odgrywać bodźce .psychiczne,
Silne , zmartwienia,. .. obawa,,
kłopoty, jęśli długo,tr#Słe
po wodują częstokroć . silniejsze
reakcje i .ujemne skutki.

Jak -dalece może to być
szkodliwe, wskazują doświad­
czenia na zwierzętach. Podda­
wane bardzo silnym bodźcom
dźwiękowym .czy wibracjom
zwierzęta doświadczalne zdy­
chały..

Nienadążanie organizmu
ludzkiego z adaptacją za tem­
pem zmian jest przyczyną, wie­
lu Chorób;

JAKI SYSTEM OBRONY?

Wpływ otoczenia na czło­
wieka, na jego zdrowie, jest
więc ogromny.^ Przestrzeganie
przy najróżniejszych rodzajach
pracy warunków BHP ma

więc nie tylko znaczenie bez­

pośredniej ochrony przed wy­
padkiem, zranieniem, zatru­
ciem, oślepnięciem czy utratą
słuchu.

Dużo gorzej — .bo na ogol
mało kto sobie z tego zda-je
sprawę — mamy zorganizowa­
ny wypoczynek; System ner­
wówy i cały organizm nad­
miernie podrażniony wymaga
spokoju — odprężenia. Np. ty­
siące wędkarz^ robi to właści­
wie, korzysta bowiem, ze spo­
koju nie tylko w okresie urlo­
pu. Tymczasem, dość powsze­
chnie uważa się, ze na urlopie
trżeba -się wyszumieć. Nic bar­
dziej szkodliwego dla osób

przeciążonych na co dzień
nadmiarem' najróżniejszych
bodźców.

Ogromne znaczenie ma wre­
szcie umiejętność codziennego
wypoczynku. Dwa ..tygodnie
czy nawet miesiąc urlopu raz

W roku nie spełnią swego żą­
dania, jeśli nie potrafimy
każdego ,dnia znaleźć sposobu
na oderwanie się choć ną
chwilę od codziennych zajęć
i trosk.

ANDRZEJ JARUZELSKI

Czy/istnieję jakiś punkt zbież­
ny między nowoczesną me­

dycyną a bądź co bądź ^podej­
rzaną" medytacja’ Tak. Założę-'
ńie,' brzmi, iż człowiek -oduczył
się słuchać: odgłosów własnego
ciała i — co za tym.' idzie — ńie

umie ich wykorzystać. W spo­
sób nieświadomy uczy się rozpo­
znawać.je podczas sean.sów me­
dytacji Może je usłyszeć i zbba-

ćzyp; u lekarza’dyspomijącpgo
. elektronicznym monitorem.'' Te

„odgłosy" można wykorzystać
do tęrępll, kiedy np. pacjentowi,
który, cierpi na bezsenność przy­
łączy się elektrody ido czoła i po-
kąże, że błyski na ekranie ozna­
czają stan napięcia mięśni czoła.

Dokonując różnych odruchów i

obserwując ekran pacjent uczy
się rozluźniać te mięśnie.. W

•dalszym etapie ekran ńie jest
już potrzebny, gdyż pacjent —

drogą' odruchu warunkowego —

zdobył umiejętność, której ist­
nienia dawniej w ogóle nie po­
dejrzewał. W ten sam sposób,
zdobywając, umiejętność kontro­
lowania. różnych ośrodków, które

dotąd chodziły „własnymi ścież­
kami" można leczyć migrenę,
arytmię, chorobę wrzodową i
nadciśnienie.



z kwiatów, szklą i tworzyw
I

Od tradycyjnego bukietu
do artystycznej kompozycji
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Sami decydujemy
o swoich sprawach

Agregat do czyszczenia
wyprodukowany w NRD pracuje
niemal samoczynnie. 3-osobowa

garderoby I obsługa radzi
takimi

sobie z siedmioma
automatami.

Fot. O. Hutnlckl *

Jak już informowaliśmy, w

dniach od 21 do 23 września w

Hamburgu trwa wielka imprez
za „IGA 73”, na kitórej wielcy
mistrzowie sztuki ogrodniczej i

kwieciarskiej
‘

z całego świata

zaprezentują swoje umiejętno-ści. W imprezie tefi bierze rów­
nież ‘ udział Polska, dokładnie
dwuosobowa ekipa z Krakowa:
Zofia Mrożewska, kierowniczka
kwiaciarni „Riwiera” oraz Eu­
geniusz Potępa 'pracownik tej
kwiaciarni. Z. Mrożewska ucze­
stniczyć będzie w konkursie in­
dywidualnym „IGA 73” (bukie-

nie i czyszczenie
w nowoczesnych agregatach

OdwiedziliśA'y
z największych
śniejszych w )naszym
zakład pralnicz y wybudowany
w Nowej Hucie w os. Krzesła-
wice, aby przekonać się, jak:
funkcjonuje ten kombinat czy­
stości w kilka tygodni po jego
uruchomieniu. Obiekt ten reali­
zowany był bowiem z dużymi,
trudnościami, spowodowanymi
zmianami w dokumentacji tech­
nicznej, a następnie kłopotamU
z wyposażeniem.

Jak mogliśmy zorientować się I

na miejscu — najgorsze już mi­
nęło i chociaż kombinat nie
osiągnął jeszcze pełnej wydaj­
ności, agregaty działają spraw­
nie. Wielka, przestronna hala

liczy 100 m długości i 50 m sze­
rokości, posiada dwa zasadnicze
działy: czyszczenia bielizny oraz

garderoby. Zamontowano tutaj
najnowsze agregaty importowa­
ne z NRD oraz transporter pro­
dukcji CSRS. Trzy agregaty do
prasowania koszul znajdują się
jęśżęze W'' próbnym różrućhuP
Działa . natomiast ńa pełnych
obrotach stanowisko czyszczenia
odzieży roboczej. Siedem agre­
gatów do czyszczenia garderoby
posiada wydajność 175 kg czy­
stej odzieży w ciągu godziny.
Dalszych siedem tego typu agre­
gatów z NRD zainstalowanych
zostanie w drugim etapie rozru­
chu kombinatu, jako że monto­
wane będą tutaj jeszcze inne
urządzenia. Docelowa wydaj­
ność zakładu wynosi 7 ton czy­
stej bielizny i garderoby na do­
bę.

Pełne

jeszcze
wynosić

ostatnio jeden
i najnowocze-

regionie

zatrudnienie (którego
nie osiągnięto) będzie
200 osób. Przy tym no-

woczesnym obiekcie znajduje się i oraz część socjalna, w. której
także ładnie urządzona stołów­
ka pracownicza i bar kawowy

wygospodarowano 15 mieszkań
dla załogi awaryjnej, (aż)

.

—-

Seyfe&ą.,.! ąijrąiynie„r odbywa sie
również mechaniczne, prasowanie

garderoby.Nauka o materiałach

budowlanych
• Z okazji Dnia Budowlanych

odbędzie się 24 i 25 września II

sesja naukowa nt. „Wkład nauki
w rozwój przemysłu materiałów
budowlanych”. Organizuje ją AGH,
Stów. Wychowanków AGH oraz

Międzyresortowy Instytut Materia­
łów Budowlanych i Ogniotrwałych
AGH. Równocześnie odbędzie się
zjazd naukowy wychowanków tej
uczelni.

Seria rozbojów
Serię rozbojów odnotowała

milicja 20 bm. na terenie Kra­
kowskiego. Sprawcy tych napa­
dów zostali zatrzymani. I tak:

Na stacji PKP w Wolbromiu
został napadnięty, uderzony w

twarz i ograbiony z zegarka
Adam G. Krzyk napadniętego
postawił na nogi patrol MO,
który ujął w pościgu 27-letniego
Antoniego S. z Wolbromia.

Podobnie na stacji PKP w

Wieliczce dwóch młodych męż-

* Żegluga Krakowska informu­
je, że w niedzielę, 23 bm. statki
pasażerskie odpływać będą z

przystani obok Wawelu do Bielan
Od godz. 9 do 17 — co godzina.

* Walne Zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

Pięknych odbędzie się 24 bm. (po­
niedziałek) o godz. 18-tej w Pa­
łacu Sztuki, pl. Szczepański 4.

* Odczyt doc. A. Krzanowskie­
go pt. „Fizjologia medytacji in­
dyjskiej" odbędzie się 24 bm. o

godz. 19 w Towarzystwie Przy­
jaźni Polsko-Indyjskiej, ul. Rey­
monta 4, sala 56.

czyzn wystąpiło wobec Grzego­
rza R. z pobliskiej wsi Siersza
z żądaniem pieniędzy na papie­
rosy. Napastnicy, posługujący
się argumentem pięści, nic nie
wskórali. Funkcjonariusze MO
zatrzymali dwóch 18-latków
Wiesława Z. i Włodzimierza F.
z Wieliczki.

W Oświęcimiu przy ul. Sie­
dleckiego czterej napastnicy
wciągnęli do bramy 16-letniego
Roberta S. i grożąc mu pobiciem
zażądali pieniędzy na piwo. Za­
dowolili się uzyskaniem 15 zł.

Uciekających: 16-letniego An­
drzeja B., 17-letniego Wiktora
B., 17-letniego Włodzimierza K.
i jego brata 19-letniego Andrze­
ja K. ujęła milicja. (Z)

Szczepienia
już w nowej
przychodni

Za kilka dni zostanie oficjal-
otwarta rejonowa przychod-
przy ul. Wójtowskiej (bocz-

Wrocławskiej). W przychod­
uj nowoczesnym budynku,

j- KRAK. KOMITET FJŃ za-

£3 wiadamia, że w niedzielę 23
S£ bm. odbędą się następujące
5 konferencje wyborcze osiedlo-

wycłi komitetów Samorządu
ES Mieszkańców:
5 — godz. 16 — świetlica osie-
C dlowa w Mogile, z udziałem

g posła K. Kurasia;
■J — godz. 17 — Osiedlowy Dom
£ kultury, ul. Łokietka 267;
■5 — godz. 18 — Szkoła Podsta-
S wowa w Witkowicach.

nie
nia
na

ni,
będą działały poradnie: ogólna,
dziecięca, ginekologiczna i sto­
matologiczna. Przy okazji infó--

mujerny, że już od poniedziałku
w poradni dziecięcej wprowa­
dzone będą szczepienia przeci w­
ko chorobie Heinego-Medina dla
dzieci mieszkających w dzielir-

cy Krowodrza i uprzednio obję­
tych opieką przy ul. Śląskiej.

(bog) •

ty, wieńce itp.), natomiast . E.

Potępą komponuje stoisko pol­
skie.

W 9 skrzyniach do Hamburga
wyjechały poszczególne elemen­
ty,.' wyposażenie: stoiska łącznie
z artystycznym szkłem wyko­
nanym, pod kierunkiem art.

piast. Jerzego-Orkusza, w kra­
kowskiej filii Instytutu Szkła.
Projekt wszystkich kompozycji
kwiatowych łącznie z aranżem
stoiska opracował zespół z Pra-
cowni Sztuk Piast, w osobach
art. plastyków A. Kurkiewięza
i T. Rogowskiej;

Kilka słów o naszym stoisku.
Zaprojektowano tu podesty z

grubego przeźroczystego plexi o

różnych wysokościach, a na nich

oryginalne kwiatowe kompozy­
cje z tym, że wiodącym elemen­
tem jest przestrzenny układ na­
wiązujący do hasła „Ziemia-
Slońce”. Całość jest jak gdyby
próbą malarstwa kwiatowego.

Oryginalnie rozwiązano też

dekorację stołu (temat obowiąz­
kowy). Na obrusie w kolorze
pomarańczowym ustawiono za­
stawę dla dwóch osób: talerze,
filiżanki itd. '(w kolorze brązu),
przy czym dominującym ele-
mehtem tej kompozycji jest me­
talowy kandelabr z siedmioma

szklanymi pojemnikami na ni­
ską zieleń i z siedmioma świe­
cami.

Jak oceniona zostanie polska
kompozycja dowiemy się wkrót-

(D. Paw.)

Do tej pory o samorządach
rozmawialiśmy z mieszkańcami
osiedli i działaczami społeczny­
mi pracującymi w terenie. Dzi­
siaj oddajemy głos w tej spra­
wie pracownikowi DRN Śród­
mieście mgr WITOLDOWI
BIERNACKIEMU, zastępcy kie­
rownika wydziału prezydialne­
go d/s koordynacji wewnętrz­
nej.

— W naszej dzielnicy podzielo­
nej na komitety obwodowe (73)
i osiedlowe. (10), wydziały rady
narodowej szczególnie bliski
kontakt będą utrzymywać z ko­
mitetami osiedlowymi, one bo­
wiem stanowią bezpośredni po­
most między poszczególnymi
mieszkańcami a radą, będąc
również niejako filtrem proble­
mów wybierającym najistotniej­
sze, a odrzucającym mniej wa­
żne. Ich rola jest więc bardzo
duża. Wydaje mi się, że już od

początku swej działalności sa­
morządy muszą się domagać re­
alizacji przez radę stawianych
przez nie postulatów.

Prezydium naszej dzielnicy
-memu wydziałowi zleciło spo­
rządzenie programów rozwoju
społeczno-gospodarczego (każde­
go z osiedli, uwzględniwszy $ w

nich specyfikę terenu, występu­
jące w nim potrzeby i proble­
my. W programach tych szcze-

* Wystawa pt. „Kraków w ma­
larstwie Ir rysunkach Franciszka
Turka", eksponowana w Oddzia­
le Muzeum Historycznego przy ul.
Franciszkańskiej 4, czynna będzie
tylko do 23 bm. włącznie.

Chcieli zobaczyć wieli świat
wylądowali w Izbie Dziecka

Funkcjonariusze Komisariatu
MO w Rabce zatrzymali trzech
nieletnich uciekinierów z Bla­
chowni .Śląskiej (woj. Opole),
którzy — jak twierdzili — usi­
łowali..przedostać się przez „zie­
loną” grahfcę" do-CSRS, a na-

jtępnię /do NpF/ Realizacja na­
iwnego zamiaru .napotykała
dać na trudności, skoro 12-letni

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiijL
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się obficie kwieciem. Nic“
Fot. Jadwiga Rubiś S,

Kasztany koło Filharmonii pokryły i

jest to jednak korzystne zjawisko...

Janusz G., 15-letni Piotr W. i
17-letni Grzegorz W., kręcili się
po Podhalu prawie 2 miesiące.

W tym okresie, pozbawieni
pieniędzy i środków do życia,

sfeięh;
’

^ołąię weigój- ńą/^^ągę
prgestępęzą.. Już ną, wstępie iJO.Zj
mowy i£:k1?'ż.->*nilipi3
że tylko na terenie Zakopanego
włamali , się do trzech obiektów

handlowych. Zostali więc odizo­
lowani od otoczenia, na razie w

zakopiańskiej Izbie Dziecka MO.

Sesja Woj. RN
Prezydium WRN podaje do

wiadomości, że 26 września w

sali obrad przy ul. Basztowej
22 odbędzie się sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w

Krakowie. Początek o godz. 9.
Tematem obrad będzie ana­

liza działalności
Rady
Targu oraz stan
stwa przeciwpożarowego w wo­
jewództwie.

Prezydium Woj. Rady Na­
rodowej zaprasza do wzięcia
udziału w sesji przedstawicie-

£ li instytucji, organizacji poli-
) tycznych, społecznych, gospo-
j darczych, zakładów pracy oraz

k społeczeństwo ziemi krakóws-
{ kiej.

Powiatowej
Narodowej w Nowym

bezpieczeń-

gospodarki
przemysł i

kolejności
zagadnienia

Sto­
po rządko-
lokalowej,
usługi, w

poruszając
dotyczące

golną uwagę zwrócono na bu­
downictwo mieszkaniowe,
spodarkę komunalną,
wanie
handel,
dalszej
również

służby zdrowia, opieki społecz­
nej, kultury, oświaty i kultury
fizycznej. Programy te mają ąa
zadanie inspirować aktywistów
osiedli, prowokować ich do dy­
skusji i analizy. Wydaje nam

się, iż jest to właściwy sposób
nawiązania bliższych kontaktów
z osiedlami. Niezależnie od po­
mocy rad narodowych rozwój
osiedla zależy w dużej mierze
od samęj postawy mieszkańców,
o czym nie mogą oni zapominać.

(bog)

szerokim asor-Dziś polecamy w

tymencie: ?
— lampy nocne,
■— lampy biurowe,
— lampy podłogowe,
— kinkiety,.
— klosze,

—. żyrandole 2, 3, 4, 5-płomienne,
— oprawy,
— zwisy 1, 3, 5-płomięnne
oraz
— abażury: z plecionki drzewnej,

z folii winidurowej, z folii bia­
łej, z tkaniny jedwabnej, z brl-

stolu.
— Można je kupić w sklepach
WPH „Ąrged" branży elektrotech-
nicznej:

57 — Kraków Hala Targowa,
58 — Kraków ul. Grodzka 4
59 — Kraków ul. Pstrowskie-
59
69

ni—

Kraków

Kraków
52

ul. Floriańska

ul. Boh. Sta­

— 'nr
nr

— nr

go
—.nr

57
— nr

lingradu
62 — Kraków
63 — Kraków ul, Mogilska H
64 — Kraków ul. 18 Stycznia

— nr
— nr
— nr

47
—

— ńr
ne 3.

ul. Stradom 1

■108 j— N. Hutą ps. Górali 8
lltf — N. Huta os. Teątral-

K-8301

Włąu—WTH—1 -—1 :---------:—

Współpraca bibliotek

Lipska i Krakowa
W ostatnich tygodniach za­

warto w Lipsku umowę między
władzami miejskimi Krakowa
i Lipska o współpracy tych
miast — partnerów. Zgodnie z

tym porozumieniem przygoto­
wuje się umowę między, odpo­
wiednimi wydziałami o wzaje­
mnych kontaktach, a także o

wymianie kulturalnej. _

Ostatnio przebywały w Kra­
kowie przedstawicielki Miej­
skiej i Okręgowej Biblioteki w

Lipsku (Stadt- und / Bezirksbi-
bliothek Leipzig) dyr. Herta
Schetelich i kier, działu oświa­
towego Helga Laue, z którymi
dyrekcja Miejskiej Biblioteki
.Publicznej w Krakowie uzgod’-
niła zasady współpracy, wymia-
!ny i wzajemnych' kontaktów. '■
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Kasztany umierają kwitnąc jesienią
W naszym mieście, licznie zakwitły kasztany i klony.

Czyżby przeżywały drugą w tym roku wiosnę? — za­
pytujemy wicedyrektora Instytutu Ochrony Lasu Akademii
Rolniczej, przew. Komitetu Ochrony i Kształtowania Środo­
wiska przy Oddz. Woj. NOT — doc. dr
GĄDKA.

— Zwykle jesienią na nie­
których drzewach pojawiają
się sporadycznie pojedyncze
kwiaty. Jest to spowodowane
opóźnieniami w ich rozwoju
oraz wystąpieniem pewnych
bodźców (temperatura, wil­
gotność i in.), które umożli­
wiają odrobienie
Nie o takie zjaWisko
dnak chodzi.

— Czego więc
. kiem jest jesienne

kwitnienie kasztanów?
— Proces ten sygnalizuje

nadmierne, szkodliwe oddzia­
ływanie na nie spalin. Wła­
mie bowiem tam, gdzie kon­

centruje się największy ruch
nojazdów, a głównie w

miejscach, gdzie zatrzymują
się one najczęściej, nie wyłą­
czając silników, kasztany
kwitną najokazalej. Tak

inż. KAZIMIERZA

np. na skrzyżowa-
Filharmonią. Uno-

wiatry

zaległości,
tu je­

wyni-
bujne

dzieje się
niu pod
szące się spaliny,
wiejące od Wisły tunelem ul.

Zwierzynieckiej, kierują je
w stronę Plant, na istniejącą
tu ścianę roślinności. Nastę­
puje stopniowe zabijanie a-

paratu asymilacyjnego, czyli
niszczenie liści. Konsekwen­
cją staje się skrócenie czasu

wegetacyjnego drzewa. Za­
miast by trwał on do jesieni,
kończy się już w llpcu, kie­
dy to kasztany ‘ zaczynają
już zrzucać liście.

—Czyli w pełni lata
drzewa wchodzą jak gdy-
by w zimową porę...

— Ten wypoczynek
trwa długo, bowiem
wpływem utrzymującej
nadal cieplej aury,
budzą się ponownie.

nie

pod
się

drzewa
Na tę

regenerację zużywają skład­
niki pokarmowe, które po­
winny być inaczej wykorzy­
stane. Nie wszystkie przy
tym konary i gałęzie mają
siłę do dalszej regeneracji.
Przy powtarzaniu się takiego
zjawiska, obok gałęzi mają­
cych jeszcze siły witalne i

pokrywających . się świeżymi
liśćmi i kwieciem, sterczy
coraz więcej suchych gałęzi
i konarów. Gdy nastają
wcześniejsze mrozy niszczą
się, oczywiście, świeże liście
i kwiaty, co pogłębia proces
obumierania drzewa.

— Rzecz niewątpliwie
nie tylko w tum, że
wszystko to przyczynia
się do zubożania zdobią­
cej nasze miasto roślin­
ności?

— Nie chodzi bynajmniej
tylko o względy estetyczne.
Drzewa pokryte listowiem

pełnią przecież rolę natural­
nych, biologicznych, najcen­
niejszych filtrów, wychwy­
tujących szereg składników

togazowych z atmosfery, i

wybitnie
dla ludz-
Ćzęść z

drzewa

własnych

takich, które mają
szkodliwe działanie

kiego organizmu,
tych składników
przetwarzają
potrzeb,„część
ją z wielkim

szczerbkiem,
najwyższą ceną, bo swym za­
mieraniem i śmiercią. Nastę­
puje bowiem czas, gdy nie
są już w stanie dalej się re­
generować. Tracimy wów­
czas biologiczne filtry. Samo
zresztą skrócenie okresu we­
getacji drzew, a zatem fakt,
iż traci ono liście nie jesie-
tjią, ale już wcześniej, latem,
zmniejsza w ciągu roku
żliwość działania tych
trów. Jedne drzewa są
pomiejsze, drugie mniej
porne. Dlatego też przy
nowie miejskiej zieleni trze­
ba to brać pod uwagę.

— Serdecznie dziękuje­
my za informacje.

'

Rozmawiała:

dla
zaś pochłańia-
dla siebie u-

opłacając to

mo-

fil-
cd-
od-
od-

B. PIECZONKOWA
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PROGRAM I

Poniedziałek
12.45 TV Technikum Rolnicze

— matematyka, 13.25 TV Techni­
kum Rolnicze — mechanizacja
rolnictwa. 16.25 Program dnia,
16.30 Dziennik, 16.40 Dla dzieci:
Zwierzyniec. 17 .30 Echo Stadio­
nu, 18 Sygnały, 18.25 Kronika,
18,45 .Magazyn Postępu Techni-.

cznego, 19,20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Letni przegląd te­
atru TV: M. Kuncewiczowa „Cu­
dzoziemka”. 21.35 piosenką dla
Ciebie, 22.35 Dziennik,
gram na wtorek.

Wtorek
9 Jęz. polski (kl. I

Własną drogą — film
Jeż. polski (kl. III- lic.), 15.20 TV
Technikum Rolnicze — matema­
tyka, 15.55 TV Technikum Rolni­
cze — mechanizacja rolnictwa,
16.25 Program dnia 16.30 Dzien­
nik, 16.40 TV Młodych, 18.10 Kro­
nika, 18.30 Mister Eksportu —

Takon 73. 19.15 Przypominamy,
radzimy, 19JO Dobranoc, 19.30,
Dziennik, 20.15 Filmoteka Arcy­
dzieł „Obywatel Kane” — film
USA, 22,15 Ex libijis, 22.45 Dzien­
nik, 23 Wiadomości sportowej1
23.10 Program na środę;

Środa
7 „Obywatel Kane” —film

USA, 9 Chwia (kl. VII), 10 Fi­
zyka (kl. VII), 11.05 Wychowance
plastyczne (kl. VII—VIII), 12
Historia (kl. VIII), 12.45 TV
Technikum Rolnicze — mate-

22.50 Pro-

9.45lic.),
węg.. 11.05

matyka, 13.25 TV Technikum
Rolnicze — botanika, 16.05 Pro­
gram dnia, 16.10 Informhcje, to­
wary, propozycje, 16.30 Dziennik.
16.40 Dla mł. widzów: Harc&skl

raport, 17.05 Kronika, 17.25 Bez­
pośrednia transmisja z meczu

Polska — Walia — elim. do piłk.
mistrzostw świata, 19 20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik. 20.15 Film z

serii: „Bonanza”, 21*05 Świat i
Polska, 21.45 Z cyklu: Artyści,
których podziwiamy, 22.30 Dzien­
nik, 22.45 Wiadomości sportowe,
22.55 Program na czwartek.

Czwartek

16 Film Z serii: Bonanza, 10.50
Powtórzenie sprawozdania z 'eli­
minacji meczu piłk. o mistrzo­
stwo świata Polska — Walia,
13.30 TV Kurs Ińform., 14 Mate­
matyka w .szkole, 15.20 TV Tech­
nikum Rolnicze — matematyka,
15.55 TV Technikum .Rolnicze —

botanika, 16,25 Program dnia,
16.30 Dziennik, 16.40 Dla mł. wi­
dzów: Ekran z bratkiem. 17.45
PKF,. 17 .55 Gramy, o telewizor —

teleturniej 18.20 Kronika, 18.40
Telereklama, 18.45 Kwadrans a-

kademicki, 19.10 Przypominamy,
radzirtiy, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Teatr Sensacji: P.
Quentin
nie” cz.

Ekspres
towarv.

nik,
*23.15

„To niemożliwe, kocha-
I, 21.25 Bez togi. 22 .05
nr 35. 22 .30 Informacje,
propozycje, 22.50 Dzien-

23.05 Wiadomości sportowe,
Program ńa piątek.

Piątek
Geografia (kl. VI);10

Panna z dziećmi
10.30

film CSRS,

Tygodniowy program TV
od24do30IX.1973r.

12 Przysposobienie obronne (kl.
VIII i I lic.), 12.45 TV Technir
kum Rolnicze — jęz> polski, 13.25
TV Technikum Rolnicze — che­
mia, 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik, 16.40 TV najmłodszych
— Pora na Telesforą; 17X5 rfte
tylko dla pań, 17.50 Rodzina Dur-
tolow cz. fi film fr., 18.20 Kroni?
ka, 18.40 Telereklama, 18.45 Kon­
sylium cz. T, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Kwiaty z tam­
tych lat cz. I, 20.45 Panorama —

tygodnik publ., . 21 .25 Teatr TV:
M. Gorki „Dziwacy”. 22 .35 Kon­
sylium cz. II, 22.55 Dziennik,
23.10 Wiadomości sportowe, 23.15
Program na sobotę.

Dobranoc^ 19.30 Monitor, 20.15 W
cieniu dobrego drzewa — film
USA, 21.55 Dziennik, 22.10 Wia-
dómości sportowe, 22 20 Spotka­
my się na Nowym. Świetle, 23.40

Program , na, niędzlelą.
‘

Njedziela
TV

Sobota

10 W cieniu dobrego drzewa
— film USA, 12 Biologia (kl. IV
lic.), 14.20 TV Technikum Rolni­
cze — jęz polski. 14.55 TV Tech­
nikum Rolnicze —• chemia, 15.25
Program dnia, 15.30 Kronika,
15.50 Redakcja Szkolna zapowia­
da, 16.05 TV Informator Wyda­
wniczy, 16.30 Dziennik. 16.40 TV

Młodych — Bilet, 17.25 Z wizytą
w Krośnie — rep. z Aeroklubu
Podkarpackiego, 17.55 Poligrafia
73, 18.35 Godzina Orfeusza, 19.20

7.40 Program dnia, 7.45
Kurs Rolniczy, 8.24 Przypomina­
my, radzimy, 8.80 Nowoczesność
w domu i zagrodzie 9 TV Dzie­
wcząt i Chłopców, 10.20 Z cyklu:
180.000 km przygód, 10.50 W sta­
rym kinie — Zapomniany klown,
11.50 Radar — filmowa kronika
wojskowa, 12 Dziennik, 12.15

Niedzielny koncert pręmenado-
wy, 13.15 Spotkanie w Goląko-
wie — rep. wiejski, 13.45 Z Cy­
klu: Poęzja polska: Zwycięstwo,
14 Losowanie Totolotka, 14.20 Z

cyklu: Wypoczynek ludzi pracy,
15.20 Piosenka dla Ciebie. •"j
„My — 74” — teleturniej.
Przyjąć czy odrzucić —

17.50 Melodie od Opola, 18.35
Zamkowy — film TVP,
Kryteria. 19.20 Dobranoc,
Dziennik. 21 PKF, 21.10 Magazyn
sportowy, 21.55 Kabaret O. Li­
pińskiej „Gallux show”, 22.55

Program na poniedziałek.

16.TM
17

rep.,
Plac

PROGRAM II

Wtorek

stu*
Polskiego Radia,

17.25 Program dnia, 17.30, 1
dio jazzowe r-l-L -j-
17.55 Powrót pana Ryszanką
film CSRS, 18:55 Sama wśród ty­
grysów — rep., 19-20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20,15 Glob, 20.45

Trubadurzy i madrygaliści, 21.30
Wtajemniczeni*. Elj>9 „24 godzi­
ny”, 22 Twarzą W twarz pr.
publ., 22.40 Program na środę.

Środa
1,7.05 Program dnia, 17.10 TV

Młodych: Przyszłość piętnasto­
latków, 17.40 Świat W kamerze
naszych reporterów, 18.05 Tam
właśnie byłem, 18.45 Wolontariu­
sze Warszawy — rep., 19.20 Do-
branoc, 19.30 Dziennik, 20.15 Te-

leturniej, 20.45; Szansa — film
TVP, 21.15 „24 godziny”, . 21 .251
Teatr TV: Pamiętnik z Powsta­
nia Warszewskiego', 22.15 Pro­
gram na czwartek.

Czwartek

17.05 Program dnia, 17.10 Kraj-,
obraz Polski, 17.40 Film muz.-ba-
let., 18.05 Jeszcze jedno lwiątko
— film NRD, 18.45 Neony
cyklu kolorowe spotkania, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 2"1 *

Mikis Theodorakis — pr.
włoskiej, 21.05 „24 godziny”, 1
Dwie mamy, dwóch ojców
film jug„ 22.45 Program na pią­
tek.

—'z

20.15
TV

21.15

Piątek
17 Program dnia, 17:05 TV

Kurs Informatyki, 17.35 Kulą —

film dokument. TVP,, 18.0u Lu­
dzie z pomnika — Józef Dietl,
18.30 Bitwy-, kampanie, dowódcy.
19- Pojedynek na wietrze, 19.20
Dobranoc 19.30 Dziennik. 2015

Monografie muzyczne, 21.15 TV
Klub Dobrej Roboty, 2155 „24
godziny”, 22.05 Wybierajcie pro-
śzę - pr. TV węg, 23:05 Pro­
gram na sobotę.

Sobota
17 20 Program dnia, 17,25 Lu­

dzie nauki, 17 55 II-I sonata na

skrzypce i fortepian a-moll Ge-
orge Enescu — pr-. TV rum., 18.20
Klub Dobrej Książki, 18.50 Prze­
prowadzka bobrów, 19.20 Dobrę-
noc 19.30 Monitor, 20.15/ *ęea4t
Rozrywki: H dyptyk Sźkoe^i.
21.05 „24 godziny”, 21.J.5 Naj­
szczęśliwsze łatą, — Jep;,i22 Stan
wyjątkowy — film CSRS, 22.40

Program II proponuje, 22.50 Pro­
gram na niedzielę.

Niedziela
14.55 Program dnia, 15 Turniej

Młodych Mistrzów Zawodu, 18
Studio Młodych '— pr. TV CSRS,
1635 Spotkania ż Warszawą.
17.05 Bllmy J. Passendorfera
Dzień oczyszczenia" — film

TM>1 18.50 Galeria 33 milionów,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.15 Koncert finałowy XVII

Międzynarodowego Festiwalu

Muzyki WspółcześńeJ — -Warsza­
wska Jesień, 21.40 Dziesięć pol­
skich" dni Nulla i jego towarzy­
szy, 22.20 Prograria na wtorek.

ecnniKum iwmicze — matę- panna z dziećmi — rum csna, 73, i«.3& uoazina orteusza, ih.zu program na ponieaziaieK. ■/ * ■lauiiiiiiimillllllllllll
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SOBOTA

2g
NIEDZIELA

23
WRZEŚNIA

Tomasza,
Maurycego i

Tekli
Bogusława

Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 Wasantasę-
na. Modrzejewskiej lO.Dziady;.
Bagatelą 19.30 Bezsenność. Ludo­
wy 19.15Ajak kgójęjjił5ą jąk ka-.

tern; będziesz. „ Muzyczny lii. ló
Hrabina Marica. Cyrk Wielki (ąl.- -

Puszkina) 15, 19, Kolejarza 19
Szalony pomysł Filharmonia
19.30 Koncert symfonieżny.

Niedziela

Słowackiego 14 Halka, 19.15
Wesele. Modrzejewskiej 19 Dzia­
dy, Kameralny 19.15 Wywiad.
Bagatela 19.36 Bezsenność. Ludo­
wy1915Ajakkrólemajakka­
tem będżiesz. Groteska 17 Kot w

butach. Kolejarza 19 Szalony po­
mysł. Cyrk Wielki 15, 19.

Sobota

(poi.Kijów 16.30, 19.30 Hubal
1, 11) Uciecha 15.45. 18, 20.15,
22.15 Kot o dziewięciu ógćnich
(wł>fr. 1 . 18). 'Warszawa 15.45, 18,
20.15 Nocny koWboi (USA. 1.
Apollo 10", 11.30, 13, 15.30,
18.30"; 20.15 Helga (NRF, 1.
Wanda 16, 18, 20 Pojedynek
wietrze (jap. 1. 18). Sztuka —

studyjne -15:45," 18, 20.15 Mro­
wisko (węg. 1. 16). Mł. Gwardia

(Lubicz 15) 14.30,
sterski walc (fr.
(Zamojskiego 50)
Angelika i sułtan (fr. i. 16). Zuch

(Krowoderska 8' 15 17 Uciekaj i

daj się złapać (węg 1. 11). Wisła
(Gazowa 21.) 15.45, 1.8 Wielka włó-
ezęgą- .ffr. 1.. 11), 20.15. Bullitt (USA,
1. 16); .Maskotka (Dzierżyńskiego
5.5) 15.30 17.30 . 19.30 Pąmiętń-k
sąalonej gospodyni (USA, 1. 18).
Ugorek (oś; UgOrek) 17 Na Śziąjyi
wo.ięńn.ych prżygód (CSRS, 1, 11);
19 Krzyżacy (poi. 1 12) Tcoza
(Praska 52) 17 Żandarm się żeń!
(fr. 1'.' 11); 19 Pokusa. (wł 1. 18),
Kolejarz — Prokocim 19 Wesele.
(poi 1 ii) Kultura .(Rynek Gł
27) 15.30 . 18. 20.15 Z zimną krwią-
(USA. 1 18): Wiedza 18 Przegląd
filmów kr i śr metrażowych
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 15.45
Godziła contra Hodora (jap. 1
14) Związkowiec — studyjne
(Grzegórzecką 71) 15,45j 18; 20,15
Zycie, miłość, śmierć (fr 1, 18).

Kina w Nowej Hucie
Świt'15,45, 18? 20 15 śmiech w

ciemńgśći' (ąng, 1. 18). M, Sala 15.;
17.15; 19.30 Óto jest głowią zdrajr
cy (ąng. 1. 14) Światowid 15.45,
18, 20.15 Oszukany .(USA, 1 18)
M. Sala 15. 17, 19 Wielkie Waka­
cje (fr 1 11) Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16. 18,„20 Dom wampi­
rów (ang 1 14).

Niedziela

Kijów 10.30, 13.30, 16.30, 19.30
Hubal. Uciecha 10, 12.30, 15.45, 18,

18).
17,

14).
na

17, 19.30 Gang-
1. 16) Wrzos
15.45, 18, 20.15

20.15 Kot o dziewięciu ogonach.
Warszawa 12.15 Gappa (jap: 1.11),
15.45, 18; 20.15. Nocny kowboj.
Wołrtpśó: li. 15.45, 18. 20 15 Absol­
went. Apollo 10, 12.30 Król, da-

, nia, walet; (ŃRFJ. 1 . 16), 15.30, 17,
18.30. 20.15 Helga. Wanda 10. 12 .15
Jeźdźcy (USA, 1. 16). 16, 18, 20

Pojedynek ha wietrze. Sztuka 10,'
12.15 Mały wielki człowiek (USA.

1 16), 15.45. 18, 20.15 '

-Najlepsze'
lata w żvciu mężczyzny. Mł.
Gwardia 12. 14:30, 17. 19.30 Gang­
sterski walc. Wrzos 10, 12 Popie­
rajcie sw.ego szeryfa (USA; 1. 11).
15.45, 18, 20.15 Angelika i 'sułtan;
Zuch 15., 17, 19 Uciekaj 1 daj się
zlecać. Wisłą 13. 15.45. 18 Wielka

włóczęgą; 20.15 Bullitt. Maskotką
15.30, 17.30 . 19.30 Pamiętnik szalo­
nej gospodyni.

'

Ogonek *15 Na
■szlalcu i ęfftąńenłiycłi'

’

Krzyjsąpy, Tęczą ,15,
Igę żęJiŁ, JO^Bóknąa.
Ratuj dziadziu fool.
sele. kultura 15.30.
zimna krwią (USA; .

__ ____

Żołnierza 15.45. 18, 20.15 Gpdzil-
la coritra
15.45,
śmierć.

Program dla dzieci

Wisła 11 12. Maskotka 10,15,
11.15, 12:15: Ugorek 11. 12 . 13,
Dom Żołnierza 12,30, Zuch 14,
Związkowiec 12.15

Kina w Nowej Hucie

Świt 13 Tropiciel śladów (rum.
1 11)., 15.45, 18, 20.15, Śmiech w

ciemności (ang. 1 . 18). M . Sala 15,
17.15, 19,30 ‘Otó. iest głowa zdraj­
cy, Światowid 11.15 Hajducy ka-
nitana Ańgęla (rum 1. 14). 15.45,
18. 20.15 Oszukany M. Sala 15. 17,
19 Wielkie Wakacje. Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) '16, 18, 20 Dom

wampirów.

Program dla dzieci
Sfinks 10, H, 12.

przygód. ‘17
1.7 Żandarm.
.Kulejącą. 47,
1. 7). ,19 We-

18, 20.15,- Z
1. 18). Dom

_

H^dora Związkowiec
18, 20.15 Życie, miłość,

I Telewizja
Sobota — I

14.45 Trakt Królewski — tele­
turniej, 15.50 Dziennik. 16 Mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatle­
tyczny
Polska,
gazyn
branoc,
Gwiazdy Sopotu 73, 20.40

Rozrywki—• J; Jurandot *- Ra­
chunek nieprawdopodobieństwa.
22.05 Dziennik. 22.20 Filmy Rene
Claira — Piękności nocy — fr„
23.45 Wiadomości sportowe
sprawozdanie: z międzynar.
nieju bokserskiego „Cżarńe
menty”, 0.20 Program na

. dzielę.

kobiet Rumunia
■18.33 Pegaz —

kulturalny, 19.20
19.30 Monitor.

Sobota II

ttia-
Do-

20.15
Teatr

oraz

nie-

16.35Program dnią,
I błazen — film CSRS, 17

16.30
Mistrz
W imię miłości do orła — film
USA-kanad.,
na zachód —

branoc, 19.30
Międzynar.

’

Wśbółóześnej
.sieńr\
film bułg.. 22 .35 Dwanaście go­
dzin nad Morzem Czarnym —

Ynm. pr. .rpzrywk.. 23.15 Program
TT proponuję, 23.25 Program' na

niedzielę.

Niedziela — I

7.25 Program dnia, 7.30 TV
Kurs Rolniczy, 8105 Przypomiaa-

17 25 Kobiety' jadą
film USA. 19.20 Do-
Monitnr 20.15 XVII
Festiwal Muzyki
„„Warszawska Je-

21'45 Dzień zdjęciowy —

ćiwpożaroWy trwa, 8.25 Nowocze­
sność w domu i zagrodzie. 9 Dla
mł. Widzów: Teleferie. 10.20 An­
tena — informacje o programach
radiowych 1 telewizyjnych. 19.3'
Baw się razem z nami, 11.30 Z

cyklu: 180.000 kilometrów przy­
gódcz.IVpt.Okowokozdżun­
glą, 12 Dziennik. 12.15 Niedzielny
koncert promenadowy — z cy­
klu koncertów promenadowych
realizowanych wspólnie przez
TV NRD, CSRS i Polskę, 13.15
Przemiany — mag. aktual. wiej­
skich, 13.45 Dla dzieci: Grające
zwierciadło. 14-20 Losowanie To­
tolotka. 14.35 Interstudio — pr.
publ.. 15.05 Morskie opowieści —

pr. rozrywk.. 15.40 Film muz.

TVP — premiera miesiąca, 16.10

Sportowv magazyn sprawozdaw­
czy, 17.59 To lubią — z cyklu
„Poezia Dolska”, 18.15 Tele-echo.
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik.
20.15 Kuzynka Blotka
ser. ang. — ode. I. pt. ..Ubodzy
krewni”. 21 PKF. 21.1-0 Gwiazdy
siedmiu stolic? 23.10tsMaffisayb
sportowy, 22,55 Program: jia, po­
niedziałek.

Niedziela II

ka, Tetmajera 28 (sob., ...—.

11—14), KTF, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 73 (codź.
nia Soli, Wieliczka
Muzeum Lotnictwa

(Czyźyny) (sob.,ki

9—21), Kopal-
(codz. 8—18),

1 Astronauty-
nledz. 10—14).

Sobota

film

11 Transmisja z miedzypaństw.
turnieju bokserskiego „Czarne
Diamenty”, 1S.20 Program dnia.
15.25 Dla mł. widzów: Sport i za­
bawa — pr. TV NRD, 16.25 Fa­
bryczna twarz Łodzi. 17 Filmy J.
Passendorfera. Barwy walki —

film poi.. 18.30 Galeria 33 milio­
nów, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik, 20.15 Pocałunek — opera B.

Smetany. 22 .20 Estradą Literac­
ka: Portrety, 22.50 Program na

poniedziałek.
UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji, re­
dakcja nie blerze odpowiedział-,
ności

Wystawy-muzea
Wawel

9-4-14.15 i
jownia (sob., niedz. 10-^-15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (śob*, niedz. 10—16), Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (sob. 10—17, niedz. 10—15),
Muzeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje i kultura Krako­
wa, Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., Malarstwo Zb. M. Maciejew­
skiego, Franciszkańska 4: Kra­
ków w malarstwie i rysunkach
Frr. Turka (sob; 9—14,. niedz. 9—

16), Muzeum Narodowe — Od­
działy; Sukiennice.: Galerią malar­
stwa poi. X .IX w., Szołayskich, pi.
Szczepański 9: Pól. malarstwo i
rzeźbą do 17’64 r., Nowy Gmach.,
ah 3 Maja 1: Malarstwo polskie
i rzeźba XX w. (sob., niedz. 10—
16), Dom Matejki, Floriańska 41,
Czartoryskich, Jana 19 ,(sob. 10—
16, niedz: 9—15), Archeologiczne,
Poselska 3: Staroźytrióść i śre­
dniowiecz^ Małopolski, Pradzieje
N. Huty, Egipt, Cypr starożytny
(sob. 10—14, riiedż. 11—14), Podzie­
mia kościoła św. Wojciecha: Dzie­
je Rynku krak. (śob- . , 9—18, niedz.
13—16). Etnograficzne, pl. Wolnięa
1: „Kafle malowane 1 ceramika
(sob., niedz. 11—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17
13), Pawilon
Szczepański 3ą: Grafika K. Wrób­
lewskiej, A. Komorowej, R. Otrę­
by i rzeźba R. Tarkowskiego (sob.,
niedz. 11—18), Galerie: Arkady,
pl. Szczepański' 3: MalAfstWó zb;
. Grzywacza (sob., mjęd2. 11—18),
Krzysztofory, Szczepańska ż: Zie­
mia krakowska w obiektywie,
(sob., niedz.), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Mikołaj Kopernik
w Krakowie (sob., niedz. 10—17),
TPSP. N. Huta, al. Róż 3: Wy-

• stawa Jeleny Jovanović z Jugosła*

— komnaty (sob., niedz.
15—17), Skarbiec 1 Zbro-

(sob., niedz, 10—
wystawowy, pl.

Chirurg.: Kopernika 21, Laryng.:
Kopernika 23a, Neurolog., Uro­
log., Okulist.: Prądnicka 35, Chi­
rurg. dzieć.: Kopernika 40, Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1:
padki tel. 09, zachorowania
wozy:
6.57-57,
Pogót. MO tel. 07, Telefon Zaufa­
nia 377-55 (17—22), dla dzieci i mło­
dzieży1 '611-42 (15—17), Straż Poż.
08, Pomoc Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60, Zakopane 27-97; N.
Sąęz ^08^5* Tąrpów 39-9$ >(801}. 8—;
16, miedz. 10—14), Informac. oU-
slugach, Mały . Rynek 5 tel., 565-88,
42Ś-^,'NóWk fiuiM: POgot.'MO tel.
411-11, Pogót. Ratunk. 422-22,. Straż
Póz. 433-33, Dyżuf pediatr. dla No­
wej Huty i pow. Proszowice:
Szpital w Nowej Hucie, Informa­
cja kolejowa zagr. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15, Informacja
kodowa tel; 413-54 (dla N. Huty)
203-22, 203-42, 584-23, 230-19, Po­
radnia d/ś Wychowania Seksual­
nego Młodzieży 357-66 (14—18), ż

wyjątkiem sobót, Milicyjny Tele­
fon Zaufania 216-41 (całą dobę),

(8—16), KTSM, Boh. Stalin-
13 — telefon porad i infor-

z Zakresu seksuologii 578-08 .

380-50, Podgórze
Grzegórzki 209-01,

wy-
i prze-

625-50,
205-77,

Radiowy Magazyn Wojskowy. 10.05
Radiowy Teatr dl* dzieci — „Dre-
wnlaczek” — cz. II słuch. L .

Swieżawskiego. 10.25 Radiów* pio­
senka miesiąca, ll.oo Niedzielny
koncert życzeń miłośników mu­
zyki poważnej. 12.15 Przeboje
zawsze .młode. 12.45 Zagrajcież mi
sztajereczka. 13.00 Wesoły autobus.
14.00 W kręgu walca. 14.30 „W Je­
zioranach”. 15.00 Koncert życzeń.
10.05 Transmisja międzypaństwo­
wego meczu

kobiet Polska
Muzyka. 18.00 Komunikaty
tallzatora Sportowego
regionalnych
18.08
10.00
Cle.

lekkoatletycznego
— Rumunia. 17.40

To-
1 wyniki

liczbowych,
operetka,
o spor-

gier
musical,
muzyce

Film,
Przy

19.53 Dobranocka. 20.15 Pięć
kwadransów rytmu. 21.30 Radio-
kabaret. 22.30 Rewia piosenek.
23.10 Wiadomości sportowa
Rytm, taniec, piosenka.

23.25

Program II...?
Dzienniki - 'Ś ą# 4.00, .KiSfc--

7.30, 0.30, ltJO, 13.30, n.io^,1

Sobota

262-33
gradu
macji

Niedziela

Chirurg'., Chirurg, dziec.: N. Hu­
ta, Laryng. i Kopernika 23a, Neu­
rolog.: Kobierzyn, Urolog.: Prąd­
nicka 35, Okulist.: Kopernika 38.

Dietla 76 (tlen), Rynek Gł. 45
(tylko w niedz. 8—21), Lubicz 7,
Krowoderska 74, Konopnickiej 3,

Kozłówka,Pstrowskiego 27,
N. Huta: al. Rew. Październikowej
6 (tlen), ós. Kalinowe — paw. 507.

ROŻNE

DS*

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
od godz. 8 do zmroku.

Program I

Dzienniki: 5, 6, 7. 8, 9, 12.05,
16, 20, 22, 23, 1, 2, 2.55.

Sobota

— Rumunia. 17,40
reklamą. 17,55
transmisji me-

18.10 Transmisja międżypań-
stwowegę

’

meczu lekkoatletyczne­
go kobiet Polska

Rytm, rynek,
Dalszy . ciąg
czu. 18.05 Kwadrans dla Domenico
Modugno. 18.35 Nie bój my się je­
sieni. 19.05 Muzyka 1 aktualności.
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju. 20.00 Gwiazdy światowych es­
trad. 20.50 Kronika sportowa. 21 .00
Zgaduj-zgadula, 22.30 Sobotnia re­
wia taneczna. 23.10 Koresponden­
cja ż zagranicy. 23.15 Sobotnia
Ma taneczną. 0.05—3.00 Tr.
hocnego z Koszalina.

Niedziela

re-

pr.

7.1#
F.

5.33 Melodie na niedziele.
Gra Polska Kapela pod dyr.
Dzierżanowskiego. 7.30 Moskwa z

melodią i piosenką, s.io Po jed-

na poczta UKF. 20 Korowód tane- .

czny. 21.10 Strzelec czy myśliwy
— gawęda W. Bzowskiego. 21.20
Na dwa glosy — na dwa inktruą’
trenty. 21.45 ŚWoje ulubione wier­
sze recytuje Et. Boukołowski. 21.50
Opera tygodnia— L. Różycki „Ka*
waier srebrnej róży”. 22 .08 Gwiaz-:,
da siedmiu wieczorów — E . Maclas.
22.15 Powieść w wydaniu dźwięko­
wym: „Przeminęło z wiatrem”.
22.45 A propos — magazyn gier 1
zabaw towarzyskich. 23.50 Na do­
branoc śpiewa zespół „The Sand-

pipers”.

f Niedziela

17.00 Na krakowskiej antenie
wasze troski nasze wnioski. 17.15
Sobotnie spotkani^ z piosenką
Frank Sinatra. 17 .30 „Poezja w

teatrze”. 17.45 Muzyczne rendeż-
vous — Orkiestra Sergio Olivieri
— grupa Arival. 18.05 „Zegnajcie
wróble” — fel. Jąlu Kurka. 18.15
Dziennik krakowski. 18.40 Widno­
krąg. 19.00 Studio Młodych: Tak
daleko — tak bliskę“ — podróż­
nicy i ich książki. 19.15 Cykl:
śmiech. 19.30 Matysiakowie. 20.00
Muzyka. 20.10 XVii Festiwal Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska
Jesień 73” — transmisja koncertu
Inauguracyjnego. 21.55 Radiowy
przewodnik operowy* 22.30 Zespół
Dziewiątka — Nie z tej ziemi.
23.00 Kartki z muzycznego albu­
mu. 23.30 Księżycowe melodie.

6.05 MelOdi® — praebudzanki.
7.15 Polityka dla wszystkich* 7.33
Spotkanie z T* Kesóviją. 8 .10 Kla-
ser — jmągażyn filatelistyczny. 8.30

Ekspręsęm przez świąt. 8 .35 Nie-
dzielne’ rytmy. 9 „Piknik na skra-,
ju drogi’’. 9 .10' Grające listy* 9.35'

Gdy .Się S^óM. «A”.* . , .10' Ilustró-
‘

Kósę^ylti# ■.11 .23
Za ^omniąnw/koncerty fortepiano-
we. : Pomm^rn-

stelluńg dl.’‘ ,
— słuchowisko do-

kum. JŻ Korczaka. 12 .30 Między
„Bobino” a „Olimpią”. 13 Tydzień
ną UKF'. 13*15 Przeboje ż nowych
płyt*'^4 Ekspresem przez świat*
14.05 peryskop — przegląd Wyda­
rzeń-tygodnia* 14.30 Koncęrt; sek­
stetu B. Goodmana (Kopenhaga 72
— cz. i). 15.10 „Humus — siły wi­
talne”. 15.30 Znajomi z encyklope­
dii: L. Fillpczyńśkl — specjalistą
w dziedzinie ultradźwięków, 15.53
Zwierzenia prezentera, 16.1'5 4 X P

—f czyli parodia^ plagiat, : pastisz,
ipióisefnką, 16.15 Piosenki z wlós-

kiegOj buta; ,17.05-
ju drogi”, 17.15
17.40 Premiera

doktorskiej ż
słuch* J. Janickiego, 18*10 Koncert
sekstetu1 B. Gpodmana (Kopenha­
ga .72 — cz. 18.30‘^Mini-max,
czyli minimum słów, maksimum
muzyki, 19 Ekspresem przez
świat, 19.05 Ballady z ..gitarą, 19.35

Muzyczna poczta UKF, 20 Reflek­
sje antyczne — gawęda prof. dr,
J. Łanowskiego. 20.10 Wielkie re­
citale: ,M. Forreste W Warszawie,-
21.05 H. U . Thoreau -* poeta na­
tury, 21.25 Płyty nasze i naszych
pfzyjaćiół, 21.50 opera tygodnia.
L. Różycki: ,,Kawaler srebrnej,
róży’’, 22.06 Gwiazda siedmiu, wie­
czorów

zyn turystyczny
Kronika
mi”,. 23
recytuje
Koncert

(Kopenhaga 72
„Ennęa?
„Chase**,
wa G(. Montagne.

„Piknik ną skra-
Mój magnetofon,

„Obrona pracy
archeolog’i” —

Niedziela

3.03 * „Słuchaj nas0. 6*15 Mozaika
polskich melodii ludowych. 6*50
Niedzielną pozytywka. 7*35 O czym
pisze prasa literacka. 7.45 W ran­
nych pantoflach. 8 .35 Publicystyka
międzynarodowa. 8ł45 Poranek li­
teracko muzyczny* 10.30 Koncert
życzeń. 12.65 Fel* muzyczny
Waldorffa,
książkę? —

Poranek
klasycznej,
przy mikrofonie. 15.30
Teatr Młodych,: „Pogapić sfę
flamingi”
16.00 Fragment oper. 16.30
cert chopinowski z nagrań Marty
Argerich. 17 .00 Wyniki Lajkonika.
17.01 „Wycieczki nieosobiśte” —

fel. N. Każmierczaka. 17 .10 Mu­
zyczny Kogel-Mogfel. 17 .30 Melodie
i piosenki dla wszystkich* 18.00
Muzyka ludowa* 18*35 Felieton ak­
tualny. 18.45 Kabarecik reklamo­
wy. 19.00 Teatr PR „Tajemnica
czterech notarialnych akt” słuch.
J. Sawiuka. 20.00 Konfrontację li-
teracko-operowe. 21*00 Wojsko,
strategia, obronność. 21:15 Rosanna
ęarteri śpiewa włoskie arie ope­
rowe. 21,50 Budapeszteński Chór.
Dziewcząt im.: Zoltana Kodalyfa
dyr. Ilona Andor. 22.30 Poetycki
koncert życzeń. 23.00 Z, Cyklu:
Koncerty Brandenburskie — J; S.
Bach. 23*40 Z frworćeuśCi Kąmdral-
nej Ravela i Debussy’ego.

J.
12.35 Czy znasz tę.
zagadka literacka. 13.00
symfoniczny muzyki

14.00 Podwieczorek
Radiowy

ha
słuch, d. wawiłow.

Kon­

Program III

Sobota

17 Ekspresem przez świąt,
piknik na skraju drogi —

pow. 17 .15 Mój magnetofon.
Liryka śpiewana po polsku.
Polityka dla wszystkich. 18.45
tykwariat instrumentów. 19 Eks­
presem przez świat. 19.20 Książka

17*05
ode.
18. io
18.30
An*

cz.

E. Maclas, 22.20 Maga-:
z mottem,1 22.3Ś

„Piwnicy Pod Barana-
Swoje ulftbiórie wiersze
H. Boukołowski, 23.#5

sekstetu B. Goodman*
. . cz. III), 23:20
— gra i śpiewa' zespół
23.50 . Na dobranoc śp.ie-
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Krakowska Międzynarodowa Wystawa sprzed 75 lat

Początki
polskiego plakatu

Przed kilku miesiącami do rąk
polskiego czytelnika trafiło
barwne wydawnictwo i w

krytycznym - opracowaniu
' Jerze­

go Waśniewskiego pt. „Plakat
polski". Wydawnictwo omawia

powojenne burzliwe dzieje pol­
skiego plakatu. Na marginesie
tego opracowania warto przypo­
mnieć początki polskiego plaka­
tu, który obchodzi właśnie swe

75-lecie. Sięgnijmy zatem do
kart ówczesnej prasy.

Warszawski „Tygodnik Ilu­
strowany” w h-rze 20 z lipca
1898 r. doniósł: „Od niedawna
w Warszawie zjawiły się duże
plakaty na wzór zagranicznych,
utwory sił miejscowych, Dotyfch-
czas rozlepiane były Utwory: W.

Tetmajera „Panorama Tatr”,
Wiśniewskiego „Wystawa retro­
spektywna”, Wasilkowskiego
„Wystawa inwentarza” i Per-

dzyńskiego „Wianki”.' Równo­
cześnie krakowski „Czas” w

n-rze 150 z 5 lipcą 1898 r. infor­
mował w kronice miejscowej, iż:
„Otwarcie międzynarodowej
wystawy plakatów w Miejskim
Muzeum Techniczno-Przemysło-
Wa-m (mieściło się ono wówczas

przy ul. Franciszkańskiej —

przyp. TZB) nastąpi w tych
dniach”. Dyrektor tegoż Muzeum,
Jan Wdowiszewski, zadbawszy,
aby ciekawa inicjatywa jego pla­
cówki miała teoretyczną. podbu­
dowę, wydał broszurkę pt. „Sztu­
ka w plakatach, cele powstania,
technika i artystyczne zasady no­
woczesnego pląkatu", W tej. pier­
wszej u nas teoretycznej rozpra­
wie o plakacie, Wdowiszewski ó*
kreślił funkcję plakatu jako
przejawu demokratyzacji sztuki,
która wychodziła z salonów na

ulice, do okien wystawowych itp.
Czytamy tam m. in.: „Artystycz­
ny plakat, plakat w ogóle, ten

najpospolitszy sprzęt publicznego
tycia naszego wieku, ów elemen­
tarny organ reklamy, charakte­
ryzującej się tak dosadnie bujną
kulturą, stulecia, był — jak wi-"
dzimy, .*»-, tylko pierwszym kro­
kiem do sztuki ulicznej (...) naj­
bardziej • stanowczym i wyraź­
nym. W tym kroku tkwi wiele

zdrowych myśli i zamiarów.
Przede wszystkim chęć zdemo­
kratyzowania wpływu sztuki, u-

czynięnia jej dostępną dla wszy­
stkich...”.

Polski plakat właśnie zrodził

się, plakat na Zachodzie miał już
swą tradycję. Prasa — na margi­
nesie krakowskiej wystawy —

przypominała zasady Julesa Chó-
reta, który litografująć od 1859 r.

plakaty, stworzył niejako reguły
dla tej dyscypliny malarstwa.
Cheret od plakatu wymagał, pro­
stoty obok oryginalności, przej­
rzystości kompozycji obok boga­
ctwa kolorystycznej dekoratyw-
noścj, a czytelnemu napisowi
wyznaczał funkcję koniecznego
uzupełnienia całości. Przyjmo­
wano tu zasadę angielskiego teo­
retyka Sztuki — Johna Ruskina
— „perfect detail” — dokładności
szczegółu.

Krakowska wystawa była wiel­
kim spotkaniem młodej polskiej
sztuki zdobniczej, W którą nie­
bawem szerokim nurtem włą­
czyli się: Teodor Axentowicz,
Jan Bukowski, Karol Frycz, Jó­
zef Mehoffer, Henryk Uziembtoi
Wojciech Weiss, Stanisław Wy­
spiański — ze sztuką tak wy­
bitnych twórców jak Jules Chć-
ret,. Alfons Maria Mucha czy
Henri Toulouse-Lautrec, by wy­
mienić jeno największe sławy.
Plakat artystyczny zaczął zdo­
bywać pozycję dzieła sztuki W
świadomości wielu ówczesnych
krakowian. Z wystaw, kongre­
sów wracano przywożąc rekla­
mujące tę imprezę afisze, do-

'■Starczano je do Muzeum i w cią­
gu trwania wystawy ilość ekspo­
natów stale rosła.

Wystawa Wywoływała dysku­
sje, termin jej otwarcia był jtli-
kakroć przedłużany. Postulowa­
no uzmysłowienie przemysłow­
com konieczność werbowania dó

reklamy uzdolnionych, wykształ­
conych artystów. Powiedzmy
szczerze — po 75 latach od tych
dyskusji problem jeszcze jest ak­
tualny. Podczas trwania tej mię­
dzynarodowej wystawy jej o-

siagnięcia usiłował określić Lud­
wik Puszet w recenzji zamie­
szczonej w 176 n-rze „Czasu” z

4 £ię¥pnia
‘ 1898^. piśżąc: „Obecna

wystaWA ‘pląk.^ójy.-arty^cznyęh
w.l^pzęuin ,'Techpićznę.Tprzemy-
słowym przedstawia naszemu

miastu szereg pierwszorzędnych
okazów tego działu sztuki. Nigdy
jeszcze wśród starych murów
Krakowa nie "odezwało się tak

potężnie echo zachodniego mo­
dernizmu...”.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

iebawem minie lat osiem­
dziesiąt od śmierci Piotra
Czajkowskiego — zmarłe­

go w czasie trwającej w 1893 r.

w Petersburgu epidemii chole­
ry — kompozytora, którego na­
zwisko tak silnie związało się
z życiem operowym i koncer­
towym, że trudno byłoby dziś
sobie wyobrazić jakikolwiek
teatr operowy w świacie bez
jego „Damy Pikowej”, „Euge­
niusza Oniegina", bez baletów
„Jezioro łabędzie” czy „Dzia­
dek do orzechów" lub też ja­
kąkolwiek salą koncertową bez
IV, V i VI symfonii Czajkow­
skiego, bez jego Koncertu forte­
pianowego b-moll, skrzypcowe­
go D-dur, bez uwertur,,.

filharmonia Krakowska pa­
miętała o 80-tej rocznicy śmier­
ci wielkiego rosyjskiego kompo­
zytora — i uczciła to koncer­
tem poświęconym tylko jego
muzyce (uwertura — fantazja
„Romeo i Julia”, I koncert fort,
b-moll), a uświetnionym nadto

I
Marnotrawstwo chleba

Artykuł w „Echu**
września pt. „Więcej
dla kromki!’* porusza
o której dawno już trzeba było
alarmować* Marnotrawstwo
chleba w Polsce jest przeraża­
jące. Mam przykład z własne*

go gospodarstwa domowego*
Widzę W biurze Ile przynosi
się suchego chleba. Zbiera je
sprzątaczka dla kur i gęsi. By­
łem u rodziny w Grudziądzu i
tam dopiero widziałem jeszcze
większe ilości czerstwego * pie­
czywa wyrzucanego dó śmiet­
nika.

Skąd się tó bierze? Myślę, że

po prostu pieczemy chleb nie­
dobry a że jest tani, stale ku­
pujemy świeży, w Krakowie

smaczny Chleb piecze tylko kil­
ka prywatnych piekarni* Tego
chleba nikt nie Wyrzuci* ani
kromki. Dlaczego państwowe
piekarnie nie pieką dóbrego
chleba? W „Jubilacie” można
dwa razy w tygodniu (sic!)
otrzymać b* smaczne małe gra-
hamki, ale są skromne dosta­
wy i ludzie godzinę wcześniej
na ten chleb czekają. Mam

wrażenie, że uregulowanie wy­
pieku chleba w skali ogólnej
—• to sprawa o którą opłaca
się walczyć. To chodzi o milio­
ny złotych.

mgr K. JAMROZ
Kraków, ul. Syrokomli1 7

z dii. 13
Szacunku

sprawę,

Giną książki
W. popularnym „Echu Kra­

kowa’* niezwykle życzliwie In­
teresującym się działalnością 1

rozwojem Miejskiej Biblioteki
Publicznej ukazał się 4. IX.
(nr 208) felietonik pod wy­
mownym tytułem: „Metody
znane z samów w bibliotekach”.

Z sali koncertowej

Ku czci Czajkowskiego —

ż udziałem Małcuźyńskiego
udziałem Solowym Witolda
MAŁCUŻYŃSKIEGO. Malkon­
tent mógłby wprawdzie narze­
kać, iż tej muzyki Czajkow­
skiego było trochę mało, jak
na pełny wieczór filharmonicz-
ny („Romeo i Julia" trwa Ok.
20 min., a I koncert fort. —

ok. 40 min.) — ale organizato­
rzy z góry i sprytnie zakładali,
iż impreza poszerzy się znacz­
nie o liczne bisy Małcużytiskie-
go... I oczywiście — nie pomy­
lili Się!

Witold Małcużyński grał Kon­
cert b-moll, a zwłaszcza jego
finał porywająco, wspaniałym,
męskim uderzeniem. Interpreta­
cja — jak to określiłbym —

Felietonik ten wywołał głęboki
oddźwięk wśród pracowników
biblioteki głównej Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej w Krako­
wie. Felietonista informuje w

nim, że krytykowane na wstę­
pie felietonu „metody znane z

„samów** przeniknęły do miej­
skich bibliotek**, że „pracowni­
cy są aż nadto gorliwi w swej
podejrzliwości, każde niemal

uchybienie —* czasem niezamie­
rzone *- wywołuje podejrze­
nia”*

Istotnie, w większości biblio­
tek miejskich zastosowano wol­
ny dostęp do pólek (i . to jest

jedyne podobieństwo do „sa­
mów”). Nie stosuje się jednak
tak skutecznej kontroli jak w

„samach”, w rezultacie czego
niektórzy, nieuczciwi czytelni­
cy wykorzystują życzliwość bi­
bliotekarek na szkodę bibliotek.
Autor felietonu przyznaje
wprawdzie, że „czytelnicy by­
wają niesforni i niesumienni,
cząsem też nieuczciwi” — ale
nie miat 'okazji dowiedzieć się,

' “mmrtSkiegó postę­
powania. We wszystkich biblio­
tekach, nie tylko publicznych,
giną, książki, a straty wywoła­
ne niszczycielskim obchodze­
niem się z cennymi nieraz dzie­
łami (wycinanie kart, ilustra­
cji, rysunków, artykułów, frag­
mentów) i czasopismami obni-

nowoczesna: przesycona emocją,
ale wolna od czułostkowości,
sentymentalizmu, utrzymana w

ryzach dyscypliny, przepuszczo­
na przez' filtr rozsądku, wiel­
kiej dojrzałości artystycznej.
Potem — w odpowiedzi na

entuzjastyczne oklaski publicz­
ności — sypały się bisy solisty,
a Wśród nich — kapitalnie za­
grana etiuda Skriabina!

Dyrygował Jerzy Katlewicz.
Pokazał oryginalną swoją kon­
cepcję Wykonawczą „Romę a i
Julii”, opartą na interesujących
kontrastach dynamicznych; wy­
dobywał z orkiestry brzmienia
piękne, jednolite w stopie
dźwiękowym, barwne —• podry­

żają wartość najcenniejszych
nawet zbiorów*

z czytelń Miejskiej Biblioteki

Publicznej przy ul. Francisz­
kańskiej 1 korzystają głównie
studenci wyższych uczelni. Wie­
dzą oni dobrze, ile życzliwości
okazują im pracownicy czytelń
i działu informacji. Niestety
okazuje się, że zbyt często, w

ostatnich zwłaszcza latach, u-

żytkownicy czytelń wykazują
brak odpowiedniego przyspo­
sobienia bibliotecznego do ko­
rzystania
temu co

twierdzi,

ze zbiorów, wbrew
się w felietoniku
czytelnie naukowe

1 nie mogą być
miejscem odpo-
Iekturze”* Jedy-

mbp nie są

„dla wielu***

czynku przy
nym miejscem przeznaczonym
na ten cel jest czytelnia gazet
i tygodników kolorowych (przy
czytelni czasopism), z której
niestety coraz częściej giną
dzienniki i czasopisma tylko
dlatego, że jest ona całkowi­
cie „samoobsługowa*’*

JERZY KORPAŁA

MitejskleJ 'Biblioteki Publicznej

Same przesiadki
W Waszym poczytnym piśmie

z dnia 13 września zajęliście
się sprawą tramwaju nr 17* To

wał zespół swym kapelmi-
strzowskim temperamentem, W
Koncercie b-moll Czajkowskie­
go Katlewicz wraź z orkiestrą
czujnie i wrażliwie współdzia­
łał z Witoldem Małcużyńskim
— tak, aby nic nie uronić tu

z piękna solowego instrumentu,
W Pełni wyeksponować wielką
osobowość artysty przy klawia­
turze — a jednocześnie w ni-

czym nie umniejszyć bogactwa
faktury i artystycznych zadań

Oprawy orkiestrowej.
Tak się złożyło, iż nie mog­

łem być ■na zeszłotygodniowym
koncercie inauguracyjnym Fil­
harmonii; dopiero więc wie­
czór wczorajszy był dla mnie
„koncertem otwarcia”. Miło mi

było przeto stwierdzić, iż po
przerwie wakacyjnej i zagra­
nicznych wojażach nasza orkie­
stra filharmoniczna (w której
ujrzałem kilka nowych twarzy)
jest w tak dobrej formie arty­
stycznej.

JERZY PARZYŃSKI

bardzo dobrze, ale problemu
komunikacji osiedla Dąbie i

Nowogr2egórzeckiego to nie

rozwiązuje. Osiedla te są po­
zbawione w ogóle połączeń ko­
munikacyjnych ze wschodnią
częścią miasta. Aby z Dąbia
dojechać np. na ul. Rakowicką
to trzeba korzystać aż z 4-ch
linii tramwajowych — cztery
przesiadki. Mógłby ktoś powie-
dzież że żartuję. Nie, to nie są
żarty, z osiedla Dąbie dojeżdża
się tramwajem linii 22, 7, 22-bis
do Ronda Grzegórzeckiego, na­
stępnie innym tramwajem do
Ronda Mogilskiego, z Ronda

Mogilskiego następnym do Ra­
kowickiej i wreszcie czwartym
tramwajem do Ronda Rakowic­
kiego. Proszę sobie wyobrazić
ile czasu zajmuje dojazd do

pracy względnie z pracy do do­
mu.

Można oczywiście jechać
dwoma tramwajami np. sió­
demką koło Poczty Głównej z

przesiadką pod Dworcem na

jedenastkę, dwójkę lub dwu­
nastkę. Tylko* że taka jazda
przez całe miasto jest Odpo­
wiednia wyłącznie dla przyjezd­
nych chcących zwiedzić nasze

miasto*

Dlaczego trasą Dąbie — ul.
Boh. Stalingradu koniecznie

muszą jeździć wozy —> chyba
pięciu linii tramwajowych? Czy
nie mośna by było np. linię
22-bis na czas porządkowania
ulicy Basztowej 1 Straszewskie­

go skierować na trasę Dąbie —

Rakowioe, ałbęiinilż
zamiast kolo Dworca,
tramwajów zatrzęsienie,
wać przez Grzegórzecką
do Mogilskie?

czy 11

gdzie
skiero-

1 Ron-

BR. ZAGAJEWSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Komenda Wojewódzka MO w Krakowie, zatrudni

wysoko kwalifikowanych INŻYNIERÓW, TECHNI­
KÓW 1 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH do pra-
ey w stacji obsługi samochodów.

Warunki pracy i płacy zgodnie z obowiązującym
taryfikatorem Ministra Komunikacji oraz wewnętrz­
nymi przepisami.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Transportu KWMO:

Kraków, ul. Konarskiego *3. Informacje: tel. 239-21,
wewn. 280 lub 380. K-8257

Przedsiębiorstwo Realizacji Inwestycji Przemysłu Ce­
mentowego z siedzibą w Krakowie, zatrudni natych­
miast:

— INŻYNIERA budowy dróg żelaznych 1 urządzeń
bocznic .kolejowych

— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO d/S
budownictwa mieszkaniowego.

Reflektuje się wyłącznie %ia siły wysoko kwalifi­
kowane.

Warunki pracy 1 płac, zgodnie z Układem Zbioro­
wym pracy w przemyśle cementowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Zatrudnienia

Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Senatorska 18.
K-8193

Praca

Uczennicę do praktyki
w zawodzie modniarsklm
— przyj mę. Maria Sell,
Floriańska 37, pracownia
modnlarska. g-1559i

ZAKŁAD mechaniki po­
jazdowej przyjmie ucznia
do nauki zawodu, sowier
— Kraków, Wrocławska
97. g-15493

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemyślu Mięsnego
w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28, przyjmie na dogodnych
warunkach pracy i płacy t

— MURARZY
— LASTRIKARZY *

— BLACHARZY — DEKARZY
— HYDRAULIKÓW — SPAWACZY
— POMOCNIKÓW MURARZY
— KONSERWATORÓW WAG
— Ślusarzy
— ROZWOZICIEŁI MIĘSA
— WAGOWYCH
— MASARZY I RZEŻNIKOW
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do prac pomocniczych przy produkcji
— ROBOTNICE do wykrawania mięs
— ABENIZATORÓW
— ŚLUSARZY I ELEKTRYKÓW do tuczami

w Clchawie
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

tuczami Tomaszowice, Clchawa 1 Niegowić :
— STRAŻNIKÓW, SPRZĄTACZY pomieszczeń ma­

gazynowych i biurowych
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

przorhyśle mięsnym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Zawo-

wego. K'8t40

Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemyślu Gastronomi-

cznegó zatrudni; natychmiast pracowników na stano­
wiska: . .

- Oddział „Restauracje" Kraków, Rynek Główny 8,
Un. — ZMYWACZEK, SPRZĄTACZEK, PRACO­
WNIKÓW FIZYCZNYCH, POMOCY KUCHENNYCH,
KUCHARZY. ...

-

Oddział „Bary Szybkiej Obsługi" Nowa Huta. Os.
Zielone 25. — ZMYWACZEK, ZBIERAJĄCYCH ZE

STOŁU, POMOCY KUCHENNYCH, KUCHARZY.
—'Oddział „Kawiarnie" Kraków, ul. Waryńskiego 4.

— ZMYWACZEK, POMOCY DO BUFETU.
— Oddział „Bary Mleczne i Jadłodajnie" Kraków, ul.

Długą ?fl. — ZMYWACZEK, PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH, POMOCY KUCHENNYCH, KUCHA­
RZY.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy obo-

wiązującego w gastronomii oraz całodzienne wyży-.
Wieni* za minimalną odpłatnością. \

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Budownic­
twa „Transbud-Nowa Huta” w Krakowie — współ­
uczestnik generalnego wykonawstwa budowy Huty
im. Lenina 1 Huty Katowice zatrudni do pracy w No­
wej Hucie oraz oddziale Nr 2 i 3 w Dąbrowie Górni­
czej — Łosleniu, przy budowie Huty Katowice:

— KIEROWCÓW SAMOCHODÓW „Steyr", „Jelcz”,
„Tatra”, „Zil”, „Star*’,

— MONTERÓW 1 RZEMIEŚLNIKÓW SAMOCHODO­
WYCH ROŻNYCH SPECJALNOŚCI .

— ŁADOWACZY, PRACOWNIKÓW GOSPODAR­
CZYCH, MURARZA, PORTIERÓW, DOZORCÓW
NOCNYCH i INNYCH,

— PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowiska:

KIEROWNIKÓW DZIAŁÓW, DYSPOZYTORÓW
referentów TECHNICZNYCH, EKŚPLOATA-
CYJNYCH i EKONOMICZNYCH.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­
cy w budownictwie.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym 1 ulgowe karty stołówkowe.

Przysługują odzież robocza i ochronna.

Zgłoszenia przyjmuje, w godzinach 6.30—14.30; Dział
Kadr, zatrudnienia i Plac ptsb „Transbud — Nowa
Huta** — Kombinat obok zajezdni tramwajowej (do­
jazd tramwajami linii 21 1 22), telefon *18-<1, *23-59,
wewn. 15 lub 20, ewentualni* bezpośrednio Dyrekcje
Oddziałów Nr 2 i 3 PTSB „Transbud" w Dąbrowie
Górniczej — Łosieniu.

Przedsiębiorstwo Transportówo-Śpedycyjne Budowni­
ctwa w Krakowie, ul. Balicka 56, zatrudni natych­
miast w Bazie Kraków:

— 40 KIEROWCÓW z I 1 11 kat. prawa jazdy
— 20 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— 20 ŁADOWACZY do za- i wyładunku.
TiłiarUnki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale Kadr

w Krakowie ul. Balicka 56, pokój 31, tel. 383-00 do 03.

Przedsiębiorstwo zapewnia zamiejscowym zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym, możliwość korzystania
z wypoczynku świątecznego 1 wczasów we własnych
ośrodkach, K-8250

POTRZEBNA potilOC do-
mówa do rocznego dziec­
ka — na stałe. Nowa Hu­
ta, os. Kolorowe 18/3.

g-15623

POTRZEBNA pomoc do
dziecka ś^letniego, na <—

5 godzin dziennie. Krfe-
ków, ul. Sićnkiewicża 18.

g-16008

Nauka

MATURA eksternistyczna
Kursy przygotowujące,

rozpoczyna wzS „Oświa­
ta” w Krakowie, ul. Ma­
zowiecka 8, tel* 334-73,
394-23. Nauka w soboty
i niedziele.

K-7894

kursy przygotowawcze
z zakresu Liceum Ogól­
nokształcącego organizu­
jemy w następujących
grupach: humanistycznej,
matematyczno • fizycznej
i przyrodniczej. — Zapisy
przyjmuje Spółdzielnia
Pracy „Wiedza” w Kra­
kowie, ul. Jana 13, oficy­
na, tel. 266-85.

K-3144

KURSY

KWALIFIKACYJNE
ROBOTNIK, CZELADNIK,
MISTRZ — w zawodach:
elektromontera, montera

instalacji Wód.-kan.-gaz.,
malarza, stolarza, mura­
rza, zduna, introligatora^
piekarza, cukiernika i in­
nych —. rozpoczyna Za­
kład Doskonalenia zawo­
dowego. Wpisy: Kraków,

ul. Dietla 38,

UNIWERSYTET
ROBOTNICZY ZMS

w Krakowie

organizuje
KURSY

< KIEROWNIKÓW
ZAKŁADÓW
GASTRONOMICZNYCH

< BUFETOWYCH
0 KELNERSKIE

informacji udziela i wpi­
sy przyjmuje sekretariat
Uniwersytetu Robotnicze­
go ZMS w Krakowie, al.
Słowackiego 29, telefon
351-80g w godzinach 9—20.

ZAMIENIĘ bardzo ładne
3 pokoje z kuchnią, kom­
fortowe, śródmieście, na

ładny pokój z kuchnią,
najchętniej z centralnym
lub . elektrycznym pie­
cem, do ił piętra, śród­
mieście. — Oferty 15811
„Prasa" Kraków/ Wlśl-
na 2.

POSZUKUJĘ pokoju kom­
fortowego zaraz. Może
być wspólny. — Telefon
215-53. g-15909

Sprzedaż

PSA owczarka niemiec­
kiego, tresowanego, rodo­
wodowego oraz foksteriera
ostrowłosego, piękne oka­
zy — sprzedam. Kraków,
Kaletników 18/9. -

g-1601

SIMCA 1300 GL, prod. 1966,
stan dobry — sprzedam.
Telefon 955-Ż4.

g-10011

TAPCZAN dwuosobowy
(300 zł) * stół, krzesła, ma«

szynę do pisania „Consul”
Mazowiecka 38/8*

g-18812

Lokale

Zguby

18 WRZEŚNIA, W Okoli­
cy Dzierżyńskiego, zaginął
bokser, brązowy z czar­
nym pyskiem, w łańcusz­
ku na szyi i w kagańcu.
Znalazcę bardzo proszę o

wiadomość za wysoką na­
grodą. Orłowska, ( Dzier­
żyńskiego 96/29, tćl. 648-82.

g-16925

Różne

MIESZKANIE własnościo­
we M-3 lub M-2 kuplę lub

wypajmę W Krakowie. —

Oferty 13915 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna .2.

Nieruchomości

DOM piętrowy — sprze­
dam. Po kupnie wolne
mieszkanie. “ Chrzanów,
Podwale 21.

g-16038

małą parcelę budowlaną
w Krakowie, z dobrą ko­
munikacją. lub rozpoczętą
budowę — kuplę. Oferty
16031 „Prasa" Kraków,
wiślna 2.

STACJA diagnostyczna —

poleca usługi w zakresie

diagnostyki silnik* i pod­
wozia. Auto - Service —

Kraków, Wrocławska 97,
Andrzej Sowier.

g-15495
CMENTARZ Rakowicki —

odstąpię piwniczkę na

pięć miejsc. Oferty 15634
„Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

______

.

WOLNE miejsca w Fiacie
do Jugosławią. Wyjazd 25
września. Tel. 469-97.

$-15692

GARAŻ bardzo pilnie ku­
plę lub wynajmę. Oferty
16068 „Pras*'* Kraków,
Wiślna 2.

KOCIOŁ c. 0*1 typu „da­
rnino”, o powierzchni
ogrzewczej 1,5 m«* Zgło­
szenia i tel. 641-24.

g-15917

ABSOLWENT SGPiS po­
szukuje pokoju ód 1 listo­
pada. Oferty „260848'*. —

Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wą, Poznańska 38.

PRACOWNICA Instytutu
naukowego —• poszukuje
mieszkania. Oferty 15781
„Prasa” Kraków, Wiśi-
n*Ł

FIAT 124 sprzedam. Kra­
ków, tel. 579*15.

g-15763

KRAKOWSKIE

WYDAWNICTWO PRASOWE

RSW „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”

zatrudni natychmiast
4 KONTROLERĄ DRUKU

(mężczyznę)
PRACOWNIKA FIZYCZNEGO

do prac ładunkowych, w ma­
gazynie papieru - (mężczyznę).

Warunki pracy i płacy, do omówienia
na miejscu. ♦ Zgłoszenia osobiste
przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia,
Kraków, ul. Wiślna 2, III p., pokój 38.



MOSKWA. W - iii dniu ■tur­
nieju piłkarskiego juniorów o

Puchar Przyjaźni nasz zespół
pauzował. A oto wynikli CSRS
— Rumunia 0:0, ZSRR I —

KRLD 3:1.
WARSZAWA. W X Kongresie

Olimpijskim w Warnie ze stro­
ny polskiej udział wezmą:
prżew. PKOl — B. Kapitan,
członek MKO1 — Wł. Reczek,
dr Z. Żukowska i J. Piewce-
wlcz.

w rEitĆRAFiCZNYM 1

SKRflc,E 1
BONN. Dziś rozpoczynają się

tutaj finały Pucharu Europy
w dziesięcioboju la.

SZTOKHOLM. W rewanżo­
wym meczu hokejowym Szwe­
cja'wygrała z Finlandią 6:1.

KATOWICE. W II dniu walk
pięściarskich w turnieju o

„Czarne Diamenty'* m. in. Ma­
zur w wadze ciężkiej wygrał
w II rundzie przez poddanie
Coberta (CSRS), Godfryd w

.piórkowej . zwyciężył też w II
r., lecz przez tko z 'elemen­
tem (Francja), a Koźlik w

półśredniej wygrał z Bohnem
(ŃRD).

Polonia wygrała
i TVJ Poprad 9:4

W I meczu turnieju hokej owe^
go w Nowym Targu, rozgrywane­
go w ramach jubileuszu 40-lecia
KS Podhale, Polonia wygrała z

TVJ Poprad 9:4 (2:1, 4:2, 3;1).
Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Panek 2 oraz Wojtczak, Cholewiń­
ski, Feter, Szulc, Cebula, Majew­
ski i Gałęzewski po 1.

Draczowa pokonała
; wicemistrzynię Polski

NA KORTACH Nadwiślanu, teni­
siści tego klubu prowadzą w me­
czy ■towarzyskim z Piastem Gli­
wice 4:2. Sensacją jest zwycięs­
two -Draczowej (N) nad wicemi-
strzynią Polski — Wiecżorkówną
(P) 4:6, 7:5, 6:3.

Piłka ręczna
’

W finałowym meczu turnieju
piłki ręcznej oldboyów z okazji
jubileuszu 50-lecia KS Zwierzyniec­
ki, AZS Kraków wygrał ze Zwie­
rzynieckim 19:12 (8:6). W drugim
meczu Sokół Bochnia zremisował
z Krowodrzą 12:12 (7:5).

narodowej. Ruszyliś-

J
1

Kiedy podnosił marynarkę, wypadła z niej paczka,
owiązana szpagatem. Francis usiadł na brzegu łóżka
i przyglądał się pakunkowi.

„Nie, to nie sen. Zamordowałem człowieka i ograbi­
łem go. Mam także jego portfel..."

W kieszeni spodni znalazł portfel swojej ofiary. Wa­
hał się zajrzeć do niego, jakby obawiając się, że znaj­
dzie tam jakąś przykrą dla siebie zawartość. Portfel za­
wierał kilka banknotów, w sumie około 10 tysięcy fran­
ków •*), jakieś przeterminowane kupony totalizatora
i kawałek zgniecionego papieru. Żadnego śladu, który
mówiłby coś o tożsamości właściciela. Francis, coraz

bardziej zakłopotany, rozprostował pomięty skrawek

papieru Widniał na nim adres napisany ołówkiem: uli­
ca Damremont 44. Adres Victora Chazela. To wszystko.

Pozostała prostokątna' paczka, grubości półtora cen­
tymetra, owinięta brązowym papierem. Francis rozwią­
zał sznurek, odwinął opakowanie i z otwartymi ustami

przyglądał się zawartości. Były to banknoty. Dziesięć
plików, po dziesięć tysięcy franków w każdym. Milion.

Palce Francisa zesztywniały i rozchyliły się. Widział
jak cała zawartość spada na ziemię i rozsypuję się, jak
karty w pasjansie . Milion.

— Francis, jesteś gotów? —

. krzyknęła Juliette ze

Swego pokoju; — Spóźnisz się!
Zebrał pieniądze, poukładał je w pliki i włożył paczkę

w'pierwszą z brzegu książkę. Następnie z portfela- ofia­
rywyjął banknoty i przełożył je do kieszeni swojej
mąrynąrki

„Czy
'

to. - był "złodziej? A może włamywacz? Ten
człowiek musiaf "s;ę bać, że może .być zaskoczony.
Brak- jakiegokolwiek dowodu tożsamości, w .kieszeni

potwierdzało to. A jednak .kiedy szedłem za nim
ani razu się -nie odwrócił... Gdyby to zrobił, ujrzał­
bym, jego 'twarz, a Wówczas nigdy...”

— Śniadanie gotowe! — ■krzyknęła Jeanne.

•). starych franków

Tropami zapobiegliwych i przedsiębiorczych

PałacuPan Dyrektor z
JEDYNY w kraju powiatowy Pałac Młodzieży; je­

dyny w Polsce Międzyszkolny Klub Sportowy wy­
stępujący w ekstraklasie; najsilniejszy ośrodek piłki
ręcznej w Krakowskiem; kuźnia sportowych talentów;
podobnych określeń można by przytoczyć więcej, a

każde z nich nie jest przesadzone, odpowiada fak­
tom, jest potwierdzeniem wyjątkowej roli tarnow­
skiego Pałacu Młodzieży, a równocześnie wizytówką
dyrektora mgr Józefa Skubaji, który nieprzerwanie
od z górą 20 lat kieruje tą placówką.

Zaczęło się przed laty od
„Harcówki”, później był
Dom Kultury Dzieci i

Młodzieży, z kolei Młodzieżowy
Dom Kultury i wreszcie Pałac

Młodzieży. Nazwy wyznaczają
także drogę dziejową placów­
ki. Ze skromnej harcówki przy
ul. SłoWackiego, przeniesiono się
w 1958 r. do okazałego budynku
przy ul. Janka Krasickiego.
— Pierwsze miesiące w „no­

wym" gmachu były straszne .—

wspomina J. SKUBAJA. — Prze­
jąłem obiekt potwornie zdewa­
stowany, w którym na dziko
mieszkały 52 rodziny! Przejąłem,
to. może zbyt wielkie słowo.

Wprowadziłem się do jednej
izby, zakładając pracownię kro­
ju i szycia. Ciemno było, zim­
no, wilgoć no. i współlokatorzy.
którzy od pierwszej chwili zajęli
wrogą postawę, zdając, sobie

sprawę, że będę się starał ich

pozbyć. Powolutku, przy dużej
pomocy władz miejskich, zaczą­
łem wykwaterowywać współlo-
katorów. Dostawali lepsze, więk­
sze mieszkania, a mimo to uwa­
żali mnie za wroga, kilkakrotnie
musialem uciekać przed „sąsia-
dąmi", "którzy siekierą lub in­
nym żelastwem usiłowali mnie

przekonać, że to ja powinienem
ustąpić z budynku. Ale to wszy­
stko już minęło. Z czasem ca­
ły gmach stanął do naszej dy­
spozycji, odremontowany, ciepły
i jasny służy dziś z pożytkiem
z górą 3,5-tysięcznej grupie
młodzieży.,

— Miało być jednak o spor­
cie, Otóż w 1959 r. założyliśmy
pierwszą sekcję — piłki ręcznej
Inicjatorem, przedsięwzięcia był
mgr St. Majorek, n.b. dziś tre­
ner, kadry

Kdlejne trofeum

uzyskane przez
wychowanków

Pałacu Młodzie­
ży, w Tarnowie

wędruje do ga­
bloty w dyrek­

torskim gabine-

t
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na moście
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Francis uczesał się, zszedł do jadalni. Wujcio Au­
gustów piżamie, nakładał sobie konfitury na olbrzy­
mią kromkę chleba. Widząc wchodzącego męża sio­
strzenicy, wykrzyknął coś przyjaźnie. Francis pochy­
lił się i pocałował starca w, czoło. Zwykły gest, bar­
dzo potrzebny kalece.

Zjawiła się Juliette w przewiewnym negliżu. Wło­
sy miała uformowane w koński ogon i wyglądała
bardzo pięknie. W ręce miała rozłożone „Figaro”.

— Hallo Francis! Witaj wujku!
Pocałowała Francisa i usiadła na swoim Zwykłym

miejscu, przy szklance soku owocowego. Patrząc w

gazetę, powiedziała:
— Widziałam się z Chazęlem wczoraj po południu

i z tęgo właśnie powodu przyspieszyłam swoje wyj­
ecie, aby zobaczyć się z tobą. Nudził mnie chyba
przez kwadrans. Jaki ty jesteś niezręczny, Francis!
Czy nie zdajesz sobie sprawy, że mnie skompromi­
towałeś?

Francis próbował tłumaczyć się. Był zmieszany.
Wziął łyżeczkę i zanurzył ją w filiżance. Nerwowo

pocierał pod stołem jedno kolano o drugie.
Juliette odwróciła gazetę na drugą stronę.
— No, no! Gautier nie może przyjść do siebie. W

tym tygodniu nie napisał ani jednego dobrego arty­
kułu. Musiał mleć atak wątroby.

Gwałtownym ruchem złożyła dziennik z powro­
tem.. Popatrzyła z wyrzutem na męża. .... r.

— Dlacżego- nic mi nie powiedziałeś, Francis?-'Po-

my szerokim frontem, tworząc
sześć grup złożonych z chłopców
klas 5 i 6 szkół podstawowych.
Wybieraliśmy ich starannie, pa­
trząc na warunki fizyczne i...
domowe. Interesowały nas naj­
bardziej dzieci z biedniejszych
domów, którym cieplarniane wa­
runki nie poprzewracały w gło­
wie.

. Zaczynaliśmy pracą z młodzie­
żą na klepisku porośniętym kęp­
kami .trawy, z czasem własnymi
rękami to zaimprowizowane
boisko udoskonalaliśmy, przera­
bialiśmy. Udało się „naciągnąć"
Radę Narodową na pieniądze, za

które wyasfaltowaliśmy następ­
nie boisko. 4 lata później wrócił
do Tarnowa nasz wychowanek
Aleksander Barnaś, który skoń­
czył WSWF i wziął się za two­
rzenie sekcji szczyplorniaka
dziewczynek. Metodę zastosowa­
liśmy podobną jak poprzednio z

chłopcami, wybraliśmy kilka­
dziesiąt kandydatek i zaczęły się
treningi.

Od tego czasu nasze dziewczę­
ta zdobyły cztery tytuły mistrzów
Polski juniorek, a chłopcy wy­
grali mistrzostwo trzykrotnie.
Obecnie są w ligach państwo­
wych (dziewczęta w I, chłopcy
w II).

Poza naszą chlubą — piłką
ręczną, prowadzimy sekcję dżu­
do, która już też 'dochowała się
mistrzów Polski i szermierczą.
Chcemy zakładać nowe sekcje
ale niestety nie mamy gdzie ćwi­
czyć.

Pól biedy, gdy jest pogoda, cie­
pło i można grać na dworze. Z

okazji III OSM zbudowaliśmy
w 3 tygodnie drugie boisko do
piłki ręcznej i trybunkę. Lecz
awans do I ligi pociągnął za so­
bą konieczność rozgrywania za­
wodów w hali, a te) nie ma.

Związek Piłki Ręcznej fiozwolil
nam, wyjątkowo z uwagi ńa tra­
giczną sytuację, grać mecze w

sali I Liceum, chociaż nie odpo­
wiada ona w pełni wymaganiom.
Zgoda została wyrażona tylko na

jeden sezon. A co będzie dalej,
nie zamierzamy tylko jeden rok

grać
jest
hali

w ekstraklasie! Konieczna
budowa hali sportowej i to

dla potrzeb piłki, ręcznej.
Niech pań patrzy -- prowa­

dzi mnie dyrektor do muru oka­
lającego boiska Pałacu Młodzie­
ży — tu jest spory teren prze­
znaczony na rekreację. Na razie
rosną -kwiatki, kapusta, ale tyl­
ko na jazie. Miasto przeznaczy­
ło bowiem to miejsce na rekrea­
cję. A więc idealnie „pasuje" tu

halą sportowa i basen.
— Ależ to ogromne przed­

sięwzięcie...
— Tak. Oczywiście nie od ra­

zu wszystko,-leci najpierw halę
można by postawić. Już byłem

I u przewodniczącego MRN, jest

liczącego 120 lat b.
zrobił p?a-

stworzył wzór-

placówkę,
3,5 tysiąca

w której
dziewcząt i

za tym projektem. Trzeba jesz­
cze trochę pochodzić i może ru­
szymy'..;

O Józefie Skubaji w Tarnowie
mówi się wiele. Jedni z entuz­
jazmem, inni z niechęcią.. Bo to

człowiek, który chce i potrafi
wałczyć o swe zamierzenia. Po­
dobno „spławiony", wyrzucony
jednymi drzwiami, wraca na­
stępnymi, tak długo molestńje,
przedkłada swe racje, aż zmęczy
oponentów i. dopnie swego. Ze

starego,
budynku szpitala,
wdziwy pałac,
cową
ponad
chłopców ma znakomite warun­
ki realizowania swych różnora­
kich zainteresowań. Teraz ma­
rzy mu się hala sportowa, by
szczyp!ornistki miały gdzie grać
ligowe mecze, by było gdzie po­
mieścić tysiące ludzi przychodzą­
cych na mecze.

Wierzę, że znajdzie sojusz­
ników, dopnie swego w

krótkim czasie. Ten pe­
łen życia, energii i dobrych
pomysłów Pan Dyrektor z Pa­
łacu. JERZY LANGIER

Boiska tętnią życiem
nych godzin rannych
go wieczoru. W głębi
towany, wypiękniony

nek Pałacu Młodzieży.
Zdjęcia. Jadwiga RUBlS

od wczes-

do późne-
odremon-

budy-

Godz.
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? nillB-yt przyjemneZ oksjcursji do Bratysłdwy refleksie niezbyt

Odpowiedź na zadane w

tytule pytanie nie . j.es.t
bynajmniej' łatwa Moż­

na, ; oczywiście .oceniać starty,
reprezentacji Krakowa w trój-'
meczu bratysławskim'na-.pod­
stawie , zajętych . tam .miejsc,
dodajmy: z reguły ostatnich.
W '

żadnym jednak; wypadku,
stosując takie kryteria,, nie
będziemy.' mieli pełnego obra­
zu tęgo,
kach w stolicy Słowacji.

Przede
stanowić
rakter ma czy też mieć powi­
nien, trójmecz Bratysława —

Kraków — Belgrad? Jeśli pre­
stiżowy, to należałoby do stoli­
cy Słowacji -wysłać najlepszych

co działo się na bois

wszystkim należy ża-

się nad tym, jaki cha-

winieneś był zdawać sobie sprawę,
później dowiem śię. prawdy;

Francis, cierpiąc potworne męki,
brać obojętny wygląd.' A''jeżeli ona

łej reszty?
— Więzisz, mój drogi/'powinieneś

mi tę, historię. Ośmieszyłam się i'ty także. Chazel

poinformował mnie, że odmówił ci podwyżki, ponie­
waż spadły obroty biura.' ale to. nie jest jego Osta­
teczne słowo. Gdyby mógł przypuszczać, że przej-
miesz się tym tak bardzo, nie powiedziałby tego w

ten sposób, w jaki to zrobił. To w 'głębi serca dobry
człowiek! ■

— A co on ci powiedział? — zapytał. Francis.

■— Powtórzył to,- co powiedział 'tobie: żę obroty
biura są bardzo niskie i w związku ż tym nie mo-

żs dać ci podwyżki natychmiast^ Jednak po powro­
cie jego'.wspólników, na pewno p .ejmie decyzję ha

twoją korzyść. To wszystko/I nie było powodu cho­
dzić przez dwa tygodnie jak struty,, mój.' 'kochany'.

„Pięknie to rozegrał papa Chazel! Kto by uwie­
rzył? Podobna delikatność z jego strony! .Ocalił w' ten

sposób poniekąd moją twarz; A więc wszystko, co po­
wiedział mi tamtego dnia zrobił w tym celu, aby
mnie nastraszyć, żebym lepiej pracował-,. . .Drań!” -

— Zapewniał mnie o swoim szacunku 'dla ciebie —

zakończyła Juliette, podnosząc do ust szklankę z wi­
nem — -Brigitte poszukiwała 'mnie i zapomniałam
kompletnie uprzedzić cię. o tym obiedzie. Ale co ty

. mogłeś robić- przez cały wieczór? Usiłowaliśmy dzwo­
nić wszędzie - tam, gdzie r-• -

spodziewać. .

Francis, bardzo blady,
— Telefonowałem do

Jeanne powiedziała, że'
. B, .... ,ną ODiedzie w

domu, a więc i ją zafundowałem sobie kawalerski
Wieczór: obiad w restauracji, kino...

(Ciąg dalszy nastąpi) (20)

naszych ll-ligowców
3S5? mal0
szczytne -lokaty w tabelach, •

Hutnicy, po przełożonym me­
czu ze Stoczniowcem, mieli czas

na otrząśńięcie się z letargu.
Ponoć solidnie trenowali, lecz

czy będzie to równoznaczne ze

'zwyżką' formy... przekonamy
się w Lublinie, gdzie. właśnie
■stoczą pojedynek z Motorem. Go­
spodarze zajmują 2 lokatę w ta­
beli z równym dorobkiem punk­
tów (7) co lider — Ursus. Na­
wet w latach, gdy Motor grał
słabiej, nie lubił prezentować
punktów, jak będzie teraz?

W pozostałych meczach tej
grupy grają: Widzew — Lubli­
nianina, Stomil —• Lech; Włók­
niarz.—- Avia, Gwardią Kosza­
lin- — Urania R. S„ Stoczniowiec
— Arka, Arkonia •— Bałtyk i Za­
wisza — Warta Poznań.

Garbarnia występuje w Sta­
lowej Woli. Tamtejsza Stal -zaj­
muje 5 miejsce w tabeli z do­
robkiem 5 pkt. i jest fawory­
tem meczu. Inna sprawa,- że'ze­
spół podgórski zaczyna konsoli­
dować, szeregi, Wprawdzie,'.nie
jest to jakąś wyraźna '.zwyżka
formy mogąca napełnić otuchą
serca sympatyków, lecz'poszczę-

zawodników (czy też drużyny) w

danych dyscyplinach sportowych
i wymagać od nich odpowied­
nich wyników. : Tymczasem
WKKFiT chyba w sposób dość

niefrasobliwy ■.wyznaczył ■poi
szczególne zespoły. I tu jest pies
pogrzebany, musimy bowiem
wziąć pod uwagę właśnie'to, kto

reprezentował Kraków i jakich
miał przeciwników?

Popatrzmy na; tę sprawę bli­
żej. Zacznijmy ód siatkarzy: na

przedstawiciela Krakowa wybra­
no Unię Tarnów, beniaminka II

ligi, a jej przeciwnikami w Bra­
tysławie były I-ligowe zóspoły
Bułgarii — Ruse, i CSftS — Sla-
via. W tym samym czasie naj­
lepsza drużyna krakowska, Hut-

że prędzej, czy

usiłował przy-
domyśla się cą-

był opowiedzieć

tylko możną było, się ciebie

powiedział:
domu, ale ciebie nie było,
nie. .będziesz na obłędzie’ --

gólni zawodnicy grają coraz am­
bitniej. Czy tej ambicji, wystar­
czy ńa sukces w Stalowej Woli?

Oby!
W pozostałych spotkaniach

grupy ’południowej grają: BKS
— Wisłoka/ Stal Rźl — GKS 'Ty­
chy, GKS .'Jastrzębie ■— Metal
Kluczbork, Sparta Zabrze — Za­
stał Z. G„ Star — Ursus, Piast
GKS Wojkowice, GKS Kat. —

AKS Niwka. (JAF)

Godz.

Godz.

Godz.
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IS
PIŁKA RĘCZNA

17 Hala Wawelu:
Wawel—Warszawianka

(I iiga mężczyzn)
■17 Hala, Hutnika:
, Wandą—Przemysław

(II Hga kobiet)..:
19 Hala Wawelu:

AZS — Stal Zawadzkie
(II liga mężczyzn)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 15.30 Boisko Cracovii:

Cracovia—Prokocim
(Klasa okręgowa)

Jutro
PIŁKA RĘCZNA

10 Hala Wawelu:
Wawel—Warszawianka

(I liga mężczyzn)
12 Hala. Wandy:
Wanda—Przemysław

(II liga kobiet)
Godz. 12 Hala Wawelu-:

AZS—Stal
(II liga mężczyzn)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 15.30 Boisko Wisły:

Wisła—Bolesław
(Klasa okręgowa)

*X<-•

JUTRO, w niedzielę, o. godz. 9
na stadionie Wandy w Nowej Hu­
cie rozpoczyna się wojewódzka
spartakiada pracowników Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń.

szych
dyny
nym
żoriu,
lidze

M

nik Nowa Huta, wyjechała....' do
Holandii. Co dziwniejsze: siatka­
rze tarnowscy, którzy rozpoczę­
li .przygotowania do sezonu

(byli dopiero pó treningu siło­
wym, tzn. w okresie, w którym
nie powinni rozgrywać me- •

ozów), dowiedzieli się o tym,- że

mają reprezentować okręg kra­
kowski na;., niespełna dwa dni

przed wyjazdem dó Bratysław?!'
Barw naszego miasta w koszy­

kówce mężczyzn bronili zawód- .

nicy Korony, 'którzy, aby wyje­
chać do Bratysławy; musieli zre­
zygnować z < bardzo istotnych z

punktu widzenia- szkoleniowego
— pięciu dni, zaplanowanego
wcześniej, obozu kondycyjnego
przed sezonem w II lidze. Prze­
ciwnikami Korony były m. in.'
silne zespoły I-ligowe: czecho­
słowacki, Inter i jugosłowiański;
Zemun, w którym grał reprezen­
tant tego kraju, Bizjak. Dlacze­
go nie gi. ła w Bratysławie Wi­
słą, nasz najlepszy zespół?

Także szachiści Krakowa nie

wyjechali w pełnym składzie,
bowiem i w ich zespole zabrakło
zawodników z Krakowskiego
Klubu Szachistów i Juveńii,
kfórży w tym czasie rozgrywali
mecze o mistrzostwo 'II ligi.

Nie ujmując hic z wielkiego
sukcesu krakowskich szczypior-
nistów (MKS MDK Tarnów i

AZS), trzeba gwoli sprawiedli­
wości dodać; źe mieli oni słab-

przeciwników i, jako je-'
nasz zespół, byli po peł-

cyklu przygotowań do se-

bowiem ich start w II

rozpoczyna się już dziś.

a pewno trójmecze Kra­
ków — Bratysława — Bel­
grad są potrzebne, przede,

wszystkim ze względu na moż­
liwość poznania różnych syste- -

mów szkoleniowych i taktycz­
nych, lecz muszą być one

organizowane przynajmniej ■
przyzwoicie (na ten temat pi­
saliśmy we wczorajszym n-rze

, Echa”) i w odpowiednim ter­
minie, zaś WKKFiT winien z

większym rozeznaniem ustalać
składy poszczególnych drużyn.

M. KASPRZYK


